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Upadek Blanqm:ego przy wybo­
rze w Bordeaux byl niespodzianką 
nawet di%tyeh, którzy dziś we Fran­
cji najplą tema wypadkowi znaczenie 
wielkiego tryumfu umiarkowanej re­
publiki. Radykaliści byli do ostatniej 
chwiii pełni otuchy i mieli do tego 
powody, skoro mimo wszelkich wpły­
wów rządowych Bianqujenru brakło 
tylko 238 głosów do ponownego zwy- 
cięztwa. Powrót ułaskawionych komu­
nistów. jak się zdaje, zamiast pomódz 
zaszkodził tylko Blampiiemu. %idolj 
owacyi wyprawionych indywiduom., 
które według wszelkich formalności 
prawnych jeszcze przed trzema mie­
siącami nosiły tytuł zbrodniarzy po­
kutujących za ciężkie winy, mógł nie- 
tylko pobudzić do glosowania tych 
tonserwafistów w Bordeaus, którzy 
apatycznie g^trzali na pierwszy wyk, 
bór Blaifljuieg# &ŚS i eh 11 d ^  
konany, lecz nadto zachwiać w osta­
tniej chwili niejednego radykała, który 
za pierwszym razem głos swój oddał 
Blancjuieaiu. Wielu zapewnie bez skru ■ 
pułów sprzeniewierzyło się Blanąuie- 
mu, bo jestto rzec® notoryczną, że 
jego zwycięzki kontrkandydat Achard 
jest tak samo czerwony i zasiędzie
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tam, gdzieby Blanępu byl zasiadł 
w razie przypuszczenia go do Izby. 
Nowy poseł z Bordeaux tem pie tylko 
różni od Blanquiego, Sjja nie cierpi na 
manie spiskowania przeciw wszelkim 
rządom patyskim bez względu na to, 
czy w Tuileryami rezyduje cesarz lub 
w pałacu elizejskim panuje prezydmt- 
d e m o k r a A ^  ;

Oałą Wymowę wytężą teraz re­
publikanie w organach swoich, aby 
przekonać r'.®jat, że wynik Wyboru 
w Bordeiufy jest wielkim dla nich 
tryumfem. Smutny to zaprawdę try­
umf, jeżeli twlko f |k  nieznaczną liczbą 
głosów i dopiero w drągiem głosowej 
ni u usunięty został od m ^idatu kan­
dydat, któremu prawo najformałaiej 
odrnawS obieralności, który |«psko- 
wanie wytknął sobie za ceł życia i 
ma tylko jeden ideał: rew olucję.. Le-. 
piej potępić ogół wyborców w Bor- 
deaus i ‘'uważać to miasto za stracony 
dla republiki umiarkowanej teren r a ­
dykałów, aniżeli nazywać tryumfem 
wypadek, którf: bądź co bądź kom­
promituje Francję wobec zagranicy.

Wybór w Bordeaux nie przynie­
sie nawet tej praktycznej korzyści, że­
by zniechęcił 'radykałów7 lub spowo­
dował ich. do w;ększyeh względów dla 
dzisiejszej republiki. Radykaliści, sta­
wiając kandydaturę Blanąuiegcpiwtedy, 
gdy oąj^szeze był więźniem w £jfedr- 
vaux, aAfS’olboz)iłt dcc naj­
wyższego stopnia zasadę, że w o e e  
głosowania nie ma znaczenia ani wy­
rok prawomocny ani obowiązująca u- 
stawa, że kogo w y b o ry  zaszczycą 
mandatem, ten już tern samem staje 
się uwolnionym od wszelkiej kary i 
ułaskawionym zupełnie. Rząd o tyle 
tylko oparł się tej zasadzie anarchi­

cznej, że odmówił Blanquiemu obie­
ralności, ale nie miał dość siły do Ws­
kazania radykałom, że prawo ułaska­
wienia jest feyłągzną i od w b o r e « r  
niezawisłą atkyoucyą Naczelnika pań­
stwa. Wybkrcy w Bordeaux. mogą za­
tem powiedzieć o śiŚ&ię, że wymusili 
ułaskawienie dgi Niepoprawnego re- 
woludKonilw, że go sarni ułaskawili. 
W ten sposób ułaskawiony więzień 

j&ychodzió musi bczywmeie z ęlli sBo- 
jej nie poprawiony i skruszony,; lecz 
owszem zachęcony do wytrwania na 
dawnej drodze. BIanqui w Izbie byłby 
zerem, boŁigdy nie zas.Mtąl on ani 
wymow%: ani' wiedzą niepospolita; po 
m  Izbą zaś, w klubach i na zebra­
niach tajnych, starzec • ten mimo wie­
ku i sil więzieniem nadwątlonych jest 
zawsze niebezpiecznym i szkodliwym.

Za dwa miesiące Izba francuzka 
rozpocznie swoje obrady już nie w Wer­
salu lecz w Paryżu, gdzie terazJfe&ż- 
dy ułaskawiony komunista jest w ko 
łach radykalnych pieszczony i powa­
żany jak męczennik wielkiej idei. Bez 
udziału Blanqaiego owacye te przybie­
rają charakter tak niepokojący, że już 
sam prefekt poiicyi miał" w jrazić o-  
bawę, żeby na nąjMiższejl sesyi par- 
lailfn tu  prezydenci Izb aje zostali 
zniewoleni do zrobienia użytku z no­
wego prawa swojego, t. i żeby nie 
musieli żądać siły zbrojnęj dla utrzy- 
maąi& ^errządku i bezpieczeństwa wo­
bec ulicy. Radyiałom, jak się zdaje, 
zwężałoby na tern, żeby prezydenci 
Izb .byli pochopni do wezwania siły 
zbrojnej, bo jedno takie starcie obali­
łoby całą popularność obecnie panu­
jącego stronnictwa. Radykalne stron­
nictwu zeehceBaoże nawet w tym ce­
lu zająć stanowisko wyzywające. By-

i loby to źródłem nieobhczonych w sku­
tki uw ikłań .

f : .■-(Ciąg dalszy.)

VIII.

Przebrnąw szy tak szczęśliwie katastrofę, 
która, mi tyle strachu napędziła , jechałem  
z lekką myślą na L eszn o , a przez drrgę 
snuły m i SR P° myśli te czarne oczy panny 
Żanety i grzeczne przyjęcie pani prezesowej.

Już musiało być po dziew iątej, kiedym 
z a ję c iu  przed mieszkanie pana W acława. Nie 
byłem  tu nigdy, bo wprowadził się do nie­
go już po moioi w yjeidzie na w ieś, więc 
odszukawszy stróża po wielu kcrowofc&ch, do­
wiaduję się, że trzeba iść na drugie piętro, 
prosto ze schodów na lewo, a potem  na pra­
wo i wprost.... Dzwonię do drzwi, kazawszy 
dorożkarzowi nieść rzeczy za sobą — nik t 
nie otwiera; zaglądam przez dziurkę w zam­
k u — ciemno w pokoju, ale klucz jest z tam ­
tej strony, zatem szturm uję energiczniej są­
dząc, że m usi być gdzieś w dalszych poko- 
jach.

To moje dobijanie się sprawia szmer 
■w kin-y tarzu , i otw ierają się naprzód drzwi 
sąsiadujące, a w nich ze świeca w reku staje 
dosyć przystojna służąca.

— A do kogo to ? —  pyta mię trochę
szorstko.

Do pana Wacława....
__ Nie ma go w domu. P an  W acław 

jest u naszych państw a na herbacie.
— Kiedy tak , to moja śliczna panie­

neczko idź do pana i pow iedz, że przyjechał
znajomy j eg° ze wsj-—

Dziewczyna schowała się we drzwiach,

zostawiając nas w  c iem ności, i po kilku se­
kundach szastania krzesłam i i niepokoju, któ­
ry dochodził moich uszu, ktoś przekręca k lu­
czem w zfcjini i spotykam się oko w oko 
z W acławem.

To ty  Grzesiu? — mówi zdziwfony, 
wprowadzając mię do pokoju. — Cóż ty  tu 
robisz ?

—_ dak pan w idzi, p rz y je Ł le m . Mam 
tu list do p a n a , który wsWhtko wyjaśni...

— Ale tam u was nie zdarzyło się nic 
złego ?

N ic , -wszyscy zdrowi.
W ziął lis t, p rzeczy tał, i u w a ż a j ,  że 

kompletnie był zaambarasowany moim przy­
jazdem. 0 dawał wprawdzie, że mi jest bar­
dzo r a d . p rosił, żeby się rozgościć bez ee- 
rem o n ii, sam naw et ustaw iał mój kuferek, 
lecz jakoś wr-zystko nie szło mu gładko — 
to już inny W acław  niż u uas.

— zurądże pow stał tak nagły projekt 
wysłania cię tutaj ? Gdy byłem  na w si, ani 
o tein wspomniano.... Nająłbym, ci był mie­
szkanie, a tu u m nie tak ciasno, będzie ci 
niewygodnie.... No moj drogi G rzesiu, jakże 
się tany macie, jakże panna K atarzyna ? —- 
dodał ciszej, spuszczając oczy....

— Zdrow a, wszyscy kazali sie panu 
kłaniać....

— Ale —  rzecze po chw ili — ty pe­
wnie jestes _głodny, a tu  ja  nie w domu nie 
mam. Od niejakiego czasu stołuję się u tyen

; państwa w sąsiedztwie, od których, to m ie­
szkanie odnajmnję.

—  Nie jestem  głodny..,.
| — Powiedz prawdę, mój d rog i, i nie
! rób ze nrną ceremonii, poszlę po cc do mia- 
■ sta.... Ale poczekąjno, pobiegnę do sąsiadki. .. 
| może ona eo znajdzie,... 
j P ro s iłe ih , żeby sobie nie rob ił subje- 
[ kcyi i został dalej u tych państw a, ale jego 
! już nie .było.
; Zostawszy s a m , zacząłem, się rozpatry­

wać dokoła. Salonik był obszerny, obok dru­
gi pokój sypialny i chociaż nie w ykwintnie

ale bardzo elegancko urządzony.... Zastano­
wiła naię p ik o  pew na miękkość w tern wszy- 
s tk ie m , eoś takiego, co nadaw rlo temu Mie­
szkaniu w |e ,e j ślady kobiecej (goni. Czysto 
wszędzie i lśniąco aż do przesady, a tych 
graeików, drobnostek i cacek pełno na biur-
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(GrN Sprawy % dziedziny polityki za- 
; g r |S j® n e j tak wyłącznie od niejakiego c?a- 
i su absorbowały choć nie uwagę, to jednali 
i d z ie a n ip ts k ą  czynnoś*  moją, że sam już
• aftiję potizabęyjioświęcić zmów choćby tylko 
1 je<Kn list spraiyom wew nętrznym . Czuję ją 
| tom wiMej, ile, m  sesja  Rady państw a co- 

rak blraSpa. Jakkolw iek bowiem doniesienie 
M ontagsrewe, w ed jl której Rada państwa’ 
ma się sjśbrać dnia 28 b. m., jest mylne, 
gdyż ptw am enty nie zwykły zaczynać sesyi 
w niedzielę, tyle jednak je s t rzeczą pewną, 
że ostatnie dni bieżącego miesiąca są upa­
trzone przez rząd na term in zgrom adzenia 
nowej Izby, jfeśli, jak  dawno już powiedzia­
łem, pozwoli na to stan rządowych prac 
przygotorfawczych, szczególniej co do bu­
dżetu.

Tęlęgraf i niektóre dzienniki tutejSfiy
utrzym ują was au  '-■#ourant sym ptom atycz­
nych obj& ów  usposobieni& stronnietw , sym ­
ptomatycznych w duchu powolnego zaciera­
nia fSę między .r-iemi przeciwieństw. Już ze- 
b ra iK  reprezentantów  frfccy j „wiernokon- 
stytucyjnych" w L .ncu było takim  sympto- 
malifesWj Po R o ż n y c h  zlipowiedziach —  par-  
tu r im t  montesl   walny zjazd ten uchwa­
lił i> )A  reż4lK8yo. Okoliczność, że uchw a- 
I;ori te rezolucję jednom yślnie bez dyskusji, 
m iała wedle 'm te rp e lac ft dzienników  opozj- 
■ey,myj-Ij. pom ieść znaiSzenie tói" rezolucji, co 
ztlaezy, że w ten  sposób chciano załatać jej 
bezbarwność, jałow ość; słowem jednom yśl- 
k o «  bez dyskusji, m iała być octem i p ie­
przem  na m ize iłb ; gdy tymczasem owa o- 
koliezność ma znaczenie wcale- inne, miano­
wicie,, to, że trze!®  było zredagować rezolu- 
<gę tak  blado, aby z jskać dla niej jedno­
m yślność, i że trzeba było. nie akcentow ać. 
w alej niczego, atfy nie wywoływać właśnie 
dyskuśy> i nie' narażać na szwank nietylko

w ar.... nie wypada.... Czekaj, ja  ci pomogę
rozp a ko wać ku fer....

N ie pozwoliłem na to. lecz en sta ł na- 
dsm iią jakby dozorca j a k i , gdy w yjm ow ałem ' 
ubranie, a kiedy już miałem to, co mi po- 
trz e b *  i zamykałem wieko, zostawiwszy część 
rzeczy na s to łk u , kazał mi złożyć to wszy-k u , na stołach i stcdiczkm hB ża trudno się , „,.v,        n »„j-

było ruszyć a broń B o «  oprzei, a b y  coś nie stko napow rót, a nAwU sam dopomógł, żeby 
spadło.... W szędzie jakieś nakrycia siatkowo, ; tylko zrobić_ Porządek. Podobnie dozorował 
jakieś niby serw etki i pokrowce, czepiając® j mię yiedyę się m y łem , ̂  prowadził m ię to do 
się człow ieka, na kanapie, szeslongu, fot^- j przedpokoju, to do syp ia ln i, nie dał mi grze-

' b ie n ia , który wziąłem z jego tualety, ale po­
szukał innego — słowem tak  mię w ynudził, 
że kom pletnie• zniechęcony poszedłem  do 
owych państwa. ..

- -  Muszę cię. uprzedzić, że pan Łęczy­
cki jest sędzią apelacyjnym , cz|ow iek nad­
zwyczaj wykształcony, poważny, i lubi też 
taką rozmowę W ięc słuehajża goięjerpliw ie.... 
Pani. za to bardzo miła i elegancka kobieta 
św iatow a, ale b e L te j sztywności salonowej, 
jednak uważająca na wszystko,...

Reko& endacyj moja odbyła się dość na 
z im no ; pani ukłoniła m i się cerem onialnie 
jakby także była zakłopotaną, bo wskazawszy 
mi. miejsce przy stole, wzięła się zaraz do 
nalewania herbaty. Jestto  kobieta w  wieku 
który trudno oznaczyć : wygląda na lat dwa­
dzieścia ośm do trzy d z iestu , ale może mieć 
i czterdzieści. Średniego w zrostu , kształtną, 
chociaż cokolwiek zanadto okrągłą ma figurę! 
B londynka z wielką koafiurą na głowie, rzu- 
c ip jrzen ikające  spojrzenia jLżem i niebieskie- 
mi A zam i. F ie  jest pięknością pierwszorzę­
dn ą , bo ry B R tw arzy  cokolwiek za, grube i 
owal niezbyt regularny, jednak bardzo przy­
stojna , do czego wiele przyczyni", ślę stoso­
wne ubranie, pełne odstających koronek, fal- 
ban i innych  strzępków, z pośród których 
za pełna tw arz i szyja i ręce wydają się 
mniejsz-eini. Koło ust ma doleezki. taki* sam 
.jeden na końcu brody i na pulchnych rącz­
kami ; a w.doeznie żywego tem peram entu, bo 
siada i wstaje z krzesła nieustanie, i spoglą­
da bystro, przym rużając piękne swe oczy ocie-

— Y — „ ? ng, jkauafji&j
| lach.  ̂ stole i stolikach. Jedne z szarych nicS 
drugie z baw ełny, inne z kolorowej włóczki 
z guzam i _ I kwiatam i. W sypialnym pokoju 
j^ z c z e  widoczniejsze w ygódki: dywany, dy- 
w an ik i, sukna na podłodze, poduszki z ha­
ftami i fa lb an am i, a jeąt tego coś cztery, 
większe i m niejsze. Tu pantofle z tulipana- j 
r a i , tam  czapeczka paciorkowa jedna i dru- j 
ga z suterni k u ta s ttŁ  , a nawet gitara, U a  j 
sama stara p rzy jació łka, tylko już odświeżo- j 
na i b łyszcząca, wisi na jakiejś podkładce j 
z krzyżowej roboty, wyciętej ‘w kształcie; 
ósemki....   i

No, myślę sobie, co się z tego człowie- j 
ka zrobiło, ależto baba wypieszczona jyniera- j 

wodny kandydat na starego kawalera. Zle | 
; z moją K asią , papiery jej spadają, bo _teki j 
człowiek niełatw o zdecyduje się porzucić te | 
wszystkie przyzwyczajenia dla kogoś..,. I  d ia , 
mnie przyznana się jest tu d u s z n o b o ję  się j 
stąpić, rozłożyć się kanapie, boję ssę pa-1 

■ Iść, nie mam. gdzie splunąć, bo jakoś i lji i 
kraszuarki, eo stoją po kątach, są pozamyka­
ne wieczkami z tajem nym  mechanizmem., ze 
chcąc ich użyć, trzeba jak ostrygi gwałtem 
otwierać.

— No, Grzesiu, przebierz się trochę, 
pójdziemy do państwa Łęczyckich. Zareko­
menduję cię — mówi żywo pan W acław już 
z lepszą miną — i tam  -wypijemy herbatę ... 
tylko się pospiesz....

— E h , jabyrn wolał zostać....
— A , nie m ożna, pani była tak grze­

czną, że. kazała drugi raz nastawić samo-
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jednomyślności, lecz naw et całego owocu 
zjazdu. Go więcej, dziś dopiero wychodzi na 
jaw , że gdy w łonie komisyi owego sejmiku 
w Lincu ktoś poruszył kwesty ę, czy „wier- 
nokonstytucyjni" mogliby przyjąć tekę mini- 
steryalną, gdyby im ja  hr. Taaffe ofiarował 
—  kwestyę niewątpliw ie drażliw ą i bardzo 
ważną, najw ażniejszą — n ik t zgoła nie śm iał 
zabrać głosu, n ik t nie chciał oczywiście wy­
rzec się szans objęcia teki ani dla siebie, a- 
ni dla swego przyjaciela. Go zaś znaczą 
„wielkie obaw y1 o konstytueyę, przykład te ­
go mamy w „wielkich obawach" co do oku- 
pacyi Bośnii i H ercegowiny, wyrażonych 
przez „w iernokonstytucyonistów " w słynnem  
spraw ozdaniu komisyi budżetowej delegaeyi 
do spraw  wspólnych. Oni pierwsi następnie 
poczęli domagać się w sposób poprostu n a ­
tarczywy owoców okupacyi.

Po zjeździe w Lincu nastąpiły  manife- 
stacye z Ozech, pochodzące od Niemców i 
od Gzechów, a przyklaskujące m inisterstw u 
koalicyjnemu i jego idei pogodzenia ludów. 
M anifestacye te same w sobie są wprawdzie 
przedm iotem  szyderstw a dzienników opozy­
cyjnych, a jednak co do sytuacyi w ew nętrz­
nej wogóle dzienniki te znacznie zmieniły 
ton  dawniejszy; tak im  zaimponowały obja­
wy zgodności. Słowem, im więcej zbliża się 
sesya Rady państwa, tern więcej w idnokrąg 
się wypogadza.

Opozyeya guand menie z jednej strony 
przekonała się z owych manifestacyj, że alar- 
m y jej, podnoszone w celu agitaeyjnem , na 
nic się nie przydały; zabrakło jej fundam en­
tu m ateryalnego ; z drugiej strony oddawna 
jej wiadomo, że nie ma żadnego g run tu  m o­
ralnego pod nogami, bo gabinet Taaffego 
jest tyle bezwzględny, iż nie czyni nic, coby 
usprawiedliwiało jej alarmy. Dlatego zaczy­
na się wycofywać z trzęsawiska, na które 
sam a weszła.

Analogia między postępowaniem, jej w 
sprawie okupacyi Nowego Bazaru a w sp ra ­
wie polityki wewnętrznej jest najzupełniejsza. 
Dopóki nie rozpoczął się pochód okupacyjny, 
krzyczano w niebogłosy, uderzano w wszyst­
kie dzwony, trąbiono na trwogę. Niestety, 
nie przelała się w paszałyku Nowobazarskim 
ani kropelka krwi, fakt pokojowego pochodu 
i dokonania dzieła okupacyjnego głęboko 
zawstydził alarmistów opozycyjnych i sofis- 
m atam i dziś się ratują, aby nietylko wyco­
fać się z niesławy, lecz aby nadto dowieść, 
że fakta sprzeczne z ich przepowieściami naj­
zupełniej poświadczają trafność ich  poglądów 
na politykę zagraniczną wogóle. Tak samo w 
polityce w ew nętrznej już, jak się rzekło, po­
czynają łagodniej się odzywać. Tam i tu 
alarm em  nic nie wskórali wobec opinii pu­
blicznej ; tam  i tu fakta nie dopisują. Gabi­
net Taaffego nie zdradza zamysłów reakcyj­
nych, więc już uznają przynajm niej tyle, że 
„chce uszanować form y konstytucyjne11.

Tak się przedstaw ia sytuacya w ew nę­
trzna w chw ili niedalekiej przed zebraniem  
się Rady państwa. M ożna więc spodziewać 
się, że po zebraniu się jej opozycja straci 
jeszcze więcej fundam entu m ateryalnego. 
Przewiduje to też Montagsrewue na podsta­
wie znanych już  dzisiaj stosunków w łonie

nione długą i lśniącą jak  jedwab rzęsą. Dziś, 
kiedy sobie przypom nę całą tę scenę, obu­
rzam  się, jak  mogłem znieść tak chłodne 
przyjęcie mej osoby, ale wówczas byłem  dość 
nieśm iały, jako now ieyusz , więc prócz za­
kłopotania nie czułem nie więcej. P an  W a­
cław również nie był w humorze, choć obra­
cał się swobodnie, jakby u siebie w domu.

Przez otw arte drzwi drugiego pokoju, 
słabo oświeconego lam pą z zieloną umbrelką, 
widziałem  całą ścianę założoną książkami i 
słyszałem od czasu do czasu urywane chrzą- 
kania.

— M ikołaju! — odzywa się głośniej 
pani — może i ty się napijesz herbaty . Pójdź­
że tu  do nas....

Nazwany panem  M ikołajem , poruszył 
się g łośn iej, i za chwilę pokazał się we 
drzwiach z m iną człowieka, który dopiero 
co się obudził. Jestto  średniego wzrostu męż­
czyzna z ogrom ną głową, bujnie pokrytą si- 
wemi włosami. Twarz jego blada, wyrazista, 
coś w rodzaju tw arzy K ościuszki, oczy czar­
ne, i silnie zarysowana brew nad niem i. Pan 
sędzia idzie tak niezgrabnie jak stary kawa- 
lerzysta, a całe ubranie tak dziwnie jakoś 
się na nim  trzym a, że ledwie pod niem  kształ­
tów ludzkich domyślać się można. Wszystko 
jakby nie na niego robione, krótkie, upina- 
jąee się, ciągnące, lub wiszące. Trzymając 
ręce w obu k ieszen iach , zbliżył się do sto­
łu  , a pan W acław  zarekomendował mię z 
obowiązku. Sędzia podał m i z całą serdeczno­
ścią rękę i zaczął się przypatrywać dość na­
tarczywie.

—  Tęgi z ciebie szlachcic, hę ? — mó­
wi , klepiąc mię ręką po _ ram ieniu —  opalo­
ny, dziarski.... Bardzo mi przyjem nie poznać i 
cię kochany Grzegorzu , lubię m łodych ludzi, j 
bo to panie dobrodzieju jest piękny kw iat z I 
puchem  i barwą życia.... a któż kwiatów nie ! 
lubi ? No i ten Grzegorz mi się podoba, nie ! 
jakiś tam  A stolf, Adolf.... lub Heliodor, to '

’ stronnictw a „w iernokonstytueyjnego11, pLząc, 
, że nie wszyscy posłowie zaliczani do tegoż 
’ stronnictw a hołdują zapatryw aniom , jakie 

zwykły objawiać się po lewej stronie Izby. 
Tern słuszniej przypuścić to można w ciągu 
pierwszego zaraz okresu nowej se s ji, gdy 
owi, że tak powiem, chw iejni „wiernokon- 
stytucjoniści* przekonają sięfdowodnie, że hr. 
Taaffe nie myśli dostarczać opozycji i ag i­
tatorom  jej fundam entu m oralnego i że on 
w rzeczywistości nie tak czarny, nie tak 
reakcyjny, jak  go malują.

Dawniej, dosyć dawno już, nazw ałem  
gabinet h r. Taaffego konserw atyw nym ; dziś 
to samo miano daje mu M ontagsrevue, n a ­
wiązując doń bardzo rozsądnych kilka u- 
wag. Pismo to dowodzi, że konserwatyzm  
bynajm niej nie oznacza reakcyi; że w naj- 
parlam entarn iej na świecie rządzonej A n ­
glii n ik t gabinetu konserw atyw nego nie n a ­
zwie wrogiem konstytucyi. Hr. Taaffe —  
powiada Montagsrevue — reprezentuje rzą­
dy torysow skie; niechże więc „wiernokon- 
sty tucyoniśei11 czyli liberały będą wighami. 
Tak jest, na rozsądną opozycyę wighów, w 
której wybryki a, la G-ladstone do wyjątków 
należą i nie zyskują naw et poklasku reszty 
opozycji, każdy rząd chętnie się zgodzi.

SPRAWY ZA&1 .AII0ZIE
(Głos francuski o okupacyi austryac- 

kiej).
Czytamy w Journal des D ebats : Mimo 

wydarzenia w Plewlu, o którem  doniósł nam 
wczoraj wieczór telegram , okupację okręgu 
nowobazarskiego można uważać za ukończo­
ną. Spełnienie tego zadania u łatw iła armii 
austryaekiej niewątpliwie umowa zawarta po­
przednio pomiędzy dworem wiedeńskim  i 
Portą. W umowie tej, jak  wiadomo, zostało 
zastrzeżone nom inalne zwierzchnictwo su łta­
na nad tym  krajem ; ale zwierzchnictwo to 
będzie istnieć tylko na papierze. Panowanie 
ottomańskie w Europie już się skończyło; 
czas dokona tego, co rozpoczęli Rossyanie, a 
rząd ottom ański tak przez swoją słabość jako 
też przez swoją złą wolę w przeprowadzeniu 
reform  przyspieszy raczej niż opóźni swój 
upadek. A rm ia okupacyjna m iała do waleze- 
czenia z dwoma groźnym i przeciw nikam i: 
pierwszym był rząd turecki, który utrzym y­
wał w kraju silne załogi; drugim  zaś fana­
tyzm ludności m uzułmańskiej. Dzięki zręcz­
nym negocyacom hr. Andrassego przyszła do 
skutku umowa z Portą co do okupacyi No­
wego Bazaru. Nadto m iał Sav:fet basza w tym  
ostatnim  czasie dwa razy sposobność zatrzy­
m ania się w W iedniu, a to gdy się udawał 
do Paryża i potem  gdy w racał do K oństan- 
tynopoia P-dezas swojego ostatniego pobytu 
w tem  mieście odbył z m inistrem  spraw ze­
w nętrznych konferencję, która niemało się 
przyczyniła do wzmocnienia ugody zawartej 
już poprzednio pomiędzy Portą i Austryą. 
Pierw sze niebezpieczeństwo zostało tym spo­
sobem odwrócone; co się tyczy drugiego, to 
pojednawcza akeya P o rty  zm niejszyła je  już

nasze imię ludowe.... A twój ojciec "to szla­
chcic ?

— Szlachcic.
— Taki stary, zapleśniały, co? Nie czy­

ta  nic prócz kalendarza i żałuje wszystkiego 
co było, hę ?

— A , nie — odzywam się na to — 
ojciec mój właśnie wiele czyta i pism  mamy 
dosyć....

—  Bo to widzisz mój G rzesiu , ja  je ­
stem ł y k , czyli m ieszczanin prawdziwy....

—  Go tam  pana Dołęgowskiego in tere­
suje twoje pochodzenie — przerywa niechę­
tnie pani sędzina....

—  Za pozwoleniem, może obchodzić. 
Ludzie z ludźm i jak  się znajomią, powinni 
wiedzieć, co są. Otoż ia jestem  z urodzenia 
i z przekonania człowiek z ludu, który jeżeli 
je s t czem, to sam sobie wszystko winien....

—  Ależ M ikołaju....
—  Za pozw oleniem , niech skończę.... 

Podobasz mi się kawalerze i dlatego .mówię 
ci, jeżeli chcesz ezemś być na świecie, nie 
rachuj na stare szpargały familijne. W sze­
regu kawalerze trzeba stanąć jak żołnierz, 
rozumiesz.... w szeregu....

— W łaśnie ojciec wysłał mię tutaj, 
abym  odbył praktykę po różnych biurach 
rządowych i sądach dla obeznania się z u- 
rządzeniami krajowemi....

— A tak to chwalę, masz porządnego 
ojca.... Mówił mi dosyć o was i Wacław, 
szczególniej o siostrze, jakże je j to na imię?

— Kasia.
— Bardzo mi się podoba to imię.... 

Grzegorz, Kasia.... to po naszemu.... A jakże 
ta  Kasia, ładna, hę?.... podobna do ciebie?

—  Nie, przeciwnie jest blondynką z nie­
bieskiemu oczami.

— Jak  aniołek, hę? włosy kręcone?
—  Trochę....

(Ciąg dalszy nastąpi).

w wysokim stopniu ; zresztą wiadomą jest 
rzeczą, że siła eksplozyjna fanatyzm u m uzuł­
mańskiego osłabła zupełnie od czasu okupa­
cyi Bośnii przez wojska austryackie. Inna  
jeszcze okoliczność przyczyniła się bardzo do 
powodzenia dzieła h r. A ndrassego; okolicz­
nością tą był głęboki wstręt, który czuje 
ludność m ahom etańska do adm in istrac ji tu ­
reckiej. Europa nie ma wyobrażenia o po­
gardzie, jaką żywią Bośniacy dla urzędników 
ottom ańskich, a gdyby nie religia i obawa 
przed chrześciańskiem i rządam i, to kraj ten 
byłby się już dawno oderwał od Turcyi. J e ­
śli się jeszcze zważy, że A ustryacy przez 
swoją adm inistraeyę w Bośnii umieli sobie 
pozyskać sympatye m uzułm anów, w strzym u­
jąc się od wszelkiej niefortunnej ingereneyi 
w ich sprawy i bacząc pilnie na to, aby 
zgoła w niczem  nie obrazić ich uczucia re li­
gijnego, jeśli się dalej zważy, że władze 
austryackie nie przedsięwzięły żadnej re ­
formy i że ulepszenia, których się hrabia 
A ndrassy tak energicznie dom agał od 
Turcyi w ten czas, gdy była zagrożoną 
przez wojska rossyjskie, pozostały dotąd m ar ­
twą literą, to łatw o pojąć, iż żywioł m uzuł­
m ański jest zadowolony z swojego położenia. 
Raczej chrześcianie bośniaccy i hercegow iń- 
scy mieliby powody do uskarżania się. Mo­
gliby oni w rzeczy samej zapytać, gdzie się 
podziały owe św ietne obietnice, którem i ich 
skłoniono do chwycenia za oręż. Można być 
zresztą przygotowanym na to, że chrze­
ścianie będą musieli jeszcze długo czekać na 
urzeczywistnienie się tych obietnic, ponie­
waż kwestya polityczna spychać będzie 
wszystkie inne kwestye na drugi plan. Nie 
mówimy o tem, aby ganić postępowanie au- 
stryacko-węgierskiego męża stanu, przeciw­
nie widzimy w tym  postępowaniu dowód roz­
tropności i przezorności. Jesteśm y dalecy od 
tego, aby podzielać entuzyazm  prasy półu- 
rzędowej dla czynów pierwszego m inistra au- 
stryacko-w ęgierskiego, ponieważ mniemamy, 
że jedynie do przyszłości należy sąd o e- 
wolucyi, którą h r. A ndrassy kazał swojemu 
państw u zrobić ku W schodowi. Bądź co bądź, 
faktem jest, że w łaśnie za m inisterstw a hr. 
Andrassego i przez mego została dokonana 
ta ewolueya, która je s t jednym  z najw ażniej­
szych wypadków za panowania cesarza F ra n ­
ciszka Józefa. Lo różnorodnych żywiołów, z 
których się składa m onarchia habsburgska, 
przychodzi nowy, który się będzie m ógł 
przyczynić do wzmocnienia jej, ale też w 
równym stopniu mógłby się stać powodem 
osłabienia państw a austryacko-węgierskiego. 
Mówimy o żywiole muzułmańskim. Powie 
ktoś może, że m uzułm anie bośniaccy należą do 
rasy słowiańskiej, już tak bardzo licznej w 
A ustry i; to prawda, ale religia do tego 
stopnia zm ieniła charak ter tego narodu 
a naw et istotę jego natury, że pomiędzy nim  
a Słowianam i ehrześciańskim i wytworzyła 
się głęboka różnica a w dalszem następstw ie 
odmienność zapatryw ań i usposobienia, k tó­
rej nie zdoła usunąć wspólność krwi, Należy 
także zauważyć, że wrazie gdyby A ustrya 
posunęła jeszcze dalej swój zabór, napotkał­
by na bardzo gęstą ludność m uzułm ańską a 
w takim razie podczas gdy w yśled zen i 
chrześcianie po obydwóch stronach Bałkanu 
byliby zależni od Rossyi, to m ahom etanie 
na południu Europy pozostawaliby w wielkiej 
części pod panowaniem  austryackiem . W y­
padałoby jeszcze wiedzieć, czy m uzułm anie 
pod władcą chrześciańskim mogą być dobry­
mi i wiernymi poddanymi. Doświadczenie u- 
ezy, że tak jest, gdyż n. p. Anglicy mają w 
Iudyach 50 milionów poddanych m uzułm ań­
skich, którzy im nie dają żadnych powodów 
do skargi, lub w Algieryi gdzie mimo w iel­
kiego fanatyzm u religijnego i pewnych b łę ­
dów naszej adm inistraeyi, ludność krajowa 
pozostała nam  w ierną i dała nam  niejedno­
krotnie św ietne dowody swojego przyw iąza­
nia do F ran c ji.

(Katastrofa w Kabulu).
Londyńska Press- Association  p isze: 

„Rząd otrzym ał dalsze doniesienia o rozm ia­
rach zaburzeń w A fghanistanie. Obawiają 
się trudności ze strony szczepów m ieszkają­
cych w wąwozie Sbutargardan  i w prowin- 
cyi kabulskiej. Zdaje się nie ulegać w ątpli­
wości, że ludność między Kabulem a H era- 
tem je s t wojowniczo usposobioną. Rząd in ­
dyjski przygotowuje tedy dostateczne siły, 
którem i zamierza ścigać pułki berackie i u- 
pacyfikować okręgi przez nie zrewoltowane. 
W ładze wojskowe w Indyacb m ają zam iar 
zająć wszystkie przystępy, prowadzące do 
Kabulu od  ̂strony H indostanu i zaprowadzić 
tam  prznajm niej na jakiś czas mocne po­
sterunki wojskowe. Najnowsze depesze u- 
rzędowe nie wspom inają nic o pogłoskach 
co do śmierci em ira i w sferach rządowych 
n ik t nie daje wiary tym pogłoskom." P osta­
nowiono odroczyć atak na Kabul aż do cza­
su, gdy wszystkie siły zbrojne, którem i roz­
porządza rząd indyjski, zostaną skoncentro­
wane. Postanowienie to zapadło z obawy o- 
gólnego powstania.

S tan d a rd  podaje z Bombayu dłuższy 
telegram  z 11 bm., z którego wyjmujemy 
następujące szczegóły: „Na granicy  krążą

najrozm aitsze pogłoski o tem, co się dzieje 
w Kabulu. Pomiędzy krajowcami utrzym uje 
się stale pogłoska, że em ir już nie żyje, że 
w mieście przyszło do formalnej rzezi, że 
buntow nicy i pospólstwo plondrowali bazary 
i spokojnych kupców, i źe wymordowano 
sporą liczbę spokojnych mieszkańców. W  
K andaharze panuje wielki ruch. Skoncen­
trow ano tam znowu większą część dywizyi 
generała  S tew arta i przygotow ano się do 
m arszu w kierunku Kelet i-Ghilzai. Ludność 
handlow a w mieście cieszy się z naszego po­
wrotu. M ieszkańcy K andaharu cierpieli w ie­
le pod jarzm em  Kabulu 1 mają nadzieję, że 
w skutek ostatnich w ypadków "K andahar zo­
stanie znowu stolicą A fghanistanu. Kory­
feusze tego m iasta są oburzeni na Kabul- 
czyków z powodu rzezi wyprawionej na go­
ściach. Z Kabulu nadeszły do Kandaharu o- 
dezwy, wzywające mieszkańców do podnie­
sienia rokoszu dnia 15 bm. Podobne wezwa­
nia zostały w ysłane także do innych m iast 
afghańskich. W  K andaharze n ik t się nie o- 
bawia większych zaburzeń, chociaż mniejsze 
niepokoje wywołane fanatyzmem religijnym , 
mogą się zdarzyć. W szyscy są ciekawi, "ja­
kie stanowisko zajmą m iasta G huzni i Ghil- 
zaje. Ghuzni, które było zawsze najfana- 
tyczniejszem i najsiespokojniejszem  m ia­
steczkiem, stanie zapewne po stronie Ka­
bulu. Szefowie w K andaharze są zdania, 
że pułki z H eratu, które rozpoczęły rzeź w 
Kabulu, działały w edług tajnych rozkazów 
Ayuba chana, gubernatora w Heracie. Ten 
gubernato r wystosow ał niedawno list do 
em ira, w którym robi mu gorzkie w yrzuty 
z powodu zawarcia pokoju z Anglikami. 
Znany on je s t jako człowiek am bitny i n ie ­
sum ienny, zazdroszczący bratu stanowiska."

D aily  Tclegraph otrzym ał z Simli na­
stępujące wiadomości: „Z K ohatu nadeszła 
wiadomość, która jednak wygląda na bajkę. 
Opiewa ona: „Dzisiaj zrana m iał do Ali 
Kheyl nadejść list od em ira Jafcóba chana i 
ztam tąd miał być odesłany do rządu wice- 
królewskiego. Treść tego listu, który, gdyby 
rzeczywiście istniał, świadczyłby co najm niej
0 tem, źe emir żyje, nie je s t znaną. Może 
w łaśnie z powodu tajemniczości tego listu 
krążą najdziwaczniejsze pogłoski. N iektóizy 
przebąkają już nawet, _ że -Jakób chan zerw ał 
z nam i stosunki. Inn i utrzym ują znowu, że 
Ghilzajczycy przyłączyli się do powstańców
1 chcą walczyć przeciwko nam .“

Opozyeya zaczyna już korzystać z ka­
tastrofy kabulskiej. Jeden  z najw ybitniej­
szych jej koryfeuszów G rant Duff, m iał dnia 
11 b. m. wieczorem mowę do swoich wy­
borców w Elgin, w której odpowiedzialność 
za wszystko, co się w K abulu ' stało, zwalił 
na lorda Salisbury’ego. „Krew tam przelana, 
niecb spadnie na jego głowę, jak  gdyby sarn, 
w łasną ręką był ją  wytoczył. Oi nieszczęśli­
wi zostali tam w ym ordow ani; uparta, n ik ­
czemna polityka Salisbury’ego była dla nich 
wyrokiem śm ierci.11

Tim es  utrzym ują ponownie, że k a ta ­
strofa kabulska nie zwolniła jeszcze Anglii 
od zobowiązań traktatow ych wobec A fgani­
stanu, i pisze tak dalej: Ozy gabinetów sku­
tek ponownego podjęcia wojny straci, czy 
zyska, rue powinno się, zdaniem m szem , o d ­
stępować od polityki przyjętej przez parla­
m ent zatw ierdzonej przez naród po skoń­
czonej wojnie. Po raz drugi zamordowano w 
Kabulu w sposób zdradziecki angielskiego 
posła, a teraz żądają od nas, ażebyśmy te 
zbrodnie uważali za ostateczny dowód nie­
możności utrzym ania w Afganistanie euro­
pejskich dyplom atycznych agentów. Gdybyś­
my teraz zrzekli się prawa, u trzym ania dy­
plomatycznych stosunków  z Afganami, nie­
tylko pochwalilibyśmy m orderstw a popełnio­
ne na naszych posłach i agentach we w szyst­
kich niecywilizowanych krajac-h, ale zaszko­
dzilibyśmy także, interesom  wszystkich cywi­
lizowanych państw, których ambasady we 
wszystkich m iastach, jak np. Pekinie, są re­
spektowane tylko przez bojaźń."

KR OMKA
— W a l n e  a s g r o u a a d s e n i e  wy­

borców miasta Lwowa odbędzie się jutro o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Dr. Fran­
ciszek S m o l k a  wystąpi z mową kandydacką.

— D r .  W ł a d y s ł a w  B o d y ń s t i j  
c. k. notaryusz w Birczy u z y s k a ł  na własną 
prośbę posadę c. k. notaryusza w Złoczowie w 
drodze przeniesienia.

* S a m o b ó j s t w o *  Antoni Józef Schnei­
der, właściciel kamienicy pod 1. 19, prZy ujj0y 
Skarbkowskiej, otruł się| zeszłej nocy, zażywszy 
sinku potasu. Testament i list przed śmiercią 
pisany znaleziono na stoliku obok łóżka, na któ­
rem leżał zmarły.

* N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Ze­
szłej nocy zmarł nagle, w domu pod I. 19, 
przy ulicy Kleparowskiej, Michał Hudak, 80 le­
tni inwalid. Wracając <jo swego pomieszkania, 
spadł ze schodów tak nieszczęśliwie, że na 
miejscu życie zakończył.

* M r a d s s ś e ż  % w o z u .  W nocy z 
niedzieli na poniedziałek skradziono na gościn-



cu między Zboiskami a Grzędą z wozu tutej­
szemu kupcowi, Joslowi Meukesowi, następu­
jące towary: dwie sztuki barchanu branżowego 
i niebieskiego, dwie sztuki półsukienka w czer­
wone i czarne pasy i sztukę płócieaka żółtego. 
Podejrzenie kradzieży pada na dwóch wło­
ścian.

* P r K e j e c h a u l e .  Nuehim Stier, pie­
karz, jadąc wczoraj szybko ulicą Krakowską, 
powalił dyszlem na ziemię wyrobnicę Agnie­
szkę Wołoszyn, która padła pod konie. W sku­
tek silnego potłuczenia musiano ją oddać do 
szpitala.

— E d i n n n d  T a c z a n o w s k i ,  je­
dna z najwybitniejszych postaci na tle walk 
r. 1863, zakończył dnia 14 b. m. życie w ma­
jętności swej Choryni, w Poznanskiem. Gro­
dzony r. 1822 ukończył szkoły w Poznaniu, a 
poświęciwszy się zawodowi wojskowemu służył 
w artyleryi pruskiej w Berlinie, gdzie się do­
służył rangi oficerskiej. Podczas zajśó w  roku 
1841 pospieszył do Włoch, i b rał udział w  
walkach tamtejszych. Wyemigrowawszy po r. 
1863 dopiero w ośm lat później powrócił do 
ojczyzny.

t  S B n ta rU  w ostatnich dniach: w 
Paryża znakomity śpiewak opery Roger, znany 
i publiczności lwowskiej z występów gościn­
nych przed 10 laty; w Yercelli profesor mu­
zyki i dyrektor konserwatoryum medyolańskiego 
Felis Frasi.

—  B y ł y  m i n i s t e r  węgierski, Pa­
weł Bajner, który w tych dniach odebrał sobie 
życie, od kilku już lat cierpiał na okropną rze­
czywiście chorobę, gdyż na bezsenność. Zda­
rzało się, że nieraz w ciągu całego tygodnia 
nie spał dłużej jak parę godzin. Na dzień przed 
śmiercią napisał chóry do pewnego handlarza 
zbożem w Wacoweach, z którym, zostawał od 
wielu lat w stosunkach handlowych, list nastę­
pujący: „Znamy się już długo, i zdaje mi się, 
że nie mam wobec pana żadnych zobowiązań, 
równie jak pan wobec mnie. Stwierdzam to 
jeszcze, albowiem jutro się zastrzelę.1'

— M sląsfcę b u ł g a r s k i .  Aleksander,
jak donosi korespondent R hein . Gour. z U r ­
nowy, zwiedził tamtejszy kościół katolicki, a 
mając przedstawionych sobie kilku misjonarzy, 
rozmawiał z jednym łaskawie, usłyszawszy zaś, 
że w kółku tern znajduje się jeden kapłan z 
Galicy i, przemówił do niego po polsku. Książę 
wychowany przez matkę Polkę (Zofię Hauke), 
powiada korespondent, płynnie się wyraża tym 
językiem, co mu niemało pomogło do naucze­
nia się w krótkim czasie bułgarskiej mowy.

—  Z n a n e  m u z e u m  osobliwości 
Gassnera, które przed laty wystawione było i 
we Lwowie na widok publiczny, zgorzało dnia 
10 b. m Charkowie. Z wyjątkiem modelu Be- 
tieemu, wyrobionego z konch, wszystko do 
szczętu pożarły płomienie.

—  K r o n i k a  m y ś l i w s k a .  Polo­
wania, rozpoczęte w tych dniach w Anglii za­
wiodły całkiem oczekiwania myśliwych. Ci osta­
tni nie pamiętają roku, w którym by było tak 
mało bażantów, kuropatw i zajęcy, jak w bie 
żącym. Zdaje się, że wylewy i zimna sprawiły 
pomiędzy zwierzyną takie spustoszenie.

—  P u ł k o w n i k  ż a n d a r m ó w  ros- 
syjskich K Knop, w Odessie, usunięty został 
z posady jako zostający pod zarzutem porozu­
mienia z nihilistami.

— W  r o s s y j s b i c h  i z l t o t a c h  
wyższych zapisała się na nowe kursa znacznie 
mniejsza liczba uczniów, niż w latach ostatnich.
I  tak do uniwersytetu odeskiego wstąpiło tylko 
33 uczniów, mianowicie na wydział fizykalno- 
matematyczny 15, prawny 15, a na historyczno- 
fllologiczny 3, podczas gdy na ubiegłym kursie 
liczba ich wynosiła 150.

—  P o ż a r  l a s u w y  w okolicy Herku- 
lesbadu, jak donosi Temes. Z  tg., został dnia 
12 b. m. stłumiony. Pożar powstał z niezga- 
szonego ogniska pastuchów.

—  F a t a l n y  w y p a d e k  zdarzył się 
w tych dniach w Rzymie. Jak  wiadomo, rząd 
włoski wiele tamtejszych klasztorów obrócił na 
koszary wojskowe, a pomiędzy innemi także 
klasztor św. Marcina, w którego jednem skrzy­
dle jednak pozostawiono jeszcze zakonników. Ci 
ostatni już przed tygodniem wzywali iuterwen- 
cyi władzy bezpieczeństwa, zwracając uwagę na 
zarysowanie się kilku łaków, na których budy­
nek klasztorny spoczywa. Komisya budowiueza 
jednak, zbadawszy rzecz na miejscu, uznała,■ że 
budynkowi nie zagraża bynajmniej niebezpie­
czeństwo. Tymczasem w nocy na 8 b. m. ru­
nęły trzy piętra gmachu, przy czem wielu żoł­
nierzy zostało uszkodzonych. Że katastrofa nie 
przybrała większych rozmiarów, przypisać to 
należy jedynie tej okoliczności, iż żołnierze, sły­
sząc złowrogie trzeszczenie murów, po najwię­
kszej części powybiegali z izb na podwórze.

— O d m  o l b r z y m i c h  d z i a ł ,  wa-
żącyoh po 100 tonn czyli 2000 centnarów, za­
mówił rząd włoski w znanej fabryce angiel­
skiej Armstronga dla swych nowych pancerni­
ków Ita lia  i Lepanto.

—  S t i e d o s t a t e f e ,  panujący od dłuż­
szego czasu pomiędzy ludnością zarobkująca w 
mieście Glasgowie, doprowadził dnia 10 b .“m. 
do groźnych zaburzeń. Tłum nędzarzy rzucił 
się na dwie piekarnie i zabrał zapasy chleba,
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jakie tam znalazł. Na ulicy też napadnięto i 
zrabowano kilka wozów piekarskich, a woźnicę 
jednego z nich, który chciał stawić opór, ciężko 

: poturbowano. Policja aresztowała kilku prze- 
| wódzoów zaburzenia.

—r S * * ś » r  dnia 9 b, m. przy silnym 
j wichrze zniszczył w miejscowości Bernstein 
| pod Guns 70 domów z eałem mieniem mie- 
j szkańców.

—  W ie d ź w le d a s ie  pojawiły się w l a ­
sach pomiędzy Liinersee a Sehraus pod Kolonią, 

i w której to okolicy od wielu już lat ich nie 
| widziano, W tych dniach dzikie te zwierzęta 
i napadły na dwóch podróżnych, którzy ledwie 
}'zdołali ujść z życiem, pozostawiwszy niedźwie- 
I dziom na pastwę swe tłumoki.

-  D a  w  i* y  # x s i s .  Grołos donosi, że 
| dla odkrycia dawnego łożyska irzeki Arnu Ba- j 
i ryi między jeziorem Aralskiem a morzem Ka- 

spijskiem i dla szczegółowego zbadania kwestyi 
skierowania biegu tej rzeki, mianowana została 

I osobna komisya za porozumieniem się rossyj- 
| skiego ministerstwa wojny i komunikacyi. Ko- 
I misya podzielona będzie na trzy sekoye: chi- 
j wańską i krasnowodzką dla poszukiwań w ste- 
\ pach. oraz amudaryjską dla studyów nad peło- 
1 żeniem samej rzeki i jej ujścia. Wszystkie- trzy 
f sekoye rozpocząć miały czynność jeszcze w ro- 
j ku bieżącym: ? powodu jednak niepokojów na 
! stepach turkomańskieh została wyprawiona tyl­

ko partya amudaryjska, inne zaś dopiero w sty­
czniu roku przyszłego mają się. udać na miejsce 
przeznaczenia.

 P o l i t y o z n s  b o t a n i k a .  L o n ­
dyński Globe donosi, że z chińskiego Turke- 
stanu nadeszła wiadomość o wydaleniu z Kasz- 
garu uczonego dra Regla, który jako rossyjski 
„rządowy botanik* przed kilkoma tygodniami 
wybrał się był z Taszkentu do Turkestanu. W 
„naukowej11 podróży towarzyszył: _ Reglowi pe­
wien sztabowy oficer rossyjski, nic^ więc 
dziwnego, że komendant obozu chińskiego w 
Chikho, generał Tso-Tsun-Tan powziął był 
pewne podejrzenia co do tego botauizoWania, 
zwłasz za gdy dr. Kegel z nieodstępnym szta­
bowcem zbliżył się aż pod główną Kwaterę ge­
nerała. Jakkolwiek Bossyanie zasłaniali^ się 
swojemi paszportami, w których powiedziano 
wyraźnie, że celem ich podróży jest jedynie 
poznanie flory kraju turkestańskiego, niepoczei- 
wy generał Tso-Tsun-Tan nie uwierzył w te 
czysto akademickie intencje i kazał uczonych 
odstawić do granicy rossyjskiej w Kulotży. Dr. 
Kegel energicznie zaprotestował przeciwko te­
mu zarządzeniu, usiłując dowieść, że botanika 
nie ma nic wspólnego z polityką, na co jednak 
otrzymał od upartego ignoranta chińskiego od­
powiedź, że już Chińczycy sami zbadali dokła­
dnie florę turkestańską, a jeżeli Rossya także 
ciekawa, co na ich ziemi, rośnie, to na żąda­
nie otrzymać może odpowiednie informacje od 
uczonych rządowych w Pekinie.

Targ zbożowy
w e  L w o w i e .

S S a m io iię c ie  t a r g u .
(L) Stosownie do program u, m  

wczoraj przed godziną 2 z południa zam­
knięcie pierwszego targu  zbożowego we 
Lwowie. T arg  był ożywiony do ostatniej 
chwili. O oznaczonej godzinie przybyli na sa­
lę _ członkowie kom isji targow ej i członko­
wie kom itetu, który klassy filcował dniem 
przedtem  chm iel w ystawiony i przyznał p ro ­
ducentom  jego nagrody. Przewodniczący 
komitetu, W łodzim ierz h r . I) z i e d u s z  y c- 
k i wezwał sekretarza, p. S i  r  u s i e w  i e % a, 
do odczytania nazwisk prem iowanych wy­
stawców, poezem przewodniczący kom isji 
targow ej, p. B, A u g u s i y u o w i e z oznaj ­
mił w kilku słowach, że ta rg  zbożowy jest 
zam knięty.

W edług zapisku sekret,ary atu komisyi 
targow ej, m iały wczoraj miejsce aż do zam ­
knięcia targu  (godzina 
stępujące tra n s a k c je :

% południa) na-

SprzeJano ogó łem : P  s z e n i e y 102 
wagonów ; najniższa cena za 100 kiiogr. by­
ła 9 zł. ze staeyi w Roman, „a najwyższa 
10'80 ze stacyi w Zadwórzu. Ż y  t a  sprze­
dano 22 wagonów (licząc na wagon 100 
m etr. centnarów , czyli 10.000 kilogramów) 
po 6 20— 7'75. J ę c z m i e n i a  sprzedano 
26 wagonów po 7 zł. — 8 '5  zł. za 100 ki- 
lorg. K u k u  r  u d z y 60 wagonów po 4-75 
—■4 90, H r e c z k . i  2 wagony po 5:10 ze 
stacyi w Zborowie. R z e p  a k u  27 wago­
nów. G r o  e h. u 5 wagonów. L n  i a n  k i 1 
wagon po 11 zł. loco Ozer mówce. S i e m i e -  
n i & 1 wagon po 7 '80. K o n i c z y n y  
sprzedano 60 worków po 50 zł. loco Jezier- 
na. M ą k i  2 wagony w edług cennika. S p i ­
r y t u s u  sprzedano 3530 wiader po 82 — 
86. Ogółem sprzedano wczoraj 248 wago­
nów zboża i produktów m aeznyeb a jeżeli 
do tej cyfry doliczymy 250 wagonów sprze­
danych dnia 15 hm. otrzymamy jako ogć'

wrraiaift 1879

j transakcję  498 wagonów. Ta tra n sa k c ja  re ­
prezentuje sumę nadspodziewanie znaczną.

Pierwszy targ  zbożowy we Lwowie po­
wiódł się tedy ku zupełnem u zadowolenia 
tak kupców, jako też producentów , którzy 
s ta ra h  się skorzystać z niego. Zupełne, za­
dowolenie kupców  zagranicznych, a zw ła­
szcza z zachodniej Europy, znalazło wyraz, 

■przy poźegnam a z członkam i komisyi 't a r ­
gowej Goście zagraniczni oświadczyli wy­
raźnie, źe wyjeżdżają ze Lwowa z ’silnym  
zam iarem  i postanowieniem pojawienia się 
w roku przyszłym w liczbie dziesięekroć 
większej, przekonali się bowiem, że Lwów 
powinien się stać głównym  punktem  handlu 
zbożowego, jest bowiem niejako kluczem 
handlowym od wschodu.

I*o t a r g u .

(W )  ja k  na pierwszy targ  i jak  na 
Lwów, trzeba przyznać, że taki rezu ltat prze­
szedł wszelkie oczekiwanie i rzeczywiście 
powinszować wypada komitetowi Towarzystwa 
gospodarskiego, że tak w sam czas i z tra f­
iłem pojęciem potrzeby naszego handlu  u- 
m iał wystąpić z inicjatyw ą.

O śle mogliśmy wywnioskować z uspo­
sobienia sprzedających i kupujących, byli oni 
zadowoleni z całego przebiegu i rezultatu  
tranzakeyj, czego dowodem, że w chw ili za­
mknięcia odzywało się wiele głosów żądają­
cych przedłużenia targu jeszcze na jeden 
dzień. Skoro więc przełamano pierwsze lody 
wybicia się na widownię świata handlowego, 
i skoro zagraniczni negocyauei tak przychyl­
nie przyjęli udział w naszym targu —  życzyć 
by wypadało, aby producenci nasi z całą 
skrupulatnością i sumiennością dopełnili p rzy­
jętych na siebie zobowiązań wobec tak uro­
czyście zaw artych tranzakeyj. Prócz Krakowa, 
którego handel wskutek ustanowienia tary f 
dyferencyjaych, a obecnie zamknięcia g ra n i­
cy od. strony pruskiej, chyli się ku upadko­
wi, kraj nasz nie posiadał ani jednego wy­
bitnego punktu handlowego, gdzieby się in ­
teresu tego rodzaju koncentrować mogły"; _
zatem uzyskane w tych dniach powodzenie 
we Lwowie instaluje go niejako na przyszłą 
metropolię interesów  całej Galieyi.

Lwów rzeczywiście posiada wszelkie 
potemu prawa z ty tu łu  położenia swego mię 
dzy wschodem a zachodem i południem . 
Znaczenie jego w niedługim  czasie jeszcze 
bardziej wzrośnie, gdy przedłużoną zostanie 
linia kolei Ozerniowieekiej do Tomaszowa, 
linia,_ która będzie najbliższą drogą wiodącą 
do Gdańska czyli do portu morskiego. — 
Okolica zatem mająca koło siebie Bukowinę 
i Mołdawią, Podole Galicyjskie i Kossyjskia,. 
W ołyń i część Ukrainy, musi i powinna wy­
tworzyć u siebie ognisko skupiające ten ruch. 
Lwów posiada już dosyć instytucyj finanso­
wych, ma nadzieję mieć spichlerze publiczne 
zatem i operacje pieniężne mogą wiele u 
łatwió tranzakeyj, co w takich razach je s t 
ważnym czynnikiem rozwoju dla placu ta r­
gowego. Podnosim y um yślnie tę ważność 
Lwowa, aby społeczeństwo nasze starało się 
całemi siłam i utrw alić wobec zagranicy zdo­
byte dziś stanowisko, naw et z poniesieniem 
pewnych ofiar, które stokrotnie kiedyś się 
zwrócą.

W ciągu tych dwóch dni słyszeliśmy 
wiele objawiających się życzeń ustanowienia 
gięły zbożowej we Lwowie. Co do nas 
sądzimy, m  są to pragnien ia jeszcze za- 
w ezesne; jednorazow e powodzenie jeszcze 
nic u trw ala sy tu ac ji tutejszego rynku, a w 
spraw ach handlow ych niczego nie trzeba 
się tak obawiać, ja k  m artwoty, która każdy 
interes zabija bezpow rotnie i wskrzesić go 
nie daje. Zatrzym ajm y się na teraz na 
punkcie dorocznych targów, starając się zor­
ganizować je  lepiej, niż w pierwszym  roku 
przez usunięcie n iedostatków , przy 1 szych 
próbach nieodłącznych. Myśl urządzenia 
tegorocznego targu wyszła dość późno, n ie ­
pewność powodzenia i niew iara były prawie 
powszechne, —  ztąd i obywatele ziemscy 
dość wcześnie weszli w umowy o sprzedaż 
z kupcam i miejscowymi, tak, że nie wiele 
mogli ofiarować na targu  obcym komiten­
tom. Tak poważną cyfrę transakcji Uyk« 
teczaionyeh na  pierwszym targu zawdzię­
czać musimy kapcom i Komisantom naszym, 
którzy otrzaskani jaz  ze zwyczajami h an ­
dlowemu nie wahali się czynić oferty, a nie 
wątpimy źe z korzyścią dla niebie. Na drugi 
rok, rzecz ta mamy nadzieję pójdzie inaczej 
i obrót powinien się potroić — pierwsze lo­
dy złam ane, od nas" zależy, aby ta rzecz we­
szła jako zwyczaj doroczny.

N ie podzielamy zdania często pow ta­
rzanego, jakoby celem takich targów było usu­
nięcie pośredników, a zbliżenie bezpośrednie 
producentów  z konsumentami. M śeisłem  
znaczeniu tego słowa, pośrednictwo usunąć 
się nie da, jestto  żywioł, który już na  ca­
łym świećie zjednał sobie prawo nietyłko 
bytu  ale i obywatelstwa. Owszem my potrze­
bujemy pośredników-, którzy-by nas wprow a­
dzili w wielki k o n c e r t  handlowy, ich s ta ra ­
n ia  i zarobek skromny naszym interesom  
nie zaszkodzą, czego najlepszy dowód, że 
tak liczny przyjęli udział w tym  targu i

nie zrzekli się naszych pogróżek. Dla- tych 
w łaśnie przekupniów i pośredników, obecny 
ta rg  wyszedł ua dobre, jeżeli mając tak 
liczne żądania mogli się bez ryzyka zoryen- 
tować w tym ruchu i potrzebach. K ard y ­
nalną zasadą baadlu nie je s t zysk wielki, 
lecz ciągły, a przedew szystkiem  ruch, nic 
innego tylko ruch. Ten ru h  z jakim bądź 
skutkiem, jest pożądaną sy tu ac ją  każdego 

. kupca, albowiem obudzą życie, czyli kredyt 
w łaśc iw y , daje impuls przedsiębiorstwom  
wnikając do najdrobniejszych zakątków dzia­
łalności ludzkiej

Otóż gdybyśm y tylko pod tym wzglę 
dem zapatrywali się na rezultaty p ierw ­
szego lwowskiego targu  — dopiął on swego, 
bo poruszył milion guldenów, dał zarobek 
kupcom, m iasta, pośrednikom , i t. p. osobi­
stościom, a co najw ażniejsza ożywił nadzieję 
naszych producentów, że praca ich znalazła 
u zn an ie . znalazła cenę nadając G alicji 
przynależne jej miejsce w rzędzie krajów, 
których produkcja ma już ustalone na 
na tarageb św iata prawo obywatelstwa.

(Wystawa chmielu.)
(u>) Uzupełniając podane wczoraj w ia­

domości o rezultacie przyznania nagród za 
najlepsze okazy chmielu, podług spraw ozda­
nia kom isji sędziów, dajemy następujące 
sprostowania.

Przyznano dyplomy honorow e za naj­
lepsze okazy tak pod względem szlachetności 
gatunków, jakości i p rodukcji chmielu.

1. Zrozii z Łukawiey,
2. Ja n  B reuer z Suchej woli.
3. JE . Alfred hr. Potocki ze wsi Góine,
4. Marsiewicz z e  Słotwiny.
Medale srebrne przeznaczone przez w y­

sokie m inister y urn.
hr. Krasiński z Rohatyna,
JE .h r. Alfred Potocki ze Starego Sioła, 
Ignacy Skrzyński ze Strzyżowa, 
Śliwiński W incenty z Brzeżni*, 
Kokurewicz z Toporowa,
Hr. Siemieński z Pawłosiowa, 
Krajewski z Opłucha,
Smiałowski ze Stojanic.

N a g r o d y  p i e n i ę ż n e  po 4 dukaty.
1. hr. Mier z Buska,
2. hr. Kaz. Wodzicki z Olejowa,
3. Makowiecki ze Strzałkow a,
4. Ks. Dzerowiez z Toporowa.
N a g r o d y  p i e n i ę ż n e  po 3 duka­

ty: ogrodnicy prowadzący p lan tac je  chmielu 
w m ajątkach, które odznaczone zostały d y ­
plomem honorowym tudzież w m ajątku p. 
Dawida Abrahamowicza, którego chmiel wy­
łączony został od konkursu.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8.

— Z  I z b y  h a n d l o w e j  o t r z y ­
m u j e m y  następujący wykaz transakcji u- 
rzędownie zanotowanych na pierwszym targu 
zbożowym we Lwowie :

1 i 0 ś ć
wagon, centa. tran sslc .

Pszenica 197 19-700 18
Żyto 56 5.600 11
Jęczm ień 32 3.200 15
Owies 10 1.000 1
Hreczka 4 400 2
Knktirudza 185 18.500 20
Groch 8 800 5
Koniczyna 0.6 60 2
Rzepak 31 3 100 6
Lnianka 1 100 1
Nasienie lniane 2 200 2

„ konopne 3 300 2
Ohmie! — 25.2 il
Otręby 10 1.000 3
Mąka 2 200 \i
Okowita 3530 w iader 4
Razem 541.6 54.185.2 94

Oeny za 100 kil. Wartość
od do zł. w. a.

Pszenica 9. 10.80 195.815
Żyto 6.20 8.25 38.555
Jęczm ień 6.50 8.05 23.545
Owies 4.40 4.400
Hreezka 5.1.0 5.75 2 170
K ukurndza 4.40 6.40 93.630
Groch 6.75 9.— 6.505
Koniczyna — . 50.— 3.000
Rzepak 9.50 10.75 31.900
Lnianka 8 50 850
Nasienie lniane 1 — 12.— 2.300
Nasienie konop. 7.35 7.80 2.250

Za 56 kilo
Chmiel — . 101.— 4.545
Otręby 2.65 2.75 2.700
Mąka" — . — . 2.800
Okowita za garn. 0.815 0.90 44.477
Razem -- . — . 459.442

Galie. Towarzystwo w i l a r s l .
i i i .

(L )  W poniedziałek, o godzinie 4 z po­
łudnia , odbyło się pod przewodnictwem  ks. 
A. S a p i e h y  trzecie posiedzenie gal. Towa­



rzystw a gospodarskiego. Przedm iotem  obrad 
była w dalszym ciągu kwestya: „w jaki spo­
sób korzystać mogą. w obecnych stosunkach 
właściciele ziemscy z rozszerzonego osobi­
stego Kredytu w banku austro~w ęgierskim ?“ 
Na poprzedniem  posiedzeniu, w yłuszczył 
sprawozdawca kom itetu, dr. T S k a ł k o w -  
s k i ,  swoje zapatryw ania na  tę sprawę, koń' 
eząc uwagą, że u łatw ienia poczynione przez 
bank wrzekomo w interesie rolników  naszych, 
są illuzoryczne i że jak  dotychczas, tak i te­
raz trudno im będzie korzystać w tej insty- 
tueyi z kredytu osobistego.

P. P a j ą c  z k o  w s k i.  W banku austro- 
węgierskim  nie było do niedaw na cenzora 
z stanu rolniczego. Dopiero po zm ianie sta ­
tutów tego banku, na propozyeyę lwowskiej 
Izby handlowej, został mówca na wiosnę ro ­
ku bieżącego wybrany cenzorem  do filii 
lwowskiej i je s t tam  jedynym  reprezen tan­
tem  rolników. Lwowska Izba handlow a pro­
ponow ała także p. Brykczyńskiego na cen­
zora do stanisławowskiej filii banku austro- 
węgierskiego, ale propozycja ta  nie została 
uwzględnioną. Urzędując od wiosny r. b. w 
filii lwowskiej jako cenzor, m iał mówca spo­
sobność zapoznać się bliżej z tą instrukcyą 
i na podstawie poczynionych tam  spostrze­
żeń, wyrobił sobie taką opinię: Przy zmia­
nie statutów  bankowych poczyniono istotnie 
dla rolników pewne ustępstwa. Dawniej n. p 
m usiały wszystkie weksle być domicylowane 
we Lwowie. Dzisiaj tego niepotrzeba, bo 
bank przyjm uje weksle z podpisami firm lub 
osób zamieszkałych w ogóle w granicach o- 
kręgu pewnej filii. Dawniej nie miały tam 
kredytu stow arzyszenia zarobkowe; dziś je s t 
dla n ich  kredyt o tw arty w tym banku. O 
rolnikach nie ma w prawdzie w statucie w y­
raźnej wzmianki, ale mimo to mogą oni ko­
rzystać z kredytu. Są na to dwa sposoby: 
Albo protokołować swe firmy, albo też w cho­
dzić w układy z firmami już protokołow ane­
mu Ale co więcej: dla spółek zarobkowych 
wyznaczył bank kredyt do wysokości 2 m i­
lionów złr. na weksle. W łaściciele ziemscy 
mogą tedy także Korzystać z tego kredytu 
za pośrednictw em  spółek zarobkowych, to ­
w arzystw  zaliczkowych i t. p.

Hr. K r u k o w i e c k i .  Ze spraw ozdania 
dr. Skałkowskiego widzimy, że mimo pozor­
nych ułatw ień, nie m ają rolnicy w banku 
narodowym  kredytu. Byłoby więc może rze­
czą stosowną prosić naszą delegację  o wy­
jednanie u rządu tej koncesji, ażeby bank 
otworzył dla rolników kredyt w taki sposób, 
jak  to czyni bank francuski.

Dr. P. G r o s s .  My odstępujemy popro- 
stu  od kwestyi, która nam  została przedło­
żoną przez kom itet. Zamiast zastanowić się 
nad  tem, jakim  sposobem mogliby korzystać 
rolnicy z kredytu w banku narodowym, za­
czynamy dawać delegacyi wskazówki, co ma 
zrobić. Hr. Krukowieeki żąda powiększenia 
dotaeyi filii galicyjskich banku narodowego. 
Na co, skoro ten bank, jego zdaniem, nie 
daje kredytu rolnikom ? Zam iast korzystać 
należycie z tego, co nam  już dano, staw ia­
my nowe żądania. O cóż to chodzi w łaści­
wie? O jedną protokołow aną firmę. Czyż to 
tak trudno? Każdy z nas może być firmą 
protokołowaną, bo każdy produkuje co n a j­
m niej ser i m asło. Chodzi o formę a więc 
dopełnijm y tego warunku, a nie skarżmy się 
ciągle. Stańm y na równi z kupcam i i prze­
mysłowcami. W szakże kupcy, chociażby pro­
tokołowani, m ają nierównie mniej prawa ko­
rzystać w tym  baaku z kredytu, niż iny, bo 
oni są właściwie tylko pośrednikami między 
fabrykantam i a konsum entam i, podczas gdy 
my jesteśm y producentam i i fabrykantam i. 
Na to trzeba zwrócić uwagę sfer decydu­
jących.

P. B r y k c z y ń s k i .  K oncesje banku 
są tylko nom inalne. Mówca zna wielu ro ln i­
ków, którzy m ają protokołowane firmy, jako 
właściciele gorzelń, młynów parowych i t. p. 
a mimo to nie mogą otrzymać kredytu, bo 
bank żąda od nich podpisu firmy protokoło­
wanej i domicylowanej w m ieście; jednem  
słow em : stawia zawsze i wszędzie najroz­
maitsze przeszkody i trudności. Mówca m nie­
ma, że należałoby się porozumieć z delega­
tami innych austryackich Tow arzystw  ag ro ­
nom icznych, którzy przybędą na kongres 
rolniczy do W iednia i wspólnemi siłam i po­
przeć tę spraw ę w miejscu właśeiwem. De­
legaci pokrewnych Towarzystw przystaną 
zapewne na tę propozyeyę, bo stan  rolników 
w innych krajach austryackich nie je s t tak­
że świetny.

P. G u b r y n o w i c z  m niem a, że drogą 
w łaściwą do uzyskania kredytu w banku jest 
protokołow anie firm rolniczych. Ale inną 
jeszcze kwestyą, nierów nie ważniejszą, po­
winno się zająć zgromadzenie. Rolnicy po­
w inni postarać się o to, ażeby mieli swoich 
reprezentantów  w Izbach handlowych. Gdy 
tam zasiadać będą rolnicy, wówczas wejdzie 
niezawodnie więcej cenzorów z stanu ro ln i­
czego do banku narodowego, i w tenczas nie 
będzie może rolnikom  tak trudno o kredyt 
w tym banku.

Hr. P i n i ń s k i  przytacza fakta z w ła­
snego doświadczenia. Mimo swojej firmy pro­
tokołowanej nie może w banku uzyskać zna­
czniejszego k redytu , bo bank* ten żąda pod­

pisu firmy domicylowanej w mieście. A ze 
taki podpis trzeba płacić. Jakaż więc ko 
rzyść dla pożyczającego ro ln ika? Zapłaci 
wprawdzie niższy procent w banku ale n a ­
tom iast zapłaci także za podpis, co razem 
wziąwszy wynosi jeszcze wyższy procent nia 
w najdroższych bankach Zresztą zdaje się 
że bank narodowy trak tu je  jednakowo wszy­
stkich rolników, milionerów i mniej zam o­
żnych, więc daje mu 2000 zł a nie więcej. 
Cóż to za kredyt? Dalej, daje bank tylko 
na S miesiące bez prolongaty,

P. Włodz. G n i e w o s z :  Dr. Skałkow- 
ski wyłożył nam , że kredyt w banku naro­
dowym jest dla rolników po prostu niem o­
żliwy, dr. Gross zaś utrzymuje, że je s t m o ­
żliwy; pomimo że inni mówcy z własnego 
doświadczenia popierają zdanie dr. Skałkow­
skiego. Nie ulega wątpliwości, że naszemi 
uchwałam i nie wpłyniemy na zm ianę s ta tu ­
tów tego banku, starajm y się tedy według 
daDych. nam tu wskazówek korzystać z k re­
dytu.

P. P a j ą c z k o w s k i  odpiera zarzut hr. 
Pinińskiego, jakoby bank wszystkim rolni­
kom dawał kredyt tylko do wysokości 
2000 zł.

Po przemówieniu dr. S k a ł k o w s k i e ­
g o ,  który m otywował jeszcze raz swoje za­
patryw ania, przyjęło zgrom adzenie wniosek 
hr. K r  u ko  w i e c k i  e g o ,  ażeby delegacja  
starała  się o powiększenie dotaeyi fiiij gali­
cyjskich banku; wniosek p. B r y k c z y ń ­
s k i e g o  co do porozum ienia się z delegata­
mi innych prowincyj na  kongresie, w spra­
wie poparcia interesów  wszystkich rolników 
w banku narodowym i wniosek p. G u b r y -  
n o w i c z a ,  co do reprezen tac ji stanu ro ln i­
czego w Izbach handlowych.

Nastąpiły potem bardzo ożywione roz­
prawy w następujących kw estyach :

Z in icjatyw y centralnego komitetu ga­
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego ma 
za kilka tygodni zenrać się w W iedniu k o n ­
g r e s  r o l n i c z y .  Na tym kongresie zamie­
rza kom itet przedłożyć różne kwestye. Spra­
wy te podzielił na kilka grup i dla każdej 
wybrał stosownych referentów i koreferen­
tów, którzy m ają przedłożyć stosowne ela- 
borata i wnioski. Gdy te będą gotowe, za­
m ierza kom itet zaprosić znakom itszych cz łon ­
ków Towarzystwa do ich ocenienia i uchw a­
lenia. W ten sposób przygotowane i uchw a­
lone wnioski zostaną oddane delegatom 
lwowskim aa  kongres, z poleceniem zastę­
powania ich tam i bronienia wobec delega­
tów wysłanych z innych prowincyj austrya- 
ekieb. Prócz tego porozumiewa się komitet 
gal. Tow. gosp. już teraz z komitetami in ­
nych Towarzystw pokrewnych co do spraw, 
jakie m ają być przedmiotem obrad kongresu 
a przed samym kongresem  odbędzie się 
w tej samej spraw ie przedw stępna konferen­
c ja  w azysf-ich delegatów. Na tę przedw stę­
pną konferencję  wysyła kom itet lwowski pp. 
ks. Adam a Sapieehę i B. Augustynowicza. 
Do opracowania zaś rozm aitych spraw, któ­
re następnie w formie wniosków zostaną 
przedłożone kongresowi w W iedniu, zaprosił 
kom itet jako referentów i koreferentów pp. 
dr. Bilińskiego, dr. T. Piłata i K. Krzeezu- 
nowicza dla spraw podatkowych, O. Hau- 
anera i Strusiewicza dla ocenienia dzia ła l­
ności m inisterstw a ro ln ictw a, dr. F. W ei­
gla, A. Rappaporta i A. Schellenberga dla 
spraw cłowych, Augustynowicza i dr. Grossa 
dla ocenienia statutu banku austro-węgier- 
skiego, ks. A. Sapiehę i D. Ahraharnowicza 
dla spraw zamknięcia granicy dla bydła s te ­
powego.

Tymczasem w niósł do komitetu cen­
tralnego tarnopolski oddział gal. Towarzy­
stw a gospodarssiego sześć rozmaitych w nio­
sków z stanowczym żądaniem, ażeby sprawy 
poruszone w tych wnioskach były bezwa­
runkowo traktow ane najpierw  w komitecie 
centralnym  a potem aa kongresie, i ażeby 
komitet centralny w ysłał jako delegata do 
wiednia hr. Pinińskiego. W nioski oddziału 
tarnopolskiego tyczą się: 1) uregulowania 
taryfy kolejowej co do transportu  zboża i 
produktów rolnych; 2) zaprowadzenia cła 
od zboża im portow anego; 3) zniżenia podat­
ku gorzelnianego; 4) otworzenia kredytu dla 
rolników w banku austro węgierskim  i otwar­
cia nowej filii tego banku w Tarnopolu: 
5) przeniesienia centralnych zarządów kole­
jowych do k ra ju ; 6) uzupełnienia sieci dróg 
żelaznych.

Dr. P. G r o s s ,  wyłuszezywszy rzecz 
powyższą prosi zgrom adzenie, ażeby prze­
prowadziło jak  najbardziej szczegółową roz­
prawę nad temi wnioskami oddziału T arno­
polskiego, taka bowiem dyskusja  może po­
wyższym referentom  komitetu centralnego 
posłużyć za w yborny m ałeryał inform acyjny, 
ale niechaj zgrom adzenie nie poweźmie przy­
padkiem uchwały nad wnioskiem czyli ra ­
czej żądaniem oddziału Tarnopolskiego, aże­
by jego wnioski w formie proponowanej, m u ­
siały koniecznie stać się uchwałam i kom ite­
tu a następnie być przedłożone kongresowi. 
Taka uchw ała zgrom adzenia krępowałaby w 
wysokim stopniu uproszonych referentów, 
nie mogliby oni swobodnie traktow ać żadnej 
sprawy. Najlepiej byłoby, gdyby zgrom adze­
nie odstąpiło powyższe wnioski oddziału T ar­

nopolskiego komitetowi, ażeby je wziął pod 
swoją rozwagę.

Po tern przemówieniu rozpoczęła się 
najpierw  rozpraw a ogólna na  temat, czy żą­
daniu oddziału Tarnopolskiego ma się stać 
zadość, czy nie.

Hr. P i n i ń s k i  (prezes oddziału T ar­
nopolskiego) przedstawiwszy w dłuźszem 
przemówieniu opłakany stan  rolników m n ie ­
ma, że kom itet centralny a względnie pow y­
żej wymienieni referenci powinnśby z w nio­
sków- oddziału Tarnopolskiego uwzględnić 
co n a jm n ie j: wniosek tyczący się uregulo­
wania ta ry f kolejowych, zaprowadzenia cła 
od zboża im portowanego i zniżenia podatku 
gorzelnianego.

Przy tej sposobności czyni p. Czesław 
L e k c z y ń s k i  następującą uw agę: W edług 
pogłosek, m iała kolej czerniowieeka odstąpić 
swą koncesyę co do budowy drogi żelaznej 
do Tomaszowa Towarzystwu kolei Karola 
Ludwika, które z pominięciem Lwowa za­
m ierza budować linię z Jarosław ia do g ra ­
nicy rossyjskiej. Byłoby rzeczą bardzo poźą 
daną, ażeby komitet zbadał tę sprawę i gdy ­
by powyższa pogłoska okazała się praw dzi­
wą, zapobiegł prowadzeniu takiej linii.

Dr. G r o s s  odpowiada, że kom itet 
p rzekonał się już, iż powyższa pogłoska je st 
nieprawdziwą. Zwracając się zaś do wywo­
dów1 hr. Pinińskiego, powtarza swą prośbę, 
ażeby nie krępować już z góry referentów.

Dr. S k a i k o w s k i  nadm ienia, że nie 
wszystkie sprawy poruszone w wnioskach 
oddziału Tarnopolskiego mogą być wzięte 
pod obrady kongresu. Tak n. p. nie może 
na  kongresie być mowa o uzupełnieniu sieci 
dróg żelaznych. Tą spraw ą powinien raczej 
zająć się kom itet centralny i zastanowić się 
głów nie nad tem, czy nowa lin ia projekto­
wana ma być budowaną z (Stanisławowa do 
H usiatyna, czy też do Tarnopola.

P. H e n z e l  proponuje, ażeby kom itet 
centralny zużytkował wnioski oddziału T a r ­
nopolskiego jako cenny m ateryał i to, co z 
z tych wniosków może być przedstaw io- 
nem na kongresie, przedstaw ił tamże.

Przem aw iali jeszcze inni pp. mówcy w 
rozmaitym kierunku i duchu a rezultatem  
tej dyskusji ogólnej, a następnie szczegóło­
wej, było co następuje: wnioski przedłożone 
przez oddział Tarnopolski nie m ają w ni- 
ezem wpływać na zdanie referentów zapro­
szonych do wypracowania wniosków w roz­
m aitych spraw ach tyczących się rolnictwa, 
wniosków, które zostaną przedłożone kon 
gresowi rolniczem u w W iedniu. Poleca się 
jednak komitetowi centralnem u a względnie 
pp. referentom  powyżej wymienionym, ażeby 
raczyli zwrócić swą uwagę na zadania za­
w arte w wnioskach oddziału Tarnopolskiego 
co do ceł ochronnych od zboża i miewa, 
tudzież co do zniesienia na kolejach ta ry f 
różniczkowych, które szkodzą rolnikom w  
wysokim stopniu przez to, iz transport zbo 
źa rossyjskiego przez Galicyę kosztuje nie­
równie mniej, niż transpo rt zboża z samej 
Galicy! Cztery inne wnioski oddziału T a r­
nopolskiego służyć mają komitetowi a wzglę­
dnie referentom  tylko dla informacyi.

Karol hr. S c i p i o  poruszył jeszcze kwe- 
styę obchodzącą właścicieli gorzelń Od cza- 
czasu zaprow adzenia ustawy o gorzelniach 
wydało m inisterstw o 14 rozm aitych rozpo­
rządzeń, które poniekąd obaliły tę ustawę. 
W dłuższem przemówieniu wskazuje mówca 
te ustępy ustaw y, które zostały usunięte 
rozporządzeniam i m inisteryalnem i i uprasza 
komitet, ażeby zechciał w tej sprawie być 
rzecznikiem  rolników wobec m inisterstw a.

Dr. G r o s s  odpowiada, że temu żyeze- 
stało się już  po części zadość, bo kom itet 
w ybrał referenta, którego zadaniem będzie 
na podstawie wnoszonych zażaleń w ypraco­
wać m em oryał do m inisterstw a.

Na tem  skończyło się posiedzenie o 
godzinie 9 a zarazem  także nadzwyczajne 
w alne zgrom adzenie Towarzystwa..

OSTATKA POCZTA
Konferencya w szystkich c z e s k i c h  

p o s ł ó w  sejmu i Rady państw a zw ołana dla 
sprawy obesłania Rady państw a odbędzie się 
23 b. m. Ponieważ nie ulega wątpliwości, 
że Czasi wejdą do Rady państw a, więc z a ­
pewne na tej konferencyi przedłoży dr. Rie- 
ger projekt zastrzeżenia, z którem Czesi p rzy­
stąpią do czynnego udziału w pracach par­
lam entarnych.

Turecki m inister spraw zagranicznych 
S a y f e t  b a s z a  wystosował w tych dniach 
do am basadora tureckiego w Wiedniu Edhe- 
ma baszy notę, której ton i treść w wyso­
kim stopniu są charakterystyczne. W edług 
analizy Frem dm blattu  podnosi depesza Sav- 
feta baszy z wielkim naciskiem, że Turcya 
p r z y k ł a d a  j a k  n a j w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  
do  p r z y j a z n y c h  z A u s t r y ą - W ę g r a  
m i  s t o s u n k ó w  i że utrzym anie i rozwój 
tych stosunków jes t gorącem  życzeniem rzą­
du ottom ańskiego. Porta, tak mówi dalej

Savfet basza, um iała już poznać i ocenić ży­
czliwe usposobienie hr. Andrassego w zglę­
dem Tarcyi, a ja  sam podczas mego pobytu 
w W iedniu miałem sposobność podziwiać z 
bliska znakom ite przym ioty tego sław nego 
męża stanu, który z tak wielką, zręcznością 
energią i chw ałą kierował polityką m onar­
chii austryacko-w ęgierskiej i pomimo wszel­
kich kontrastów , jakie z powodu ostatnich 
wypadków między A ustryą a Tureyą w yni­
knąć musiały, nabrałem  przekonania o szcze­
rości przyjaźni, jaką hr. A ndrassy  żywi dla 
państw a ottomańskiego. Savfet basza stw ier­
dza dalej, że P orta  z prawdziwym bólem 
przyjęła wiadomość o powziętym przez hr. 
A ndrassego zam iarze ustąpienia i tylko za­
pewnienie, że także nowy gabinet trzym ać 
się będzie zasad polityki hr. A ndrassego zdo­
łało choć w części złagodzić to przykre u- 
ezucie. Depesza kończy się wyrażeniem na­
dziei, że hr. A ndrassy zachowa i nadal swą 
życzliwość dla Turcyi.

N eue fr. Presse podała wczoraj w p ry ­
watnym telegramie z Symferopola sensacyj­
ną pogłoskę o ś m i e r c i  c a r a  A l e k s a n ­
d r a  w Liwadyi. Pogłosce tej zaprzecza dziś 
stanowczo Politische Correspondenz na pod­
stawie oficjalnej depeszy z Petersburga. 
Także wiadomość o powołaniu rossyjskiego 
następcy tronu do Liwadyi je s t n iepraw ­
dziwą.

N uncyusz J a e o b i n i  przybył 14 b. m. 
z dwoma sekretarzam i do G a s  t e i n ,  gdzie 
jak  wiadomo, ks. Bismarck bawi na kąpie­
lach. Praw ie równocześnie z nuncjuszem  
staną ł w Gastein także ks. H o  h e n ]  oh  e, 
am basador niemiecki w Paryżu. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że w Gastein przyjdzie do 
skutku jakiś układ między rządem niem iec­
kim a Stolicą Apostolską, i potwierdza się 
doniesienie K reu tz Zeitung, że wznowione 
układy międy Rzymem a Berlinem prowadzi 
ze strony papieża nuncjusz  wiedeński m sgr. 
Jaeobini.

W Konstantynopolu panuje o g r o m n e  
w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  z p o w o d u  w y ­
p a d k ó w  w W s c h o d n i e j  R u m  e i ii, któ­
rych ofiarą padło wielu em igrantów m uzuł­
mańskich, wracających do kraju. Niektórzy 
am basadorowie czynią Portę odpowiedzialną 
za te w ypadki, ponieważ (wielką liczbę emi­
grantów  wysłała bez środków, bez eskorty i 
bez poprzedniego porozumienia się do B ur­
gas a ztąd kazała ich odprowadzić do Kar- 
nabatu i Aidos. W Burgas zawezwał konsul 
francuski swoich kolegów, aby wzięli w swą 
opiekę zagrożonych muzułmanów. Konsul 
rossyjski nie chciał ani słyszeć o tem, sk ła­
dając całą odpowiedzialność wyłącznie na 
Portę. W starciu, do którego przyszło w 
Aidos. zabito 15 w schodnio-rum clskkh żan ­
darmów. Spraw ozdania konsulów przedsta­
wiają położenie m ahom etan w W schodniej 
Rumelii w bardzo ponurem świetle. Porta 
zam ierza podobno z powodu tych opłakanych 
stosunków wystosować do mocarstw  okólnik, 
równocześnie zaś zażądać wyjaśnień od Ale- 
ko baszy.

S y t u a c y a  w  A f g a n i s t a n i e  staje 
się coraz niepomyślniejszą dla Anglików. 
Powstanie przybiera wielkie rozm iary i rzec 
można przybiera cechę powszechnego ruchu  
narodowego przeciw najeźdźcom, a rząd in ­
dyjski, jak  się okazuje, nie je s t zgoła przy­
gotowanym. do bezzwłocznej wyprawy na 
Kabul, któraby bun t stłum ić zdołała w sa­
m ym  zarodzie. Wodzowie angielscy, jak się 
zdaje, potracili głowę i nie rozwijają ani w 
części takiej energii, jaką wśród podobnych 
okoliczności rozwinąćby powinni. Tak n. p. 
wąwóz Shutargardan, bardzo ważna pozycya, 
rzec można klucz do Kabulu, został dopiero 
w tydzień po katastrofie obsadzony i to tylke 
jedną brygadą, gdy odległość jego od pozy- 
cyj angielskich wynosi zaledwie 25 mil ang. 
Wiadomości o postawie Jakuba Chana brzmią 
sprzecznie, w każdym  razie wierność jego 
nie na wieleby się przydała Anglikom, gdy 
całe wojsko i naród staną przeciw niem u. 
Trudno wyobrazić sobie radość, jaką z po­
wodu tych kłopotów angielskich panuje w 
Rossyi. Potrzeba czytać dzienniki rossyjskie, 
aby mieć o tem  wyobrażenie a oraz, by po­
jąć, dlaczego prasa angielska z taką stanow ­
czością przypisuje tragedyę kabulską in try ­
gom rossyjskim. Petersb. Wiedom. z 13 b. m. 
powiadują w artykule naczelnym., że w A f­
ganistanie rozegra się kwestya potęgi i w pły­
wu A nglii na Wschodzie, i wzywają całkiem  
na seryo rząd, aby wysłał na pomoc A fga­
nom korpus 20 tysięczny, który wystarczy 
aby położyć koniec panowaniu angielskiemu 
w Azyi.

Ciekawą bardzo wiadomość przynosi 
Tagblatt w iedeński, a my powtarzamy ją 
tylko curiositatis erga, nie przypisując jej u» 
razie większego znaczenia nad prostą kom­
b inac ję  dziennikarską. Oto R u m u n i a  ma



być zdecydowaną u z n a ć  p a p i e ż a  z a  
g ł o w ę  s w e g o  k o ' ś c i o ł a ,  aby tem sku te­
czniej działać przeciw wpływom rossyjskim 
i połączyć się ściślej z pokrewnemi sobie n a ­
rodami romański emi.

Z A ten  donoszą do Polit. Corr., że pe ł­
nom ocnicy greccy Konstantynopolu otrzy­
mali od swego rządu świeże in strukc je , aby 
rokowania z pełnomocnikami tureckim i dalej 
prow adzili, trzym ając się linii Thyanis-Sa- 
lam bria, oznaczonej w 18 prolokole trak tatu  
berlińskiego, i aby co do szczegółów zażą­
dali pośrednictwa mocarstw.

G a r i b a l d i  przybyć ma temi dniam i 
do Rzymu, jak  słychać na zaproszenie rządu, 
k tóry  chce wysłuchać jego zdania w pewnej 
ważnej bwestyi.

t e l e g e im y  g a z e t y  l w o w s k ie j
W ie d e H , 16 września. Pol. Cor. 

donosi z Konstantynopola: Przebieg 
k o n f e r e n e y j  g r e c k o - t u r e c k i c h  
jest znowu o tyle niepomyślny, że 
Porta jak się zdaje nie chce wejść w 
rozbiór właściwej kwestyi granic do­
tąd, dopóki nie zapadnie stanowcza 
uchwała co do interpretacyi XIII pro­
tokołu kongresowego. Porta zdaje się 
być skłonną poddać się polubownemu 
orzeczeniu mocarstw w tej mierze.

Pol. Cor. donosi z Prjepola, że 
przybyli tam wczoraj k s i ą ż ę  W i r- 
t e m b e r s k i  z H u s  ni  b a s z ą .  W 
skutek zajęcia Prjepola usunięto au~ 
stryackie posterunki z drogi ubocznej 
do Nowawarosz.

P o l. Cor. donosi z Belgradu: Rząd 
s e r b s k i  ustanowił ankietę dla zbada­
nia oferty austryackiej i projektu Fre- 
myego co do s e r b s k i e g o  b a n k u  
n a r o d o w e g o .

M e r l in ,  16 września. Reichsam. 
ogłasza królewskie rozporządzenie, roz- 
w i ą z u j ą c e  I z b ę  d e p u t o w a n y c h .  
Rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych wyznacza prawybory na 
30 b. m. a wybory na 7 paździer­
nika.

16 września. Dzisiaj 
ruch na giełdzie upadł z powodu po­
g ł o s k i  o ś m i e r c i  Car a .  Pogłoskę 
te uważają za nieuzasadnioną, gdyż 
nie otrzymali o tern wiadomości ani 
ambasador rossyjski ani W. książęta, 
bawiący w Paryżu.

M a d r y t ,  16 września. W spra­
wie z a ś l u b i n  k r ó l a  urzędowna 
misya w Wiedniu poruczona została 
księciu Medina-Sidonia

X io n d y n , 16 września. Okręt 
transportowy Malabar odpłynął dziś z 
Portsmouth z 40 oficerami do Bom­
baju. W Queenstown wsiądzie na o- 
kręt 1100 podoficerów i żołnierzy dla 
w z m o c n i e n i a  a r m i i  a fgań sk iej.

Z Si mii donoszą 16 b. m. E m i r  
pisemnie wyraził głębokie ubolewanie 
i zupełne zaufanie do rządu brytyj­
skiego w sprawie ukarania winnych.

Z Kandaharu donoszą, że n a p a d  
na  p o s e l s t w o  a n g i e l s k i e  nie 
był z góry ułożony, ale nie zrobiono 
energicznej próby odsieczy. Zapobie- 
żono tylko udziałowi reszty wojsk w 
napadzie.

Rekonesans Backera w kierunku 
Kuschi zupełnie się powiódł. Backer 
zajmie tę miejscowość w kilku dniach.

W i e d e ń ,  17 września.(T el.p r .)  
Z s a n d . ż a k u  n o w o b a z ą r s k i e g o  
nadeszły następujące wiadomości pry­
watne : Do Prjepola przybyli książę 
Wirtembergski i Husni basza przed­
wczoraj rano a po południu odbył się 
obiad. Książe Wirtembergski wzniósł 
toast na zdrowie monarchów Austryi i 
Turcyi oraz na przyjaźń obu państw. 
Husni basza odpowiedział w tym sa­
mym duchu. Potem odbyła się kon- 
ferencya między Husni baszą a gene­
rałami Koenigiem, Killiczem i Albo- 
rim. Wojska austryackie opuszczają 
według umowy wąwóz pod Kratową 
i udają się do Banji, zkąd zabezpie­
czono "komu ni kacy e z Wysegradem i 
Prjepołem. Poczta i kolumny prowian­
towe przebywają tę przestrzeń bez 
przeszkód. W Prjepoiu pozostanie tyl­
ko 25 batalion strzelców. Stan zdro­
wia w  wojsku jest dobry, a pogoda 
stale sprzyja jego ruchom.

Według N. f. Presse stosownie 
do umowy zawartej z Husni baszą 
wszystkie ważniejsze wzgórza koło 
Prjepola zajmować będą wspólnie woj­
ska austryackie i tureckie. Także i w 
Plewlu na razie. pozostanie załoga tu­
recka. Między Prjepołem a Jabuką 
krążą patrole tureckie, celem zabezpie­
czenia okolicy wobec band zbójeckich.

Fremdbl. zaznacza, że rokowania 
księcia Wirtembergskiego z Husni ba­
szą doprowadziły do zupełnego poro­
zumienia Najlepszym na to dowodem 
jest fakt, że rozpoczął się wymarsz 
tych oddziałów austryackich, które nie 
są przeznaczone do stałej okupacyi.

® » e r lin , 17 września (Tel.pryw.) 
Ks. B i s m a r c k  przybędzie do W i e ­
d n i a  19 września rano.

B e r l i n . ,  17 września. Ce-'  T eleg ra m y  zbożow e zd. 16wrze-
s a r z  przybył tu wieczorem w dobrym i śnią. W i e d e ń :  pszenica zł. 12-— , do 12-50, 
Stanie zdrowia. ; żyto zł. 8 50 do 9.20, okowita pr. 10 000 liter-

O u b r i l  powrócił i objął zaraz j procent zł. 82 25 do 82-50; B u d a - P e s z t ;
czynności ambasady. i  pszenica 75 klgr. (na jesień) z ł .  do 12-— ,

B u k a r e s z t ,  17  września. N a  \ Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
p o s i e d z e n i u  I z b y  obecni byli pszenica żółta (w rześ.-paźdz) 207-50; żyto 
wszyscy ministrowie. Rząd nie prze- j — •—; Spirytus loco zł. 51 .—; Olej rzepako- 
dłożył projektu rewizyi konstytucyi. ; wy 54-40; S z c z e c i n :  pszenica — •—, rze- 
Odczytano sprawozdanie komisyi, k tó-! pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr.
re przedstawia dotychczasowy prze 
bieg sprawy żydowskiej i wnioski. 
Komisy a wnosi przyjęcie znanego pro­
jektu większości. Projekt przeciwny o 
naturalizacyi żydów według katego- 
ryi został cofnięty. Izba rozpoczęła 
obrady nad projektem frakcyi, która 
nie zgadza się na żadną rewizyę kon­
stytucyi. Jutro dalszy ciąg obrad.

K o n s t a n t y n o p o l , 17 wrze­
śnia. M i a n o w a n i  zostali: Hassan 
Fehmi basza ministrem robót publi­
cznych, Riza bej prefektem Konstan­
tynopola.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W i e d e ń *  16 września 1869, godzina 2 

m in. 18. Losy kredytowe 170'50 W ęg. akcye 
kredyt. 252-50. Akcye auglo-anstr. 131-30 
Akcye banku Union 91 10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 234*25, Akcye kolei północnej 
224-50, Akcye kolei południowej 83 25, Akcye 
kolei Alfold 185'— , Akcye kolei Elżbiety 
173-—, Akcye kolei Lwow-Czeraiow. 136-50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127-— , 
Akcye -kolei Rudolfa — ■—, Akcye kolei .Al­
brechta — ■—■ W ęg, oblig. państw, w złocie 
74 50, Galio, oblig. lachom . 98-— , Losę 
i  r. 1864 157-— . Akcye kolei siedm iogrodz
kiąj 105*25, Akcye banku obrotowego — •__
Losy tureckie 20:50, Akcye kolei węg.-gaiic, 
—.— , Akcye kolei państwowej — •—. 
cye banku związkowego 138 50, Rubel papie­
rowy l '2 2 8/4, W iedeńskie "losy 1.13-70 We 
gierskie losy 100 75, Mark. niemiecki — . 
W ęgierska ren ta  94 40. Usposob. ustalone.

W i e d e ń ,  dnia 16 września, godzina 4 
m inut 10. Akcye kredytowe — , An-
glo-A ustr. — -— . IM onsbank  — '— , Kolej 
Karola Ludwika — •— , południowa —*—, 
Renta pap. — .— , Bubel papierowy —.—
Gal. listy zastawne 96.80 Gai. listy inde
mnizacyjne — *— , Mark filera. — Gal .
bank rustykalny 99 75, Losy z r. 1860 
Napołeonsdor — -— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 17 września, godz. 10 
m inut 48 Akcye kredytowe 260*90, Anglo 
austr. 1 BI — ., Akcye banku Union 90-70, Ko 
lej Kar, sLudw. — ■— , Południowa — "•—, 
Napołeonsdor 9 87 l/a , Bubel papier. l ‘22-3/4, 
Renta pap. — •—., Galie, bank hip. — •— 
Gal. oblig. iadeian . —.— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — .— , Losy z r. 1860 — ’•— • 
Usposobienie wyczekujące. ___

Olej rzepakowy 77 75, Spirytus — ; 
W r o c ł a w :  Pszenica — — , żyto — , o- 
wies —.— , sp iry tu s— .—, Kukurudza — .— ; 
K o l o n i a :  Pszenica — .— .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Asziński.

O D  E K S P E D T C Y I
Do dzisiejszego num eru dołącza się 

prospekt aa  pismo p. n. „Salon Paryzki", 
które wychodzić będzie z początkiem paź­
dziernika 1879 r., w Krakowie nakładem  p. 
Ksawerego Głodzińskiego.

S p o s t r z e ż e n iu  m e t e o r s l o g ł r a n # .  
z dnia 17 września 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 738.45mm. Psy­
chrometr suehy 14.8°C. Psychrometr wilgotny 14 6°ó. 
Prężność pary 12 3mm. Wilgoć 98°/0 Zachmurzenie 10. 
Wiktr SW1 Ózon 7.

Temperatura powietrza ll.8°R.
Barometr nad poziom morza 763.35mm. 

Barometr idzie w górę.
Fr*yJ«cl»»Ji do Lwowa, 

dnia 17 września 1879.
Hotel Europejski.

Pp. E. hr. Olizar z Oczacza. R Janicki 
z Łyśniowa. W. Płocki z Sanoka.

Motel Lanya 
Pp. A. Michel z Wiednia F. Mignon z 

Wiednia. 0. Schroder z Wiednia.
Met«! W arszawski 

Pp. W. Tchórznicki z Pohorylca. S. Wy- 
soezański z Bertyszowa.

Hotel Anąiefski.
Pp. J . Kunaszowski z Perekos. S. Ło- 

dyński z Nahorea. A. Udryeki z Choronowa. 
K. Leszczyński z Przemyśla. K. Pieniążek z 
Rzeszowa.

hotel 6eorge‘a
Pp. K. hr. Badeni z Krakowa. E. hr. 

Dzieduszycki z Izydorowki L. hr. Morsztyn z 
Krakowa. A. Fischer z Krakowa. L. Lipski ze 
Zborowa. B. Siemiginowski z Siekierzyńca. W. 
Lahode z Drezna.

Hotel Kuhna.
P. B. Łoziński z Koltowa.

O d j e c b o l t  * «  i w o w a .
Pp. S. hr. Badeni do Radziechowa. S. hr. 

Dzieduszycki do Niesłuchowa. F . hr. Potulioki 
do Glinian. M. Fischer do Krakowa. I. Bado­
wski do Brodów. Z. Dembowski do Kosieniec. 
W. Kossowicz do Stanisławowa. J . Kniaź Pu­
zyna do Czarnołoziee. O. Sala do Wysocka O. 
Schnell do Firlejówki M. Zacharyasiewicz do 
Woronowa. Z Zaklika do Przemyśla.

JPs&cGŝ g-i
<1® .L w o w a .

Według południka Peszteósbiego.
SR M r s s i k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1.1 przed 

południom  pociąg m ie s z a n y ) .

lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej. 
Lwów. dnia 16 września 1879.

1. Afccye za
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. na. k. §  
Kol. łwow. ezer.-jas. „ 200 zi.ns. k.-S 
Banks hip. galic. 200 zł: w. a. § 
Banka kredyt. gG. po 200 zł. w. a,-*

3 . M a ty  aa 100 zł.

IW . kredyt, galic- 5®/0 w. a. .§>
« « n A pr. „
„ „ „ 5 pr. okresowe-g

B&aku hip. gaiie. 8 pr. w. a. £
Tisty dbasn® g. Z.krwf. gjr.W . Ł jj“"S»

Lis& y eSłsażia© za 100 zi-js

Ogóin. win. kred. Zakła-i dla Gal. f  
i Bsksw. 6pr. iog. w 15 lat **

4 . csa»l|gi za 100 zł.
ladeuisńz.. galic. § proc. m k

Zakł. JdhkL
w proa. w. a, , 

* - - 1378 ąo 8 pro. w. s.

Miasta Krakowa 
» Stanisławowa .

M©n«4,ya
id®»M , 
r«U . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

234 50 
135 50 
260 — 
228 -

237 50 
138 50

232 -

91 30
84 50 
91 30 
96 30 
98 50

92 20 
85 50 
92 20 
97 20 

100 50

9.1 - 9.3 —

92 30 93 30

1 
i 95 50 

97 —

18 -  
23 -

20 -  
25 -

M a y u  g t e l d i y  w I e <1 © ń s 5 s S e J

dnia 13 września 1879.

5 44 
5 49 
9 30 
9 55 
1 62 

1 22 -  

57 50 
99 50 
99 25

5 56 
5 59 
9 40 
9 66 
1 72 

1 24— 
58 20 

500 50 
100 25

1. ® łnsg jsa fta tw a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-Iistopad .......................
lu ty -sierp ioó .......................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee.......................
kwiecień -paźd-ziensi k , . .

Losy z roka 1854 ,po 250 zł. . . .
n n 1860 po 500 złr. 5 pr,

„ 1880 po 100 złr, 5 pr.
„ u. 1864 (z premią) po 100 st.

„ 1864 „ ps 50
Renty Oomo po 42 lir. amstr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120 

A  S proc. . . . . . . . .
Austr, a>y§. skarb, zwrotne 18815 pr.
Anstr. renta zł. wcina od podatka 4pr.

© M ig acy ©  ludenm. 5 ®r. mi 1
i Czeeh - .
I Bttkowiny . 
i (łalieyi . < . 
i Miższei A w tryi 
I Siedmiogrodu 
| Węgier .

łi„ Atccye.
i Bank Angio-aust. 300 zł. esn.it. zł. 120 129 75
| (ust. kred. dla handlu,po 160 zł. . 258.25
1 Niiszo-austr. tow. eskemt. po 500 zł. 795.—-
| Gal, banku hip. pó 200 zł. . . . —
! Gal, bank i .  han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.

Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — -
: Banku narodowego a 600 zł. . . . —
| Kol. Aibrsehta a 200 zł, w srebrze — — 
j Austr. Tow. żeglugi, par. po 500 zł. mk.
; Kol Oesarzow. Elżbiety po 2-00 zł. mk. 
i KoL Preszów-Tarn. (w.o.)a800 zŁ , . —
Północna kolej po 1000 zł. m k 2230.— 
Koi S * . Ładwika po 800 m. sr, 234.

3% żądają

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają 
136.75 187.25 
269.25 269.75 
82 50 83.50 

107.- 107.50

67.40 67.55 
66.45 67.60

68.80 68.95
68.80 68.95

1.14.75 115.25 
123.50 124.- 
127.- 127.50 j 
156.25 156 75 I 
156 .- 156.50 
27.— 2 8 .-

144.75 145.50 i 
101 — 101 25 i
81 15 81.30 i

102.50 — 
90.— — 
92.60 93.— 

104.75 105.25 
86 50 8 7 .-  
88 — 88.75

5 .  L i s t y  zastawne losowano.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 20 L 7 pr. 
* „ w361.5*/,pr.

Gal. Tow, kred. w. a. po 4 proat. .
„ po 5 proót. ■
„ po 5 pwet w

37 lataeh zwrotne . .
Gai. banku hipot. po 6 proet- . . 
Gal. zakł. kred. wlośó. po 6 proet. . 
Banka narodowego po 5 proat.
Węg- Tow. ziem. pc 5\;s proet,

„ # po 5 proet .

100.25 — — 
I04-— 104.25 
99.60 100.— 
97.— — •—

91.50 9 2 -

91.50 92 -  
96 80 97.10
99.50 100.-

99.80 100.20

OWlgtMSj’® z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

77.50 78.—

i 30 — 
258.50 
805.--

576 -  
171.25

5/7.— 
171 75

2235!- 
234 50

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.)

a 300 zł. 5 proo. w srebrze .
Koi. pał. po 100 zł. m. k.

n n jp© 100 zł. W. a. . . •
KoL gai. K u. JmŁ  po 300 zł. 5 pr.

» » , 1 1  emisyi .mn w u »
IT. . . • •

Koi. Lwow-Ozer.-Jas. III. eais. * 300 
zł. .1 pree. w srsbm  a r. 1°”|

S i, VoK)l
% r  1868 
z r. 1372

Węg. gai.' kol. a 200 zi. & pr«o. w«-

78.10 78.30
105.25 105.50 
99.50 100,50

103.25 103.75 
101.50 102.— 
100 25 100.75

83.60
85.50
79.50 
74.25
73 50

8 0 .-

płaeą
Kegievicba po 10 zł. m. k . . . . . 15 50
Losy miasta K ra k o w a ................... 18.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.—
Palfisgo po 40 zł. m. k..................... 35.—
Pundacya 3zpitala Areyks. Rudolfa , 18.—
Salma po 40 zł. m. k........................  46.—
St. Geneis po 40 zł. m. k.................  86 25
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 23.75
Poi'. Tryesti: po 100 zł. m. k. , . i 19.—

„ „ 50 zł. m. k. . . 61.—
Wałdsteina po 20 zł. m, Ł  . , 28.—
WiadisehgrStza pa 20 zł, m. k, . :t3,50

W s& sle  (sa 3 miesiące)
Augsburg zs, 100 zł. w. p. a. . . .
Benin za 100 mark w. p. u. .
Frankfurt za 100 mark p, , , . —
Hamburg za 100 mark w, p. n. . .
Londyn za 10 8. #zt. . . *.
Paryż z» 109 k .  . . . .

żądają 
16 .- 
19 -
34.50
35.50
18.50
46.50 
36.75 
24.25

120.— 
08.— 
28 50 
34.—

117.70 '17.95 
46.40 46 45

5.58 — 5.59 -
5.59.- 5 .6 0 -

9 33 50 9.34.-
9.62.- 9.64. -

inst. kr. dla han. i pr: 
Olarego pe 40 zł. m

7 .  L®»y.
5. p(! 100 zł. Wi 169.75 170.25 

36.— 37 —
Tow. źegl.par.na' Dunaju po 100 zł w. a. 102 -  103.—

M Jars * ł® ta .
Dukat cesarski men.

„ pełnej w&gi
Korona................... ....
20-frąnkówka . .
Rossyjski imperya! , .
Talar związkowy : ■ - - " -
srebro . . . . . . . — ■ ~*-~

Z  lwowski®) izby handlowe] i przemysłowe:.
Telegrafowany kars wiedeński 

z dnia . 16 września 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n n u  w srebrze
i Renta w złoeie

74.75 | Losy pożyczki z roku 1860 •
73.75 j Akeye' banka wstro-węgierzkiego ,

‘ „ „ kredytowego - -
Londyn . . . . .
Srebro . . . . . . . .

j N&poleon&oT . . ■
| Dukat cesarski men. . . • •
1 100 marek niemieckich. „

zł. | SI.
67 75
68 85
81 25

). a o 
827 _
262 50
117 75

9 341/a
5 59

57 75

l
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d s t e m m i k . 3 “"

(6242 1— 3)
L. 43453. 

wie niniejszym  
Noe S chenaan t 
narskiem u pod 
43453 prośbę

(6245 1— 3) evi> c=SS c ft awf*
BI. 483. Kadjbenannte ^engfte merben 

in  $olge tijtet SluSmufterung im SijitationS* 
toege oerfauft merben u. 
itt Sanok am 26 ©eptember lauf. 8 . 10 Ut)r 

SSormittagS.
Azet 2id)tf)onigfd)immel 1S $a))re alt 

157 cm.
W atażka £id)tl)onigfd)immel 19 Satjre 

a lt 166 cm.
Hadudi ©raufdjimmel 19 Saljte alt 

1551ji  cm.
A ghił-A ga @raufd)imntel 18 IJaljre a lt 

161 cm.
E i B@dawy ifikicijfelbraun 20 galjre alt 

169 cm.
Efc .mli Sidjtbraun 9 galjre a lt 153 cm.
Justiee to K isber Koi§fud)2 21 Satjre 

a lt 171 cm.
tn Lem berg am 3 Dctober lanf. g , 10 llt)E 

SSormittagg.
Sehamar ©d)mar£l'd)immel 21 Saljre 

a lt 159 Vs cm.
Tadm or @d)mar5fd)immel 19 gat^re alt 

16BV2 cm.
M achbub Sifenfdpmmet 20 Safjte alt 

160 cm.
Djrlfi Koheilan goredettjd)uniuel 20 

ga^re a lt 157 ct.
Perkun 2Beid)felbraun 22 ga^re  alt 

168J/2 cm. •
Bayara M fteńbraun 20jtg galjre alt 

163Yn cm.
Bosak Kapp 19 galire alt. 168 cmt.

SSont k. k. ©taat»=§ergften=2)epot in 
Drohowyże am 16 ©eptember 1879.

E  d  y  k  t ,
0. k. sąd krajowy we Lwo- 
edyktem  wiadomo czyni że 
przeciw  Stanisław ow i My- 
di.ieui 11 w rześnia 1879 1. 

egzekucyjną, na podstawie 
aktu notaryalnego z dnia 31 m arca 1879 
na zaspokojenie sum y 2400 złr. z pa. wniósł; 
ponieważ miejsce pobytu S tanisław a Młynar­
skiego nie jest wiadome a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania Stanisław a Młynar­
skiego na jego koszt i szkodę tejże tu tejsze­
go adwokata dr. Dziubińskiego z substy tu c ją  
adwokata dr. Schaffa kuratorem  mianował, 
z którym  niniejsza spraw a wedle ustawy 
sądowej dla Galieyi przepisanej, przeprow a­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
Stanisław a Młynarskiego aby w należytym, cza­
sie osobiście stanął, lub potrzebne tytuły praw ­
ne ustanowionem u zastępcy udzielił, lub inne­
go zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, 
słowem  stosownych do obrony środków u- 
żył gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 13 września 1879.
(6171 3— 3) '*itewi««se*<iss8l©»

L. 3021. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej podaje niniejszym  do powszechnej w ia­
domości, iż celem zaspokojenia w ierzytelnoś­
ci Józefa i M arysnny Grygienów w kwocie 
803 złr. 43 V* ct, z pn. przym usową sprze­
daż realności W iktora Alojzego N eum ana 1. 
k. 16 na przedm ieściu Białej położonej, wy­
kazem hipotecznym  1. 387 gm iny katastral­
nej L ipaika objętej na dniu 26 września 
1879 o godzinie 11 przed południem  pod 
w arunkam i edyktem  z dnia 29 październik i 
1878 1. 8309 i z dnia 20 m arca 1879 1. 
1568 ogłoszonomi w gm achu sądowem przed- 
sięwezmie.

w Białej dnia 29 czerwca 1879.
Za c. k. sędziego powiatowego

D r. Sare.
(6177 3— 3) M  4  jr  te ta

L. 5031. 0 . k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadam ia że eelem zaspokojenia 3 ra t 
po 92 złr. i reszty kapitału 1821 złr. 95 złr. 
ct. z pn. przez c. k. uprzyw. gal. akeyj. 
bank hipoteczny we Lwowie przeciw Janowi 
Issel wywalczonego przedsięweźmie w tusą- 
dowej kaneelaryi w dniach 13 października, 
15 listopada i 15 grudnia 1879 każdokrotsie 
o godzinie 10 przed południem  przym uso­
wą przetargową sprzedaż raałnośei dłużnika 
pod 1. 81 w Dorafeldzie w starostw ie iwow- 
skiem położonej ciało tabularne stanowiącej.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4150 złr. zakład wynosi 415 złr.

W  term inach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta­
kowej nie uzyskano ustanaw ia się do ułoże­
n ia  warunków ułatw iających term in na 15 
grudn ia  1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli którym by uchw ała licy­
tacyjna doręczoną być nie m ogła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 3 maja 1879 uzyskali ustanaw ia się 
p. Mikołaja M achowskiego ze Szezerea kura­
torem .

Resztę warunków^ licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 25 lipoa 1879.
(6184 3— 3) E d y  k t

L. 23139. O. k. sąd krajowy we Lwo­

74, n, 30 on. i 
., 5) sumy 3000 
293, n. 61 o n , 
intabulowanych

wie zawiadamia niniejsze®. Tomasza Petro- 
wicza z miejsca pobytu i z życia niewiado­
mego, względnie tegoż nieznanych spadko­
bierców, iż ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie adw. Dr. Kuezkiewieza z substy­
tu c ją  adw. Dr. Moszyńskiego, celem, dorę­
czenia m a uchw ały tabularnej z dnia 30go 
marca 1878 i. 14458, k tórą  wskutek odezwy 
c. k. sądu powiatowego w Kołomyi z dnia 
30 października 1877, i. 13441 w sprawie 
egzekucyjnej M endla Munczak, przeciw Ja ­
nowi Kurzweii i Ferdynandow i Kurzweil pto 
1050 zł., o prenotacyę praw a zastawu dla 
tej sumy 1050 zł. z 48 proc. odsetkam i od 
11 lutego 1876 i kosztów egzekucyjnych 9 
zł. w stanie biernym  1) sumy 30.000 duk. 
na dobrach Kamionki wielkie i Dąbrówka u t 
Dom. 454, p. 258, n. 81 on., 2) sumy 35 000 
zł. z pn. w stanie biernym  dóbr Jakubów ka 
ut. Dom. 244, p. 189, n. 48 i 49 ou , 3) 
sum 300 duk., 400 duk. i 100 duk., ut. 
Dorn. 454, p. 70, n. 187, 188 i 1.89 os., m  
dobrach Obertyn, 4) sum  700 duk. i 600 
duk z pn., u t Dom. 778, p.
Dom. 378, p. 170, n. 18 oa 
zł z pa,, ut. Dom. 193, p. 
na rzecz Rudolfa K irzw eila 
z klauzulą. §. 822 u. e., ja  ko też w statuę 
biernym  dóbr M m rzykó^ka czyli Łuka — 
polecono Tabuli krajowej, by przy powyż­
szych sum ach nadesłanie odezwy e. k. sądu 
powiatowego m. de!, w Kołomyi z dodatkiem 
aż do nadesłania oryginałów zanotowała, we­
zwaniu zaś o preaotow aaie praw a zastawu 
dla sum y 1150 zł. z pn., na dobrach Men- 
rzykówka odmówiono, ponieważ* te dobra 
przeszły na  własność Salomona W ieselberga 
i Dawida Kriss.

Lwów dnia 30 maja 1879.
(6108 3— 3) m  4  y  M  ta

L. 22237. O. k. Sąd powiatowy m iej­
sko delegowany w  Krakowie zawiadamia, że 
na zaspokojenie należytośei Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
1000 zł. * przynależy teściami odbędzie się 
w sądzie tutejszym  w  dniach 15 październi­
ka, 14 listopada i 12 g rudaia  1879 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licy tację  
realności pod I. 9 w K antorow icach powie­
cie Krakowskim położonej wedle wyciągu 
hipotecznego gm. kat. K aatorowice Jan a  i 
Ju lianny z Baranów małż. Bochenków w ła­
snej.

Cena wywołania wynosi 2300 złr. a 
wadyum 380 zł.

Resztę warunków jako też wykaz hipo­
teczny przejrzeć m ożaa w ts. registraturze.

Kuratorom, niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiono adw. Dr. W ędryehowskiego.

Kraków 28 sierpnia 1879.
(6111 3— 3) M  dl j r  &  u

L. 7209. 0. k. Sąd powiatowy w Brze- 
źanach zawiadamia niniejszem  z miejsca po­
bytu niewiadomego M athiasa Pudę, że w 
spraw ie sumarycznej Aby Aszkanazego prze­
ciw niem u o uznanie, że na realności 1. k. 
33 w Brzeżaaach. na M iasteczku jak Dom. 
I I  pag. 81 n. 4 oner. zsintabulow ana sum a 
150 zł. m. k. wraz z procentam i została za­
płaconą, i o zmazane powyższej pozycji ze 
stanu biernego realności 1. k. 33 w  Brzeża- 
naeh na Miasteczku na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem  D ra Madejskiego z 
su b sty tu c ją  adw. D ra F iskelste ina  ustano­
wiono.

Zaleca się zatara temuż nieobecnemu 
aby wymienionem u kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego sobie zastępcę 
obrał, oraz aby wszelkich możebnyeh świad 
ków praw nych użył, gdyż  wrazie przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sobie przypi­
sać by m usiał.

Brzeźany dnia 27 lipea 1879.
(6113 3— 3) E d f  k f c

L. 1675. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 
si&tynie ogłasza niniejszem , iż w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności c. k. uprz. g. ake. 
banku hip. we Lwowie, w kwocie 870 złr. 
91 ct. z pn. odbędzie -się w tymże sądzie 
w dniach 23go października i 27go listopada 
1879 każdym  razem o godzinie 9 rano egze­
kucyjna licytaeya realności w H usiatyaie pod
1. 343 położonej Racheli Khon własnej.

Cenę w ywołania stanowi kwota 4304 
zł., w adyum  kwota 431 zł. i niżej ceny wy­
wołania, realność ta sprzedaną nie zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i ekst­
rak t tabularny przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Gdyby realność ta na wyznaczonych 
term inach sprzedaną została, na  tenczas od­
będzie się dnia 28 listopada 1879 o godzi­
nie 9 rano term in do ułożenia w arunków  
ułatw iających.

O tern zawiadamia się interesowanych, 
a tych wierzycieli, którzyhy później na real­
ności tej prawo zastawu uzyskali, lub k tó ­
ry mby uchwała licytacyjna przed term inem  
doręczoną niezostała do rąk  kuratora p. no- 
taryusza Hruszkiewicza.

H usiatya 27 czerwca 1879.

$ re j3getid)t {jat auf Slntrag ber E.!. ©taats* 
anmaltfdjaff erfannt, óafj ber Snljatt ber 70 
Kttm m et ber periobifdjen, jw cim at modjentlid) 
erfdpinenben Ś rm ffd jn ft „)ttferiM“ nom 81 
iziuguft 1879 in  2lnfeljung beS barin entljei 
tenen SBilbc0 m it ber ?luf|d)rift „SSoźlaurr 
®eoBad)tungcu“ ba§ SSergc^m gegett bie óf* 
fmtltdie. ©Ittlic^Eeil ttad^ | .  516 © traf. ©ej. 
begrfinbe mtb e-2 wtrb nad) §. 493  @t. jjs. 

k&idym rasem  o godzinie 10 j D  ba§ ®erbot ber SBetterbecSreitang biejer
I  rncfjĄrift auggefproc^ett.

SŚien, am 2 ©eptemfeer 1879. 
SBetttcnjillrr m , p

© er f. f. Jtatljgjeaetó.t: p t t in g e r  m.

(6106 3 —S) W  A y  fc #,
L. 19983. O. k , Sąd miejsko delegowa­

ny w Krakowie podaje" do wiadomości że 
celem, zaspokojenia sam y pożyczkow ej, 120 
zł. z pn, odbędzie się na .rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Gałizisehe 
Bo den Credit A netalt) \ Krakowie | r gm a­
chu sądowym w trzech terminach, d taa 18 
października, dnia 22  listopada unia 20g« 
grudnia 1879t
rano, egzekcyjna sprzedaż realności pod i. 
wyk. 47 w B ranicach w powiecie K rakow ­
skim. położonej.

Oena wywołania wynosi .250 zł. s  
wadyum  25 zł. a. w.

Resztę warunków  licytacyjnych i w y­
kaz hipoteczny w tutejszej reg istra tu rze  
przejrzeć można.

Kraków 27 sierpnia 1 79.
(6145 8 - 8 )  m  d  w te Ł.

L. 3686. W dalach  17 paźd-m raika. 
12 listopad* i 10 grudnia  1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym  sądzie przymnso- 
wa.sprzH(laż % części reak.-ści pod!. 131/186 > 
Mede*'-ieach, Iw asia Charków własnej, ci,-ł, 
t-buląraego aie stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Zosi BiUttner w kwocie 74 
złr. 58 ct. w. a.

'Cena w yw ołania 890 s łr . w. a. 
W adyum  89 złr. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można, w są ­

dzie.
O. k. Sąd powiatowy 

Medent.ee 21 m aja 1879.
(6146 3 - 3 )  Jg£ t l  y  M  t .  ,,

L. 4642. O. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kuLńcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
przyznanych A braham ow i G Idhirsch kosztów 
sądowych w kwotach w 3 zł. 60 ct. 36 e t .2 zł. 
70 ct. z kosztami egzekucji odbędzie się w 
aądzie tutejszym w dniach 13 października 
1Ó l.stopada i 15 grudnia 1879 o godzinie 
9 tej z rana przym usowa licytaeya wschodniej 
połowy “realności rje tabularnej M aryi Dobro­
wolskiej i m ałoletnich M arcina i Anny Do­
browolskich pod 1. k. 280 w M ikuM cach na 
pierwszych dwu. term inach tylko za cenę wy 
wołania lub wyższą, ną trzecim  term inie za 
jakąkolwiek cenę

Oena wywołania wynosi 200 zł. 
W adyum 20 zł. w. a.
Bliższe w arunki licytacji i. protokoły 

zastawniczego opisania 1 ' - s z a f o w a 'pj-żej^- 
rzeć m ożaa w ts. registraturze.

Mlikuitńce dnia 30 grudnia 1878.
(6144 8— 8) M  d  j  fe Ł

L. 1992. O. k. sąd powiatowy w Łące 
na prośbę zakładu włościańskiego celem za­
spokojenia 60 złr. 6 ct. z pn. rozpisuje na 
dzień 15 października 1879 o godzinie’lOtej 
przed południem  przymusową publiczną sprze­
daż realności pod n r. 95 w Błlince małej 
Grzegorza Jarzyka własnej.

Za cenę wywołania stanow i się sum ę 
900 złr. jako wadyum 90 złr.

Dalsze .warunki' i akta znajdują się w 
tusądowej registraturze do przejrzenia.

Laka 7 czerwca 1879.
(6141 3— 8) E d y k  *.

L. 5824. W skutek p ośby Gittli Sand- 
bsuk pod dniem  14 czerwca b. r. do 1. 
5824 wniesionej wzywa się W alentego J a ­
worskiego względnie tego z życia i pobytu 
nieznanych spadkobierców, którym  adw. dr. 
Gottlieb kuratorem, ustanowiono, fcy przy 
term inie 2? października, 1879 na 10 godz. 
rano, wyznaczonym udowodnili iż co d o 'z a ­
strzeżenia prawa zastawu dla sum y 18 #  
wedle haer. tom 1/8 pag. 503/473 n. 5/24 
on. w stanie biernym  realności i. d 9 m ia­
sto w Jarosław iu położonej, wpisanego, skar­
ga justyfikaoyjna wniesioną lub że term in  
ku. tem u otwarty.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław  25 lipea 1879.

(6147 3 —8)
L. 354. O. k. sąd powiatowy w Ober- 

tynie podajo do publicznej wiadomości że 
realność włościańska pod nr. k. 84 w Hara- 
syntowie położona w protokole grabieży bli­
żej opisana chałupy i ogrodu złożona Paw ła 
Gutiaka własna ciała tabularnego nie mająca 
na zaspokojenie wywalczonej p re ten sji 73 
złr. w. a. z kosztami ,sądo« emi 7 złr. *95 ct. 
kosztami, egzekueyjnemi 2 złr. 19 ł/2 c t-> 8 
złr. 68 ct. i obeenem i 3 złr. 14 w. a. na 
rzecz Eudokysi Szawadzuckiej zajęła na 80 złr. 
w. a. oceaionia n ą  dniu 3 listopada 1879, 
dniu 3 grudnia 1879 i dniu 3 stycznia 1880 
każdym razem o godz. 9tej z rana na pierw ­
szych dwóch term inach wyżej lub za cenę 
szacunkową zaś na trzecim  term inie i poniżej 
ceny szacunkowej w drodze publicznej licy- 
tseyi sprzedaną zostanie.

Kupić chęć mających się zaprasza s 
tera że w arunki licytacyjne w tusądowej re ­
gistraturze przejrzeć mogą.

0. k. sąd powiatowy 
Obertyn dnia 20 lutego 18^9.

(6021) ir f e i tn t t t i j f e .
Snt -Kamen © r. Ktajeftdt be§ ^aifer§ !

© aż t  t  Saubeógeiidjt ju  SBteń al§

5m  Kamen ©etner SJcajftat be» S ń ife rg ! 
© aś f. E. SanbeSgertĄt tn © trafjad jm  

ju  SSten alg ^ reg g rrid it ^at auf Slr.fcag brr 
L f. © taatSaitm alifdjaft erfannt, ba» ber Sn= 
tiall beż in  ber 35 K r. ber perioDifdjen ©rud* 
fdphft „©te i8ombe“ nom 31 Sugitft 1879 
ent^aUenen 2lrt. mit ber Sluffdjrift „©er 
Soalm onSftrab-l'1, banu ber §lrt mit ber Slnf - 
fdjrift „©efpfttft ber Keactton beim ©affee* 
tratfd)“ baS iBerbredjen nad) § 63 utfo baS 
iSergehett uadj §. 800 © t ®. begriinbe, unb 

S rairb nad) §. 493 ©t. ijS. D  ba§ SBerbot 
ber SBeiterper&mtWłg btefer © rudfdjttft au»« 
gejpiodjett.

SBten, am 2 ©eptember 1879.
SSeitten{)tflen m. p.

© er E. f: Katl)Sfecretar: ijKttinger nt. }♦

S r)m Kamen. @r. Kłajeftat be§ UatferS 1 
©aS k. k. BanbeS* a is  sjlrej)gerid)t in  

© łraffadjcn ju  SBten l)at auf S tttrag  ber t. 
?. ©taatSamualtfc^aft erfannt, bafj ber Snljalt 
ber K r. 8 ber ausldnbifdjen © rud jd jtift „Ty- 
dni d.-luie-ke tisny “ bbo. Kem*2)orf. 15 3n(i 
1879 in ben ©tederi: ©ehe 4, ©paltc 3, 
bann ©eite 4, ©palte 3, 5, Qr battn ©etfe 2 
©palte 5 unb 7, enblid) ©eite 6, © palte 2: 
ferner ber Snljalt ber Kmnmec 9 berfelbeu 
©rucifdjrift bb. Keto*|)orf, 22 3 u li 1879 in 
ben ©tellem ©eite ©palte 5, mit ber Kuf- 
fdjrift „§lemtlid)e ©d^minbeL1, bann ©eite 4, 
©palte 2, unb ©eite i, ©palte 1 unb 3. ba* 
58erbred)en nad) §. 122 a unb & unb nad) § 
65 a ©t. ®., jurnie ba® SSergdjen nad) ben 
§§ 302, 303 unb 305 ©t. begriinbe, nnb 
eS mirb nad) §.493 ©t. i|Ł D. bas SSerbot 
ber SSeuerueiBrcttung biefer © rudjdfrift auś* 
gefprochen

SBicn, arrt * ©eptember 1879 
SBetticnljiHfr m. pe
©er f, f. K at^sfacretar: fpiitinger m. p.

tn
©a§ E. f. 2anbeSgerid)t a lś  ipre^gerid)t 

©rieft fjat auf Sttntrag ber E. E. © taatsan* 
tualtfd)aft m it beut ©rtenntmffe c. 19 Sluguft 
1879 5760|758 bie SSeiteruerbreitnng ber
3eitfd)i*ift „11 Óorriero delia D am a1' K r. 10 
nom 17tfn Sluguft 1879 turgen beS ^IrtiEels 
„U a Oattesim o‘; beginnenb m it „Giorni or 
sono un padreu nad) 303 © t. @. ńerboten.

© as k. k. ft'retSgerid)t ais jjSreggeriĄi 
itt ©rient bat auf 2lntrag ber k. k. ©taatSan* 
maltfdjaft m it beat ©rfenutniffe uom 29 
Slugujl 1879, B 3815, bie SGSeiierOerbreitung 
ber B riifdjrtfi „II Diritto-“ K r. 235 nom 23 
Sług lift 1879 wegen bel m t .  „Fru le 
Aipi===ll Lewico 16 A gosto“ beginnenb mit 
„Laseial Rovereto“ unb enbenb mit „quasi 
comodamente dalie due p a rti“ nad) §. 65 a. 
@t. ®. uerboten.

(6220) f y t e t t t t t n i ^
© as E. E. 2anbeSgertd)t a is @trafgerid)t 

tn ij?rag bat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfdjaft mit bem Srfenntitiffe 0 . 2©eptem ber 
1879, B. 20163 ©t. bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift „Pr&vo“ K r. 11 nom 28teu Sluguft 
1879 rnegen beż Seitattilelź „Ceskó vitezstv:. 
Plrhovu vitezstvi“ nad) ben §§. 63 unb 64 
© t. ©. nerboten.

{frtenntni^
© as k. k. HreiS* a is  jj3re|gerid)t in 

©rient Ijat. ńuf Slntrag ber f. E. ©taatżanmalt* 
fcfjaft m it bem ©rlenntuiffe nom Slten 
Auguft 1879, BI. 3868, bie S33eiternerbrei» 
tung ber in Kom crfdjetnenben B fdfdirift 
„II D ritto “ Knmntero 238 _ nom 26ten 
Auguft 1879 toegen beS A rtifels „F ra  Jr 
A! pi. III . Bołzano 22 Agosto" beginnenb 
mit „Qui veram ente potrei anehe iucom in- 
ciarf) a seriwere Bai-z»a“ nnb enbenb m it „in 
yarita dolcissimo sum , re corne apparwe a 
babbo G iusti“, nad) §. 65 a © traf. @ef. 
nerboten. ________

(5968) i r E c n n t n i ^
®aS k. k. $rriSgend)t al§ fprefśgeric^t 

in  ©or^ bat auf Slntrag ber E. E. ©taats* 
anmaltfĄaft m it bem (SrEenutniffe nom 19ten 
Sluguft 1879. B- 4060, bie SSeiternerbreitung 
ber B''itfd)i'ift „Ii Diavo!o zbppo“K r. 4 nom 
15 Huguft 18.79 megrn be§ llr t . „I pezzi 
grossi“ nad) §. 300 ©t. ® nerboten.



(6209 2— 3) • E f r M t t e s e m l a .  s
L. 873. Celem wydobycia p re tensy iI 

Ki wy Zelazaika w kwocie 150 z łr. w. a. z J 
p. a. odbędzie się w tutejszym sądzie w d. > 
30 wrześni i, 20 “października i 4 grudnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
połudaiem  publiczna przymusowa sprzedaż 
parceli gruntu „Bendera11 do realności 1. 76 
w Hniliczkach należącej a Drnytra Czuehra- 
ja  własnej a to przy pierwszych dwóch te r­
m inach tylko za lub wyżej ceny szacumko-1 
wej, zaś przy trzecim term inie za jakąbądź |
cenę. . f

Cenę wywołania stanowi cena szaeun- j
kowa 1000 złr., a zakład wynosi 10°/0. j 

Resztę warunków tudzież protokoły o- f 
pisania i oszacowania w tutejszo -sądowej re- |  
g istraturze przejrzeć można. |

C. k. Sąd powiatowy f
Nowesioło dnia 26 czerwca 1879.

(6210 2— 3) E  *  y  &  UL
h  2104. D nia 26 w rześnia, dnia 231 

p a ź d z ie rn ik a  i dnia 26 listopada 1879 każ- jj 
dym razem o 10 godzinie rano odbędzie się § 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż re-1 
alnośc i pod 1. */4 rep. 78 w Dobromiree J a - 1  
aa  i P iotra Pilipezuków własnej ciała tabu-1 
larnego nie stanowiącej celem w ydobycia! 
pretensyi Eliasza Zajączkowskiego w sumie I 
500 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 4200 złr.
Zakład 420 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Nowesioło dnia 29 lipca 1879.
(6212 2— 3) 12 d  j  fe Ł

L. 143. C. k. Sąd powiatowy w Pilz- 
nie przedsięweźm ie w gm achu sądowym 
celem śeiągnienia nsleźytości w kwocie 40 
złr. w. a. z pn. publiczną sprzedaż przym u­
sowa gospodarstwa gruntowego pod 1. 40 w 
P rzerytym  Borze do Jana Krzaka należące­
go dnia 30 września, dnia 31 października i 
dnia 1 grudnia każdym razem o godzinie 10 
rano- Cena wywołania wynosi 60 złr.

Bliższe w arunki licytacyi p rzejrzeć! 
można w aktach sądowych.

Pilzno dnia 31 m aja 1879.
(6201 2— 3) © I f e w ie s z c a e n ie .

L. 5568 O. k. sąd powiatowy w Bole- f 
chowie podaje niniejszem  do publicznej wiado­
mości, te  na zaspokojenie sumy 245 złr. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż reałaości j; 
pod 1. k. 9 subr. 40 w Dołszee położonej, i 
dłużnika M ichała W asyłyszyn własnej, w ta-1  
tejszym  e. k. sądzie w drodze publicznej li-1 
cytacyi na rzecz c. k. nprzyw. Zakładu kre-1 
dytowego włościańskiego dnia :

16 grudnia 1879 
20 stycznia 1880 
19 lutego 1880 

każdym razem o godzinie 9 przed południem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 500 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wy wołania sprzedaną zostanie

W adyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Boieehów dnia 1 sierpnia 1879.
(6190 2— 3) O b w i e s a c a e M l e  L. 8771.

O. k. Sąd powiatowy ustanaw ia dla 
nieobecnych z m iejsca pobytu niewiadom ych 
Zenona i Maryi mał. Milkowicz p. adw. dr. 
Leona Madejskiego kuratorem  w sprawie 
Tekli Zajączkowskiej przeciw nim  o 240 żł. 
w. a. i doręcza tem uż kuratorowi tusądowe 
postanowienie z daia 5 września 1879 1. 
8771.

Brzeżany dnia 5 września 1879.

(6166 2:—3) © S jw ie s z c a e s i l e .
L. 4639. 0 . k. Sąd powiatowy w Moś­

ciskach ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Samuela L icht w ilości 90 złr. w. 
a., z pn. odbędzie się w sądzie publiczaa li- 
cytaeya realności pod 1. 93 w Hussakowie j 
do spadkowej n ń  objętej masy Aleksandra 
Kozłowskiego należącej, ciała hipotecznego | 
niestanowiącej w trzech term inach, a to : j

10 października 1879 |
14 listopada 1879
19 grudnia 1879

każdym, razom o godzinie l i t e j  przed p o - ! 
łudniem . " |

W artośó szacunkowa tej realności wy- f 
nosi 260 złr. w. a.

N a pierwszych dwóch term inach m l -  i 
pość ta  zostanie tylko za lub wyżej ceny } 
szacunkowej, zaś na trzecim  term inie za ja- i 
kąbąJ2 cen$ sprzedaną.

W arunki licytacyi, protokół opisania ! 
zasiawalcz0S° 1 oszacowania można przej- i
rzeć w kaneelaryi s%du. j

Zi c. k. sądu powiatowego i
kościska dnia 15 lipca 1879. I

(6199 2— 3) ® 4 y  k L  i
L. 5912. O. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie 0g ł8SZ8> zaspokojenie pretensyi
Gazeta Lwowska Nr. 214 z

galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 3562 złr. 69 ct. w. 
a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż wy­
dzielonego z kompleksu dóbr Baczowa fol­
warku (Meierhof) Żagumwnfeacb“ w po­
wiecie Prsetayśl»ńskim położonego dom. 514 
pag. 11 haer." 1 zapisanego w tutejszym  za ­
budowaniu sądowem dnia 13 października 
1879 i dnia 10 listopada 1879 zawsze o go­
dzinie lOtej przed południem jednak tylko 
za, lub wyżej ceny wywołania 10.200 "złr. 
wal. austr.y

W&dum wynosi 1.020 złr. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5 

m arca 1879 do tabuli weszli lub któryusby 
uchw ała iieytaeyę dozwalająca lub dalsze l i ­
cy tac ji lub extrykaeyi dotyczące uchw ały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata dr. W esołowskiego ze zastępstwem  
przez adwokata dr. Mijakowskiego na kura­
tora ustanowiono.

Złoczów dnia 9 sierpnia 1879.
(6187 2 - 3 )  i i d y k f c

L. 22402. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości wierzycieli, którzy 
w chwili otwarcia konkursu na m ajątek M a­
je ra  Ehrenpreiesa mieli jakie p re tensje  do 
żądania od niego, iż tenże M ajer E h ren - 
preiss wniósł w sądzie tutejszym  pod dniem 
20 sierpnia 1879 1. 22402 prośbę o zniesie- 
sienie prawnych następstw  konkursu do je ­
go majątku przeprowadzonego w myśl §. 246 
u. konk. na osobie jego ciążących, z powodu 
zupełnego zaspokojonia wszystkich swych 
wierzycieli z tern dołożeniem, iż wolno im 
prośbę tę wraz z załącznikam i przejrzeć 
w ts. registraturze a gdyby mieli co do za­
rzucenia przeciw dowodom przy prośbie tej 
załączonym, o ile takowe odnoszą się do 
ieh pretensji, służy prawo wnieść dotyczące 
zarzuty w sądzie tutejszym w przeeiągu 
trzech miesięcy od dnia, w którym  nin iej­
szy edykt po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej 
lub Wiedeńskiej ogłoszonym zostanie, gdyż 
po upływie tego term inu rzeczona prośba 
stanowczo załatwiona zostanie.

Kraków 5 września 1879.
(6206 2— 8) © b w l e s a c a e n i e .

L. 8417. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę M ordka Kugelmassa dozwoloną 
została w celu wydobycia pretensyi 102 złr. 
z pn. przeciw7 Piotrowi Jagłow skiem u w y­
walczonej, egzekucyjna sprzedaż tej pretensyi 
zą hipotekę służącej realności pod nr. 349 
w Kołomyi a a  śniatyńskiem  przedmieściu 
położonej która na dwóch, na dzień 15 
października i 17 listopada 1879 każdym 
razem, na godzinę 9 przed południem  wy­
znaczonych term inach w sądzie tutejszym 
zostanie przedsięwziętą. Gdyby realność 
powyższa na tych term inach za lub powyżej 
ceny kupna sprzedaną być nie mogła, wy­
znaczonym został do ułożenia warunków 
ułatw iających term in na dzień 17 listopada 
1879 godz. 9 przed południu.

Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
nym będzie 10 procent ceny szacunkowej w 
kwocie 1036 złr. 85 ct. która oraz za cenę 
wywołania służyć będzie do rąk  komisyi li­
cytacyjnej złożyć.

Dla wszystkich wierzcieli którym  by 
uchw ala licytacyjna albo wcale nie, lub nie 
dość weześnie została doręczoną, lub którzy­
by później ua wzmiankowaną realność prawa 
rzeczowa nabyli, ustanawia się kuratora w 
osobie adwokata Zakrzewskiego.

Reszta warunków i akt oszacowania 
rzeczonej realności mogą być w ts , registra­
turze przejrzana.

Kołomyja dnia 28 sierpnia 1879.
(6176 2— 3) H d y k f .

L- 5258. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uw iadam ia, że ceiem zaspokojenia sumy 
27 złr. 60 ct. i reszty kapitału 537 złr. 81 
ct. przez c. k. u przy w. galic. akeyj. bank 
hipoteczny we Lwowie przeciw Piotrowi 
Kuzio wywalczonej przedsięweźmio w tusą- 
dowej kaneelaryi w dniach 13 października, 
.15 listopada i 19 grudnia 1879 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem  przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużnika pod 
]. 42 w Nikonkowicaeh w starostw ie Lwow- 
skiem położonej ciało tabularne niestano­
wiącej.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1190 złr. zakład wynosi 119 złr.

W term inach powyższych sprzedaż na­
stąpi nic niżej ceny wywołania a gdyby ta­
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatw iających term in na '19 
gru d n ia  1878 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, któryaiby uchw ała l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 10 maja 1879 uzyskali u tanaw ia się p. 
Mikołaja Machowskiego ze Szezerca kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć moż­
na w tusądowej registraturze.

Szczerząc 3 sierpnia 1879.

dnia 17 września 1879.

(6208 2—3) O b w S e s s e a e n i e .
. L. 930. W celu wydobycia pretensyi 
; Joela Frenkla w kwocie 46 zł. a. w. z pa. 
‘ odbędzie się w dniach 26 września 23 pa­

ździernika 25go listopada 1879 w tutejszym  
! sądzie każdym razem  o gadzinie lO taj rano 
i przymusowa publiczna sprzedaż półtora mor- 
| ga pola z gospodarstwa 1. 60 w Pulesyńcach 
i w niwie „Jeziorna* położonego, dawniej I- 
1 w a na Zakamarka własnego.

Cenę- wywołania stanow i cena szacun­
kowa 200 zł. a. w. a zakład 20 zł. a. w.

Bliższe warunki w tusądowej reg istra­
turze przejrzeć wolno.

O. k. feąd powiatowy 
Nowesioło d. 27 czerwca 1879.

(6142 2  3) E: «t j  k  t .
L. 5763. W skutek prośby Gittli. Sand- 

bank pod dniem 11 czerwca b. r. do 1. 5763 
wniesionej wzywa się Piusa Szczerbińskiego 
względnie tegoż z życia i pobytu nieznanych 
spadkobierców którym  adwokata Dr. Gottlieb 
kuratorem  ustanowiono by przy term in ie  27 
października 1879 na 10 godz. rano w yzna­
czonym udowodnili, iż co do zastrzeżenia 
prawa zastawu dla sumy 50 duk. i 50 duk. 
wedle dom. ant. tom. 6 pag. 474 n. 16/17 
on. w stanie biernym realności 1. d. 9 m ia­
sto w Jarosławiu położonej wpisanego skar­
ga justyfikaeyjna wniesiona lub że term in  
ku tem u otwarty.

O. k. Sąd powiatowy 
Jarosław  28 lipca 1879.

(6188 2— 3) i d y k l .
L. 23213. O. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadamia tym edyktem F r. Xawe- 
rego Miiieskiego, że przeciw niem u wniosła 
Rogina Langrok pozew wekslowy dnia 29 
sierpnia 1879 1. 23213, w skutek czego F r. 
Xaweremu Mielieskiemu uchw ałą z 29 sier­
pnia 1879 1. 23213 polecono zapłacić w dn. 
trzech rusztującą sumę wekslową 300 złr.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto <?. k. sąd krajowy ustano­
wił dla niego kuratorem  adwokata Lisow ­
skiego z zastępstwem adw. Eśbensehiitza i 
z tym spór niniejszy wedle postępow ania są­
dowego w  Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Niechże więc albo sam zarzuty prze­
ciw tem u nakazowi wniesie albo z ustano­
wionym mu obrońcą się zniesie lub innego 
obierze, i sądowi o tem doniesie, gdyż w 
razie zaniedbania tego wynikłe z tąd skutki 
samby sobie m usiał przypisać.

Kraków 29 czerwca 1879.
(6080 2 - 3 )  *  M  1 t

31. 3584. SSotit f. I. 5Bi'jirf.§s®mcf)ic 
iit M ielnica wirb Eunbgemacfjt, bafj ju r  
retnbringung ber gorberuitg be§ Abraham 
A sehendorf tiott 88 fi 50 Er. o. 28 f- ®. 
bte egecutine getl&ietljung ber bem ©djulbner 
Tymofij Ozubej gef)5rigeu Teinett ©runbfiudjS* 
Eorper biibenben au§ einem 2Bol)n= unb 2Btrtf)= 
fcf)aft3gebaubcn © arteu unb gelb non betfau* 
fig gtuei ^odj gladjeninljalts fuB. ©. 91- 72 
in Iw anie pustein 14 Dcto&er, 1! SJłooentbet 
unb 9 SDegember 1879, jebeżmal urn 11 Ufjr 
SBormittaga im  ©eri<f>t3ge8aube unb an bem 
(c^ten biefer £erntitte aućfj nnter bem ©djćit* 
sung§* jugleid) SluSrufżpreife 450 f i a6ge= 
Ejatten merben toirb.

SSabium betrftgt 45 ft.
® er SBefdjreiBmtgS* unb ©djdjpntgSac* 

fo wie aud) bte itbrigen SijitationS&ebtngunt 
gen au§ welĄ immer fiir einem ©rnnbe 
niĄt jugefteEt werben lonnten, wirb I wan 
Bojczuk au§ Iwanie Puste hejłettt.

M ielnica am 16 Sunt 1879.
(6193 2— 3) E d  j & t ,

L . 39661. Ok. Sąd powiatowy m. dlg-
S. I we Lwowie ustanaw ia w skutek wnie­
sionego przez Seliga Schwarzwalda przeciw  
M ichałowi Tynduk pozwu depr. 2 lipca 1878
1. 29067 o zapłacenie 21 zł. 60 ct. z P- n - 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwa­
nego M ichała Tynduka kuratora w osobie 
adw. Dra. Dziubińskiego z zastępstwem ad. 
Dra. Dobrzańskiego.

Uwiadamiając o tem M ichała Tynduka 
przez niniejszy edykt, wzywa się tegoż by 
ustanowionem u kuratorowi potrzebną w tej 
sprawi® in form ację  udzielił, lub na wyzna­
czonym do rozprawy drobiazgowej n a  dzień 
17 października 1879 term inie osobiście Mb 
przez pełnom ocnika się stawił.

Lwów dnia 29 sierpnia 1879.
(6224 1 —8) I  i  y  fe  4.

L. 88124. Lwowski c. k. sąd krajowy 
dozwala w sprawie c. k. uprzyw. galic. akc. 
banku hipotecznego wo Lwowie przeciw 
Franciszce Ksawerze hr. K o m o ro w s k ie j bta- 
nisławowi h r. Komorowskiemu, W andzie hr. 
Komorowskiej i Kamili z hr. K o m o ro w s k ic h  
Szymanowskiej pto 3479 złr. 18 ct. w. a 
z przys. przymusowa publiczną sprzedaz 
realności we Lwowie pod 1.170 3/a położonej, 
która to licy tac ja  odbędzie, się w d^óch  
term inach t. j. 27 października i 27 listopa­
da 1879 każdym razem o godzinie 10 z ra ­
na w tutejszym c. k. sądzie krajowym, na 
których jednak term inach realności ta niżej 
C8ny wywołania sprzedaną nie będzie.

Cenę wywołania stanowi w myśl 
rozp. m inistr. z 28 października 1865 art. 
IV  lit. c. nr. 110 dz. p .p . wartość realności

przy udzieleniu odnośnej pożyczki bankowej
przyjęta w sum ie 18722 złr. w. a.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/ioo ce­
ny wywołania 18722 złr. to jest sumę 1872 
złr. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w galic. obli- 
gaeyaeh indem aizacyj«yeb, łub też w obliga­
c jach  długu państwa, albo też w listach 
zastawnych gal. towarzystwa kredytowego 
ziemskiegM c. k. uprzyw . gal. akc. banku 
hipotecznego, lub e. k. uprzyw. austr. banku 
narodowego w W iedniu. Obligacje, listy za­
stawne i listy hipoteczne obliczone będą we­
dług kursu tychże ogłoszonego w ostatnim  
przed licy tac ją  num erze urzędowej Gazety 
Lwowskiej. W adyum nabywcy będzie zatrzy­
mane i w depozycie sądowym  złożone, a o 
ile w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wady a innych licy­
tujących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Gdyby powyższa realność w powyższych 
term inach za cenę w ywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia ułatw iających w aruaków  wyznacza 
się term in sądowy na dzień 27 listopada 
1879 godzinę 4tą po południu z tem oznaj­
mieniem, iż nie stawający na term inie wie­
rzyciela hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będa.

O tej licytacyi zawiadam ia się in tere­
sowanych mianowicie też wszystkich w ierzy­
cieli którzyby dopiero po dniu 17 lutego 1879 
jako dniu w ydania użytego przy rozpisaniu 
tej licy tac ji wyciągu tabularnego realności 
170 2/4 do tabuli weszli, lub którym by bądź 
niniejsza uchwała, bądź też późniejsze w n i­
niejszej sprawie zapaść mające uchw ały 
wcześnie albo wcale doręczone być nie m o­
gły do rąk  kuratora dla nich  w osobie p. 
adwokata dr. Feilesa z substy tucją  p. adwo­
kata dr, Reicha ustanowionego i przez edykt 
niniejszy.

W zględem ciężących na tej realności 
długów podatków i innych danin odseła się 
chęć kupienia mających do tabuli miejskiej 
i do c. k. urzędu podatkowego, zaś dalsze 
warunki licy tacy jne 'w  ts. registraturze, lub 
toż na term inach licytacyi u delegowanej tym  
celem komisyi sądowej przejrzane być mogą.

Lwów dni? 30 sierpnia 1879.
(6192 1— 3) JE d  y  k  f ,

L. 8077. Do wykonania egzekeyjnej 
publicznej sprzedaży realności pod 1. k. 13/8 
rep. 218 w Radocynie ciała tabularnego nie 
mającej, Maryi Ozan własnej w sprawie za­
kładu kredytowego włościańskiego o 86 złr. 
76 ct. a, w. z pa. wyznacza się 4 term in na 
dzień 14 października 1879 godzinie 9 rano 
w tutejszym  sądzre na którym  wymieniona 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Zakład 30 złr.
Cena wywołania wynosi 300 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.
*0. k. Sąd powiatowy

Gorlice dnia 25 sierpnia 1879.
(6109 1— 3) E  j  k  «.

L. 20736. C. k. Sąd dolog, miejski w 
Krakowie podaje dó wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 452 złr. z większej 600 
złr. w. a. z pn. od Feliksa Wyżgi należącej 
się odbędzie się w dniach 13 października, 
15 listopada i 20 grudDia 1879 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
publiczaa licytacja realności włościańskiej 
pod 1. k. 72/78 w Olszanicy położonej nie- 
będącej przedmiotem ksiąg hipotecznych F e ­
liksa Wyżgi własnej ze wssystkiemi do te j­
że relaaości należącemi w protokole zasta­
wniczego opisania z 12 V 1878 1. 1476/73 
wyszczególnionym, g runtam i i innem i przy- 
należytościami.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa 1800 złr. w. a.

W adyum  wynosi 180 złr
N a obu term inach posiadłość poniżej 

ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę w arunków licytacyjnych oraz a- 

kty zastawniczego opisania i oszacowania 
m ożna przejrzeć w tut. registraturze.

K raków 22 sierpnia 1879.
(6065 3— 8) E d y k t

L. 3626. O. k. Sąd powiatowy w Ku- 
taeh podaje niniejszem  do powszechnej wia­
domości, że w dniach 24 października 21 li­
stopada i 19 grudiiia 1879 każdym  razem o 
godzinie 10 z rana odbędzie się w tutejszym  
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności.  ̂ pod 1. 992 w Kutach położonej do 
Macieja Tomaszewskiego należącej na rzecz 
M arka D onigiewieza celem wydobycia sumy 
50 zł. a. w, z pn. a to przy pierwszych 
dwóch term inach tylko sa lub powyżej, a 
przy trzecim, term inie i pouiżej ceny szacun­
kowej. Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 150 zł. w. a.

W adyum  10 pro. tejże.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież resztę w arunków licytacyj­
nych m ożna przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

K uty  23 sierpnia 1879.



(6162 B— 8) O b w iM M C M n le *
L. 16698. W moc rozporządzenia w y­

sokiego c. k. M inisterstw a handlu z duła 
24 lipea 1879 1. 22442 zwija się e. k. pod­
rzędną stacyę telegraficzną w Bochni i przy­
łącza się takową z dniem 16 września b. r. 
do tamtejszego e. k. urzędu pocztowego.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów dola 11 września 1879.

(6172 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3625. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem , iż przym usowa sprze­
daż połowy realności pod 1. 18 w Bestwinie 
położonej M ichała W yrobka własnością bę­
dącej w celu zaspokojenia wierzytelności J a ­
na Krausa w kwocie 200 złr. z pa . w dniu 
30 września 1879 o godzinie l i t e j  przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
pod w arunkam i w edykcie z daty 31 stycz­
nia 1879 1. 9407 objętem i z tą zm ianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

0 . k. Sąd powiatowy 
Biała 15 sierpnia 1879.

(6164 3— 3) O b w ie sz cz e n ie .
L. 3624. 0 . k. sąd powiatowy w B ia­

łej ogłasza niniejszem, iż przym usowa sprze­
daż realności pod 1. 18 w Bestw inie położo­
nej, w łasnością małż. M ichała i K atarzyny 
W yrobków będąeej w colu zaspokojenia wie­
rzytelności A ntoniego W yrobka w kwocie 
1000 złr. w dniu 30 września 1879 o godzi­
nie 11 przed południem  odbędzie się w są­
dzie tutejszym  pod w arunkam i w edykcie 
z daty 28 lutego 1872 1. 10439 objętemi z 
tą  zmianą, iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała dnia 15 sierpnia 1879.

(61B9 3— 3) K l y k f c
L. 4378- W  dniach 13 października, 

13 listopada i 15 grudnia 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano odbędzie w tutejszym  są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. 2 w Kałaharówce położonej niein- 
tabulowanej Beriscba E ngel własnej, na za­
spokojenie pretensyi kś. Łukasza Lachowi­
cza w kwocie .1025 zł. z pn. z tem że przy 
pierwszych dwóch term inach wspomniana re­
alność tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej przy trzecim  zaś nie poniżej kwoty 
pokrywającej wszystkie długi ciążące na tej 
realności sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 3230 zł. 
W adyum  323 zł.
Protokół opisania i oszacowania tudzież 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów 26 sierpnia 1879.

(6169 3— 3) 12 di y  Sc
L. 9459. Stanisławowski c. k. Sąd po­

wiatowy miej. deleg. zawiadamia, że tu tej­
szy c. k. sąd obwodowy uchw ałą z dnia 7 
czerwca 1879 1. 7166 uznał Jozefa Paw łów  
włościanina z Opryszowiec m arnotrawcą.

Kuratorem  ustanowiono M ichała P aw ­
łów gospodarza gruntowego.

Stanisławów 22 lipea 1879.
(6173 3— 3) E d y k t

L. 14668. W dniu 24 listopada 1879 o 
godz. 10 rano w b Nr. 6 odbędzie się w 
tutejszym  sądzie przym usowa sprzedaż nie­
realności pod 1. 16/142 w Niedźwiedzy p o ­
wiatu tutejszego położonej, a dłużnika Iw a­
na Sowiaka własnej na zaspokojenie pretenr 
syi zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 76 złr. 4 ct. a. w. z pn. 

Cena w ywołania wynosi 200 zł. 
W adyum 20 zł. a. w.
Realność ta przy wyż w ym ienionym  

term inie za jąkąkolwiek cenę sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków tudzież protokół opi­
sania tej realności na rzecz egzekwującego 
zakładu sporządzony wolno w tutejszym  są­
dzie przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz 27 lipea 1879.

(6195 3— 3) f i  d y k t ,
L. 38134. Ogłasza się, że na podstaw e 

uchw ały c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 19 lipea 1879 1. 81782 nad byłym 
urzędnikiem  telegrafu 48 lat liczącym, H en­
rykiem  W acław em  dw. im . Braunseis, z po­
wodu choroby um ysłowej kuratelę zawieszo­
no i kuratorem  Franciszka Hausera ustano­
wiono.

0. k. sąd powiatowy m. d. s. I 
Lwów dnia 30 sierpnia 1879.

(6167 8— 3) JE A y  Ss L. 10566.
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem  do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Sary Bernsteino- 
wej wyrokiem  c. k. sądu obwodowego T ar­
nowskiego z dnia 26 kw ietnia 1877 1. 6703 
przyznanej w sumie 158 złr. 15 ct. i 47 
złr. 83 ct. w. a. z należytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na sum y 4000 złr. w. a. na realnościach 
nr. 66, 67, 68, 43 i 44 miasto i 117 Tar-

Sm  ©ruttbe Stnorbnurtg be§ ijoffeit f. !. 
/panbel^SJim iftenum ź bom 24 S u it 1879 31. 
22442 mirb bie t. f. Sclegrafen^efienftatton 
tn  Bochnia aufgeloft unb bom 16 1. 9R. m it 
bem f. i  ipojtamte bafelbft bereimgt.

2Ba§ Ijiemit ju r  afigemeiiteTt Sienntttifj 
gebrad}t mirb.

$ .  !. ipofL Strection .
Lem berg am 11 ©eptember 1879.

nów Zawale na rzecz M aryi Feigeabaum ow ej
eiążącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytaeyę 
pubłiezną w sądzie tutejszym  w drugim  a 
względnie jednym  term inie a mianowicie w 
dniu 7 października 1879 o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość nom inalna sprzedać się mającej sumy 
4000 złr. w. a. sum a ta jednak nawet niżej 
tejże ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  przy licy tac ji złożyć się m a­
jące wynosi 5 proc. ceny nominalnej.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. c. k. registraturze.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzym ują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. urząd 
podatkowy, c. k prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
m ianowicie: Majer Feigenbaum , M indlaSpi- 
rowa, N iche Horowitz, M aryem  Lieberowa, 
A lter Gaertnerowa, Taube Goldklangowa na­
stępnie ci wierzyciele, którżyby po dniu 14 
lutego 1878 do hipoteki sum y 4000 złr. 
weszli, którym by uchw ała niniejsza z jakie­
gokolwiek powodu nie została doręczoną, 
do rąk ustanowionego kuratora^adwokata dr. 
Em ila Psarskiego tudzież przez edykta.

W Tarnow ie dnia 21 sierpnia 1879. 
(6179 8 —3) M  d  y  ł t  U

Ł. 34922. Lwowski c. k. sąd krajowy 
dozwalając jednocześnie na prośbę p. Józefa 
E ngla jako właściciela tutejszej realności nr. 
51/51, 52 s/4 wydzielenie z tejże realności 
przestrzeni 66 □  sążni g run tu  wraz z oso­
bnym domem m ieszkalnym i utw orzenie dla 
tej wydzielonej części nowego ciała tabu lar­
nego pod nr. 676 %  ustanaw ia dla przestrze­
gania praw  następujących wierzycieli hipo­
tecznych realności nr. 51/51 i 52 s/4, a to 
niewiadomej z życia i m iejsca pobytu Blimy 
H am m er tudzież niewiadom ych wierzycieli 
spadkobierców A braham a i Racheli Landau, 
kuratora ad actuin w osobie p. adwokata dr. 
Rogalskiego któremu zarazem wydaną w tym 
przedmiocie uehw-ałę doręeza i o tem powyż­
szych nieobecnych interesantów  przez n in ie j­
szy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 28 sierpnia 1879.
(6194 3— 3) E d y k f i

L. 35653. Zawiadamia się z miejsca 
p o b y tu  nie wiadomą Józefę Kuczkowską że 
celem doręczenia jej uchw ały z dnia 21 
m arca 1879 1. 5822 którą w sprawie stowa­
rzyszenia poeztmistrzów, poeztekspedyentów i 
poeztexpedytorów przeciw niej o 99 złr. w.
a. z pn. wydanie gotówki 82 złr. 21 et. z 
tutejszosądowego depozytu na rzecz egzekwu­
jącego stowarzyszenia dozwolono, kuratora w 
osobie adw. dr. Siterskiego a substy tucją  
adw. dr. Jam ińskiego ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. s. I
Lwów dnia 27 sierpnia 1879.

(6135 3 - 3 )  M  dl y  k  *.
L. 20614. 0. k. sąd krajowy podaje do 

publicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
sumy 400 złr. na rzecz H. B. Possa odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności 1. 2 w Kawiorach położonej B. Hoffa 
własnej w dwóch term inch dnia 14 paździer- 
i 12 listopada 1879 o 10 rano w gm achu 
sądu krajowego.

A kt oszacowania i w arunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli którym by uchw ala licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła lub którzy- 
by po dniu 27 grudnia 1878 na hipotekę 
powyższej realności weszli m ianuje sąd ku­
ratorem  ad aetum  dr. E ibenschiitza a jego 
zastępcą dr. Horowitza.

Kraków 8 sierpnia 1879.
(6118 3— 3) E d y k t .

L. 3283. 0 . k. sąd powiatowy w Ska­
lacie jako in s tan c ja  spadkowa po Marcinie 
Ozwałga w Kaczaaówce 25 października 1852 
zm arłym  zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego syna tegoż spadkodawcy 
Antoniego Czwałgę, że dla niego kuratorem  
W ładysław a Bujnowskiego ustanow ił i temuż 
kuratorowi tusądowa uchwała z dnia 30
czerwca 1879 do 1. 3283 w tej sprawie wy­
daną doręczoną zostaje.

Skałat dnia 30 czerwca 1879.
(6100 3— 3) m  A y  Sc t

L. 7194. 0 . k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza że na zaspokojenie p re ten sji 
galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2207 złr. 40 ct. w. a. 
z pn. odbędzie przym usow ą sprzedaż wydzie­
lonego z komol«ksu dóbr Podusilaa i Baezo- 
wa folwarku (Meierhof) „Ogród K atarzyny" 
w powiecie Przemy ślański® położonego, dom. 
506 pag. 451 baer. 1 zapisanego w tutejszem 
zabudowaniu sądowem dnia 16 października

1879, i dnia 13 listopada 1879 zawsze o 
godzinie lOtej przed południem  jednak tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 7800 złr. 
wal. austr.

W adyum wynosi 780 złr. w. a. dalsze 
w arunki przeglądnąć można w registraturze.

Dla wierzycieli którzy by po daiu 15 
m arca 1879 do tabuli weszli lub którym by 
uchw ała licy tację  dozwalająca lub dalsze li­
cytaeyi lub eztrykacyi dotyczące uchw ały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata dr. Wesołowskiego ze zastępstwem 
przez adw. dr. Mijakowskiego na kuratora 
ustanowiono.

Złoczów 9 sierpnia 1879.
(6165 3 - 3 )  JfS A j  to . tt.

L. 3120. 0. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że w tymże odbędzie się 
dnia 17go listopada dnia 17 grudnia 1879 i 
dnia 22 stycznia 1880 każdym  razem  o g o ­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści w Dubiecku pod 1. k. 183 położonej cia­
ła  tabularnego nie stanowiącej, Macieja i Ro­
zalii małż. Daszkiewiczów własnej, na za­
spokojenie wierzytelności W incentego Kojde- 
ra w Kwocie 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 650 zł. a. w.
Wadyum 65 a. w.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tudzież resztę warunków sprzedaży tej­
że realności można przejrzeć w reg istra tu ­
rze.

Dubiecko dnia 29 lipea 1879.
(6168 3— 3) E  A y  k  « .

L. 4963. 0. k. Sąd obwodowy Tarnow ­
ski podaje do wiadomości, że wskutek we­
zwania c. k. Sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 15 m arca 1879 1. 2104/79 na zaspoko­
jenie wierzytelności galicyjskiej kasy oszczęd­
ności w kwocie 9946 zł. 23 ct. w. a. z na- 
leiytościam i dodatkowemi rozpisaną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Wola Wadowska, 
Kądzielna, W ierzchowiny, Bory i Smyków 
do K onstancji, Balbiny i A ntoniny Szym ań­
skich, tudzież m ajętności Zalesie czyli P od­
lesie do Bogum iła i Kazimiery Szym ańskich 
należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tację  
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch ter­
m inach 20 października i 19 listopada 1879 
każdym razem  o godzinie lOtej przed połu­
dniem-

Cenę wywołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa 36917 zł. 25 et. w. a. po­
niżej której w term inach powyższych dobra 
sprzedane nie będą.

W adyum przy licytaeyi złożyć się m a­
jące wynosi 3700 zł. w. a.

Kesztę w a ru n k ó w  i wyciąg h ipeteazay 
przejrzeć można w reg istraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek je ż e li przy pierwszych 
dwócti term inach licytacyj aych n ik t przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się term in n ad z ień  1 9 listopada 1879 
godzinę 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się w inni celem ułożenia 
lżejszych warunków, w edług których n astęp ­
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim term inie 
rozpisaną zostanie.

O rozpisaiu tej licy tacji otrzym ują za­
wiadom ienie obydwie strony, c. k urząd po­
datkowy, c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzycieli hipoteczni, na­
stępnie ci wierzyciele którżyby po dniu 15 
listopada 1878 do hipoteki dóbr sprzedać się 
mających weszli, lub którym by uchw sła n i­
niejsza lub też późniejsze w tej sprawie za­
paść mające uchwały z jakiegokolwiek 
powodu aiezostały doręczone, do rąk kurato­
ra, który niniejszem  w osobie adwokata Dra 
Malawskiego z substy tu c ją  adwokata Dra 
Salomuna ustanowionym  zostaje, tudzież przez 
edykta.

Tarnów dnia 5 czerwca 1879.
(6089 3 - 3 )  <g i i f t

31. 4585. aSorn !. f. 93ejirf§gericf>te in 
Mielnica mirb futtbgemadjt, bajj ju r  ^etein* 
brtngung ber gorberung be§ Meekel Fessler 
bon 77 fi. 5. 333. f. 9Ł ®. bie ejecutipe geil= 
6ietf|Uttg ber bem ©fijulbner M achtej Tkaczuk 
get)5rigen letneit ®runbbucf)§f5rper bilbettben, 
au§ einem SBofm* unb eittem 2Birtl)§geMube 
fo mie einem baneben gelegenen © arten tnt 
Sfddjenintialte bon einem Sofii fub. K9Ł 193 
in  Uście biskupie beftefyenben fftealitdt am 28 
October, 25 Sftobember unb 23ten ©ejember 
1879, jebeSmal urn U  Ul)r 33ormittag3 trn 
©mdjtggefmube unb an bem legten btefer 
Serm tne aufij unter bem ©fi)d&ung&= jugteicf) 
Stuśrnfgpreife 233 fl. abgetialtcn merben mirb.

Śabiurn Betragt 23 fl.
5)er aSefdjreifmngśfi unb ©dja§mtg§act 

ro mie aufi) bie iibrigen iMjttattonSbebittgun* 
fittb in  ber jftegiftratur eiitjufeljett.

3um  K urator ber nnbefanten unb jener 
©Idubiger benen bie Sijitation§bebingungen 
au§ meld) tmrnet fur einem ©runbe nidjt 
gefteHt merben fonnten, mirb Dinytro Stefa­
niuk in  Uście biskupie befteHt.

Mielnica ben 5 Sluguft 1879.
(6088 3— 8) «  t> i  !  t .

31. 4586. S3om f. !. S3ejirf3gerid)te in 
Mielnica mirb futtbgemadjt, bafj p r  §erein= 
briitgutig ber fforberuttg be§ Mechel Fassler 
bon 87 fl. 8 tr . 5. SB. f. 9ł. ©. bie ep cu th  
De getlbiet£)ung ber bem ©djulbner 01exaFo-

czak g e^ rig en  fetnen ®runbbucfj§f8rper BtL 
benben au3 einem 2Bof)n unb jmei SEBirtf)- 
fdjaftSgebduben tion £el)m unb § o lj ,  bann 
einem © arten oon beinafje s/8 Sod) unb gelb 
Don 3 Sofi) glafi)eninl)altó fub. ©Jł. 78 in  
Uście biskupie befteljenben SHeatitat am 28ten 
October, 25ten illoOcmber unb 23ten ®ejember 
1879, jebeSmal urn 11 Uljr SSormittagl im 
©eridjtggebćubc unb an bem lejten btefer 
jEermine and) unter bem @d)d£ung§= jugteidj 
luS ruf^preife 635 fl. abgeljalten merben 
mirb.

58abium_ betragt 63 fl
® er Skffijreibungź* unb ©djafjungśact 

fa mie aufi) bie iibrigen £ijitationź6ebingun= 
gen meldje au§ ma§ tmmer fur einem ©runbe 
nidjt jugeftellt merben IBnnte, mirb Dm ytro 
Stefanik in  Uście biskupie befteHt.

M ielnica am 5 Sluguft 1879.
(6084 3— 3) S lu ttb ine^U ttg .

31. 1285. ®em Hersch F riedm ann au§ 
Jaroslau ift in SSerluft geratljen bie ©eiteng 
ber 83erfidjerung3gefe(lfcfiaft Europa btto. 
SBien 14 Dctober 1872 SJertragS SRumero 
2704 auSgefteHte tpollije.

®iejenigen, meldje biefe Urfmtbe tn 
£)ćnben fjaben biirften merben aufgeforbert 
©oldje btnnen einem Saljre fedfs SBodfen unb 
brei Sagen fogemifj Dorjubringen, fonft foU 
fie fik  niĄ tig getjalten unb ber SlugfteHer 
barauf i^nen 9lebe unb Slntmort ju  geben 
nid^t me^r Derbunben fetn.

f. SejirlggeriĄ t.
Jaroslau ben 15 SJłdrj 1879.

(6121 8— 3) E  A y  k  t .
L. 30222. 0. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie rozpisuje niniejszem  w sprawie egzeku­
cyjnej lwowskiego towarzystwa zaliczkowego 
przeciw nieobjętej masie ś. p. Zofii Prokopo - 
wieżowej celem zaspokojenia wywalczonej 
sumy 225 złr. w. a. z odsetkam i zwłoki po 
15 prc. od dnia 10 czerwca 1876 r. bieżą- 
eemi i kosztami 11 złr. 77 ct., 9 złr. 36 ct. 
15 złr. 19 ct., 7 złr. 93 et., 54 złr. 37 ct. 
w. a. publiczną przymusową sprzedaż poło­
wy realności pod lk. 6997* we Lwowie po­
łożonej. wedle Dom. 14 pag. 31 n. 6 haer. 
niegdyś do Zofii Prokopowiczowej, obecnie 
zaś do nieobjętej masy tejże należącej, a we­
dle Dom. 142 pag. 346 n. 52 on. powyższej 
dłużnej sumie aa hipotekę służącej, pod na- 
stępująeem i w arunkam i:

1. Oenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 1486 złr. 24 ct. w. a.

2. Sprzedaż odbędzie się ze względu 
że długi na tej połowie realności hipoteko- 
wane wartość szacunkową 1486 złr. 24 ct.
przewyższają, w tnyśl dekr. nadwr. z dnia
25 czerwca 1824 1. 2017 na dwóch te rm i­
nach, a to dnia 13 listopada i dnia 18 g ru ­
dnia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, na których rzeczona połowa re­
alności tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

3 Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie złożyć do rąk kom isji licytacyjnej 
jako wadyum kwotę 149 złr. w. a. a to bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, lub innych papierach bezpie­
czeństwo pupilarne mających, obliczonych 
w edług kursu w ostatnim num erze „Gazety 
Lwowskiej" notowanego.

Resztę w arunków licytacyjnych, extrakt 
tabularny, tudzież ak t oszacowania, można 
przejrzeć w ts. registraturze.

0 tem zawiadamia się egzekucyę pro­
wadzące Towarzystwo zaliczkowe we Lwo­
wie, nieobjętą masę spadkową ś. p. Zofii 
Prokopowiczowej przez kuratora adw. Dr. 
Siterskiego, tudzież następujących wierzycie­
li hipotecznych:

1. Grzegorza Zurakowskiego,
2. Esterę Segal,
3. Adama Filipa Buisseta,
4. Ryfkę Ko mer,
5. Peretza Miezesa,
6. Ozarnę Feld,
7. Lwowski konw ent 0 . 0 . Karmelitów 

bosych przez c. k. Prokuratoryę 
skarbu,

8. Franciszkę Bergenfeld,
9. M ichała Retkę,

10. Ok. uprzywl. gal. bank h ipoteazny ,
11. Gminę m iasta Lwowa
12. 0. k. Prokuratoryę skarbu im ieniem  

wysokiego skarbu ;
wszystkich wreszcie tych w ierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 25 lutego 1879 jako dniu w y­
dania wyciągu tabularnego do tabuli weszli, 
jakoteż tych, którymby uchwała licytacyjna, 
z jakiejkolwiek bądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, tudzież niewiadomych z m iej­
sca pobytu Ryfkę Komer. Peretza Miezesa 
i Czaraę Feld przez kuratora adw. Dra. Po­
piela z substy tucją  Dra. W łodzim ierza Cze-
meryńskiego.

Lwów dnia 23 sierpnia 1879.
(6116 3 — 3) O b w ieszczen ie .

L. 6087- Dnia 14 października, 14 li­
stopada i 15 grudnia 1879 zawsze o godzi­
nie 9 raao w zabudowaniu tusądowem odbę­
dzie się publiczna sprzedaż nieintabulowanej 
realności pod 1. 49 w Klaczowie m ałym  
Iw ana Kostiów własnej na rzecz Dawida 
Thierfelda pto 48 złr. 75 et. w. a.

Peczeniżyn 2 lipea 1877.
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(6243 1— 3) E  d  y  I r  t ,  i reszty kapitału 988 złr. 73 et. z pn. e. k.

L. 42665. 0 . k. Sąd krajowy jako hau- uprzyw. galic. ake. bankowi hipotecznem u 
dlowy we Lwowie powiadamia, źe na proś- Lwowie od S oska Zydek się należących 
bę firm y Wohlfeld i Klarfeld wniesionej na przymusową licytacyjną sprzedaż realności 
dniu 5 września 1879 1. 42665 przeciw p. pod 1. 35 w Dobrzanach w Starostw ie lwo- 
Stanisławowi M ynarskiemu z życia i miejsca wskieia położonej w dniach 13 pazdzierni- 
pobytu niewiadom em u o wydanie n  -kazu za- ka, 15 listopada i 19 grudnia 1879 każdo- 
zapłaty sumy wekslowej 1000  zł. w. a. z pn. krotnie o godzinie .10 rano w tusądowej kaa- 
wydany został nakaz zapłaty do zapłacenia celaryi.
sumy 1000 zł. wraz z odsetkam i po 6 pre. ; Cenę wywołania stanow i wartość przy 
od dnia 2 września 1879 i kosztów w su- ' udzieleniu pożyczki przyjęta 2000 złr.
mie 7 zł. 50 ct. i że dla p. Stanisław a M ły­
narskiego ustanowiono Kuratora w osobie D o ­
ktora Lubińskiego z zastępstwem  adw. Dr 
Semilskiego i temu nakaz zapłaty wręczzono.

W zywa się teay p. S tanisław a M ynar- 
skiego by temuż kuratorow i potrzebnych in ­
form acji w tej sprawie udzielił, gdyż w ra-

W adyum wynosi 200 złr.
Jeżeli na powyższych term inach 

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatw iających term in  na 
19 grudnia 1879 o godzinie 3 popołudniu. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta-

(6228 1— 3)

zie przeciwnym, wszelkie z tąd  w ynikłe . po 5 maja 1879 uzyskali i ktorym by u- 
skutk i sam sobie przypisać będzie m usiał. chwała licytacyjna doręczoną być nie mo-

Lwów dnia 6 września 1879. ■■ g ła  ustanawia się kuratora w osobie p . Mi-
O g i w z e a i e  I kołaja Machowskiego ze Szezerca.

Ł  « w .  Dnia 3 1 p,ź t e - 1
nika i dnia 1 grudnia 1879 każdym razem  reg°stratu r*e
0 jo  godzinie przed południem  sprzedawać t * Szczerzec 4 siersm a 1879. 
się będzie w tut. Sądzie realność pod 1. k. • _  .
42  i top. 1. 2700 i 2701 w  Tyśmienićy po- , (6202 1 -  3) - '  •■■■ »
łożona A leksandra Horodniekiego własna, n a :  L, 7l20/lb»«*- C k Sąd powiatowy
zaspokojenie pretensyi Jan a  Lewickiego w i w Dąbrowie podaje do wiadomości, iż celem 
kwocie 30 zł. z pn. * zaspokojenia pretensyi Mojżejsza M uschla

W arunki licy tac ji i protokół opisania \ przeciw Michałowi Kowalowi o 150 złr. z
1 oszacowania można w tusądowej reg istrs- | PB* odbędzie się w tutejszym  sądzie w dn.
turze przejrzeć. f. 20 października; 19 listopada i 22 grudnia

0. k. Sąd powiatowy f 1879 każdym razem o godzinie 10 z rana
Tyśmieniea 80 m aja 1879. i egzekucyjna sprzedaz realności pod 1. 74 i

1-34 i 124 w D ą b ró w k a c h  brenskich położonej.
«  v  a, V  ,  O w i . j w o J u i .  w jao si 473 złr.
31. 1338. S o n  ©ette ber Radautz r  t. j W a d y u m  48 złr.

f. ©taat3geftutśL©irection toirb ^iemit ju r  t Resztę warunków wolno przejrzeć w
afigemeutett $entttni£ gebrad)i, baft am 2 0 tert f tu fe . . rep-istraturze.
Dctober i879  urn 10 XUjr SSormittagS etne |  •' G k< g , (1 powiatowy
Cffertńerljanbfung iiber bie @icf|erfteUung ber f Dąbrowa, dnia 11 lutego 1879.
auf ber jjkdjitljerrfdjaft Radautz erforberlidjett |
periobifdjctt SBerfmeifter-Slrbeiten unb 2Jtate= |  (6230 1—3) su «  y  k  fc
rialien^Steferungen junt iBeljufe ber altgemeh I l .  8551. D.iia 13 października, 14 ii- 
nen Śaulidjfeitett be§ !. f- ©taatSgefiiiteg fu r |s to p a d a  i 19 grudnia 1879 każdym razem 
bie g e tt bom 1 Sdnner 1880 bi§ @nbe ©e= |  o godzinie 10 z rana odbędzie się w Koło- 
gentber 1882 ftattfinben toirb, tooju Unternet)= I myjskim sądzie obwodowym w celu zaspo- 
mungMuftige Ijiemit unter naĄftetjenben $8 c= I kojenia dwóch ra t uprzyw. gal. banku hipo- 
bingungen eingetaben werben a lg : |  tocznego po 141 złr. 75 ct. w. a. i kwoty

powyższym czasie ustanowionem u zastępcy jego pobliżu nie zamieszkują w inni są przy 
wszelkie środki do obrony dostarczył, lub zgłoszeniu w ym ien ić  pełnomocnika w K ra­
janego obrońcę sobie o b ra ł i sądowi o tem  kowie zam ieszkałego w celu doręczenia 
doniósł, w ogolę zaś w szelkich m ożebnyeli uch w ał sądow ych  w przeciw nym  bowiem 
środków prawnych do obrony  użył, inaczej rszie na wniosek komisarza konkursowego, 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie w ierzycielom  rzeczonym  na ich niebezpie-

kurator ustanowionym byczeństwo i koszt 
został.

DaLze ogłoszenia w toku postępowania
r Ac5łfl C A u , ,  A i konkursowego umieszczone będą w "urzędo-
L. 4526. Sąd obwodowy ogłasza, iż we; gazecie Lwowskiej.

onrYłiaraiGi WS7 \g .' I n  jSŁI lOrrrAra T ril * T 7 ' 1 ’ i  •
Termin do likw idacji oznaczony, jest

przypisze.
Rzeszów 7 sierpnia 1879.

(6054 1— 3) © f o w ie s a c a e s s ie .
L. 4526. Sąd obwodowy og ,

celem ściągnięcia wywalczonej przez L iscbę _ ______
W einbergera przeciw p. Eleonorze Bielańskiej zarazem term inem  co do układów z wierzv- 
sumy wekslowej J 10U złr. w. a. z procentem  eielami. 
po i/ od dnia 1 maja 1878, przyznanem i i l&aków 14 września 1879.
kosztami w kwotach 6 złr. 68  ct., 6 złr. 61 : }IT
et. w. a. tudzież kosztami niniejszej prośby , (6237) © g ł o s z e n i e ,
w kwocie 10 złr. 51 ct. w. a. dozw oloną} Ł. 385. K om isja  hipoteczna c. k. po­
zostaje egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę i wistowego w Mielcu zawiadamia, źe docho- 
publiczną sumy 2900 złr. w. a. z procentem  dzenia miejscowe mające na celu założenia 

10po iO/lo0 w stanie dłużnym  dóbr S iary wy- j księgi gruntow ej w gm inie katastralnej Ba­

l i  9Kufi jebe§ Offert, wet<f)e§ tierfiegelt eirt= 
jutangen bat, rait ber uorgejĄriebenen 
©tempetmarte oon 50 fr. unb m it etnem 
SBabium bon 600 ft. berje^en fein. 1

2 . ttt jebem Offert ber angctragerte 
ą5erjentennad)la| ober Bufdpfj auf bie 
befte|enbeu SBexfmeifter=$rbeit§tarife fo= 
tnol tu afó mit 99nd)ftaben ange=>
fetjt fein unb bie ouSbrudliĄe © rftarung 
entbatten, ba§ bem Dfferenten jotoot bie 
Gbntractsbebingungen, wie aud) bie 2lr* 
beitstariffa^e wot befannt finb, benen er 
ftdb unbebingt unterwtrft.

3. Seber ber ©taat2geftutg^®irection nid^t 
perfoljttlicf) befannte Dfferent fjat gugteid) 
mit feinem Stnbote ein bon ber betreffen= 
ben OrtSbeborbe 6estebung§weifc § aw

2060 złr. 96 ct. w. a. pomusowa publiczna 
sprzedaż realności Hersza Stahla pod lk. 163 
w Kołomyi za cenę wywołania w kwocie 
5250 złr. w. a. lub wyżej takowej.

Wadyum przez licytujących w gotów ­
ce lub papierach wartościowych do lokowa­
nia kapitałów pupilarnyeh przydatnych do 

j rąk komisyi licytacyjnej złożyć się mające 
wynosi kwotę 525 złr.

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczenia mu uchwały sądowej 
akt licy tac ji prawomocnie zatwierdzącej, wy­
kazać się przed sądem, iż wszelkie z tej re­
alności zachodzące należytości rządowe, Któ­
rym w edług ustaw y pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipoteeznemi przysłużą, za­
spokojone zostały, a względnie że takowe w

betSfammer tn biefem 3 M)re au§geftcltte§ j złożeniem wadyum lub też w kwocie na ten

bie

8 eugnifj uber fetne © olib ttd tuub  Unter 
netjmungźfdfiigfett beijufdjtiefjett.
©te Offerte miiffen ben 20 Dctober 1879 
langftenS bi§ 10 Utjr SBormittagg bei ber 
f. f. ©taatSgeftiltó*Śirection ?5u Radautz 
uberreidjt werben, weit fpater etulangenbe, 
wie and) tetegraptpfd)e Offerte ntĄ t an= 
genommen Werben, ba^er unberudftcbtiget 
bieiben.

©te Jłontraftsbebtngungen fo wie audj 
2lrbeitśtariffd |e  fbnnen tn  ber k. k.

_ cel do depozytu sądowego złożyć się mają- 
|ce j zabezpieczenie znajdują, tudzież że wie- 
jrzytelność e. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
\ banku hipotecznego % wszystkieaii przyna- 
leźytościmi do kasy tegoż banku w zupeł­
ności zapłacił, lub też po spłaceniu zaległych 
nsleżytości tegoż banku przyzwolenie banku 
na pozostawienie reszty w ierzytelności ban­
kowych przy hipetece licytowanej realności 
uzyskał.

Kssztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu
@taat§geftut§*©trećtion§fanjtet p  Radautz tn wadyum w gotow iźaie złożonego, zapłaco 
ben gewb^ntiĄen Slmtsftnnben e tn g e fe t)e n  p nycb należytośei rządowych, lub su
werben.

S . f. @taat»geftut§=©irection. 
Radautz am 12 ©cptember 1879. 

(6137 1— 3) <$ i) i  f i

sumy do
depozytu, sądowego dla ich zabezpieczenia 
złożonej i sumy e. k. uprzyw. galic. akcyj­
nem u bankowi hipotecznem u rzeczywiście 
zapłaconej lub przez tenże bank przy hipo

Al. 1490. SBom k. k. Słretógert^te tn S llcJ t(>wanej realności pozostawionej, oę- 
Tarnopol Wtrb ber Sn^aber be§ in Jazłowiec J  " ^ j e s z c z e  należała, w inien nabywca w 
am 14 Suni 1876 nom M ajer Koffler anSge- |P rzeel4gn dni 30 po doręczeniu mu ucbwa- 
fteHten Utm W izenz Twardowski u. Sofie I (7 ,B.Vi<‘w«J. porządek zaspokojenia wierzycie: 
Twardowska acceptirten, auf bie ©umme n o n 1,1 h]P ot«*zuych prawomocnie ustanawiającej 
248 fi o 838. lautenben 2Bec^fefó, aufgeforA  d“ ^epozy tu  sądu obwodowego w Kołomyi.
bK t, bmfelben M m  r _ 8 mS 8enc&t< J  w a m t4 w  wolno w reg i8 tra to M

przejrzeć.binńen 45 ©agen um fo gewiffer oorjulegen

s f w w r  i ;iP„ w  . a s  i7.
25**’, S* S*Sts f#t ”uB °"6Htta e rtta rt TOtbett » irb  b jli  j s t  , „ i , , , ,
16327 a rn apol am^29 S annet . b y ju a  lub późniejsze uchwały doręczona być

,~~~3) E  i  y  *  |  n i3 mogły ustanawia się kuratorem  adwoka-
L- 10761. 0 . k. Sąd obwodowy w S » - [ ta R ra . Rasza.

S m v m ° ^ e -Z życia \  p ie jsca  pobytu niezna- Kołomyja dnia 4  września 1879.
i  n  “ L°i.ż(is*owi D iudner i Rozali Kolan-1 1 _ B )  K  *1 y  ls  t .  L. 4771
k a z a n ia ^ tr^ ? 1110 x!h s )̂ra,r i o i >rZi8” I *-!• k. sąd obwodowy w Rzeszowie ta -
m k J >!. indem nizaeyjnego 2282 złr. |  wjadam ia niniejszym edyktem A ugusta Ło- 
Up4c1 l ó h ^ n 81011!6 P°winności poddańczew  L ińsk iego , że c. k. uprzyw. galic. zakład
Tź/skieffo niilo*UCy^0Wa J a v° -.?n « ei” i kredytowy włościański we Lwowie przeciw 

w dm u 19 lipea 1879 L | fiiemu w niósł na dniu 22 iipca 1879 1.4771
pozew o zapłacenie 1054 złr. 70 ct. w. a. 
na który wyznaczono 90 dniowy term in do 
obrony. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
tut. sądowi j e s t  niewiadome, zatem ustano-

:  „ wiono ua jego koszt i niebezpieczeństwo
L. 5323. 0. k. Sąd powiatowy w . kuratora w osobie adw. dr. Bindera, z któ-

gzezercu w skutek odezwy sądu krajowego i rym  spór wedle ustawy sądowej przeprowa- 
jwowskiego z 24 maja 1879 1. 23641 przed- i dzonym zostanie.
gj^weźmie celem wydobycia 3 ra t po 46 zł. 1 W zywa się zatem pozwanego, aby w

8813 wydaną uebw ałę panu adwokatowi Dr. 
Szepar°wlezowi jako tymże ad actura usta 
j!OWionem.u kuratorowi doręczył. 

Stanisławów 28 sierpnia" 1879.

(6238 ^ ie'w t© as«sa#aJlo*

kazein hipotecznym 1. 86  objętych pani Eieo- I bule w_ dniu 23 września 1879 rozpoczyna, 
nory z Czajkowskich Bielańskiej w łasnych, ■ Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
pierwiastkowe na karcie c) poz. 5 na rzecz j w urzędach gm innych, 
masy Dyonizego Groblewskiego intabulow a- ? Mielec 14 w rześnia 1879. 
nej, a obecnie w edług poz. 10 na karcie c), i (6239) © S »w I«sase*os»i« , 
paui Eleonory Bielańskiej w łasnej, która się j L. 11097 K om isja  hipoteczna przy 
odbędzie w c. k. sądzie obwodowym w No- ; e. k. sądzie powiatowym  m / d .  S. II. we 
wym Sączu w trzech term inach t j dnia - Lwowie urzędująca zawiadamia, że od daia 
rb  października, 30 października i 13 listo- j 17 w rześnia aż do dnia 25 września 1879 
pada. 1 8 1 9 każdego razu o godzinie 9 rano. j; w godzinach urzędowych złożone będa w 

Cenę wywołania stanowi 2900 złr. w. i biurze naczelnika tegoż sadu do powszeeh- 
a. a wadyum 290 złr. w. a. | neg 0 przejrzenia arkusze posiadania, wraz z

Powyższa suma z _ przyn&leżytościami | sprostowanem i spisami, z kopiami map ka- 
zostanie sprzedaną na pierwszym i drugim  1 tastralnyeh i protokołam i parceiowemi, tu-

rro AAM /I t IT TT TI7 rh 7 C-. 1 1 xi "U — ±..2 !{ 1_Ci r ~I / I

płynność i możność ściągmema. Ciężary h i- } dzień 25 września 1879 o godzinie 9 przed 
poteczne można przeglądnąć w wyciągu ta- jj południem  do zgłoszenia zarzutów m niem s- 
bularnym  w aktach sądowych znajdującym  I nyeh przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
się, lub w tutejszym urzędzie hipotecznym , f dania.

O tein zawiadamiamy c. k. prokurato -1  O tem zawiadamia się strony intereso- 
ryę skarbu we Lwowie, p. Izaka Spirę i Iw an a  z tem, że każdy, kto ma interes pra- 
wszysikich tych, którzyby po daiu  8  czerw- ‘ wny w zbadaniu stosunków posiadania, mo­
cą 1879 z prawem własności lub zastawu I ź® s,"§ zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
odnośnie do tej sumy 2900 złr. w. a. do |  wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto- 
ksiąg hipotecznych weszli, tudzież tych, k tó -1 so-wne uzna.
rym by uchwała niniejsza i dalsze wcześnie f Lwów daia 13 września 1879. 
nie mogły być doręczone przez edykta i ku -1  (6236) E  d y k t ,
ratora ustanowionego w osobie p. adw okata! t aatrr n  i j  ■ * 
dr. Olszewskiego /"podstaw ieniem  adwokata L  ■ L -.,36f l  L POWi^o w y  zawia- 
dr. Jarosza. d,UVVWJiai<ł |  damia, iż złożone zostały w sądzie do pow-

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz d. 9 sierpnia 1879.

(623 i  1— 8) E d y k l ,

L. 3813. C. k. Sąd powiatowy w Do

szeehnego przejrzenia arkusze posiadania, i 
inne akta służyć inająee do założenia księgi 

[ hipotecznej dła gm iny katastralnej Niżborg 
j nowy.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku-
bezyeath uw iadam ia, iż w dniu 21 paźdsier- |  szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
nika 1879 i w daiu  24 listooada 1879 ka- |  ul? P,8e®m e do dm a 30 wrześaia 1879 w 
żdvm razem o godzinie 10 1 z rana w tut. I k K>rym to dmu w razie uzasadnionych zarzu- 
sądzie odbędzie s ę przymusowa sprzedaż j dalsze dochodzenia przeprowadzane 
domu pod 1. 440 w Dobczycach położonego Ł 6 ędą ^
Józefa i A uuy Szezechóv? własnego, oelem I Kopyczynce dm a 12 września 1879.
zapłacenia wierzytelności Janow i Jasielskie- 1 (6232) O g ł o s z e n i e .
mu w kwocie 50 złr. z pa.

Cena w ywołania wynosi 60 złr. 
W adyum  6 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć można w rs 

gistraturza sądowej.
C. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce 19 sierpnia 1879.
(6229 1 - 8 )  E d y b t

L 4888. K om isja hipoteczna przy są­
dzie powiatowym w Brzozowie zawiadamia,

: że dochodzenia miejscowe eelem założenia 
księgi gruntow ej dla gm iny katastralnej Gra- 

S bowniey dnia 1 października 1879 rozpocznie.
Każdy mający interes prawny w zba- 

1 daniu stosunków inoże się do powyższej ko- 
|  misyi zgłosić i wszystko przytoczyć, co uzna

L. 24572. C. k. sąd krajowy w Krako- j za stósowne do wyjaśnienia i ochrony praw
wie na zasadzie § 62 ordynacji konkursowej J swoich. , .

5 ■ - J J ■ ■ • 8 Brzozów 13 września 1879.zezwolił na otwarcie konkursu na majątek jj 
Isaka R ingera nieprotokołowanego kupca w f (6234) L. 8612.
Krakowie a mianowicie na m a ją tek  ruchomy, |  C- k. Sąd powiatowy zaw iadam ia, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na j iż złożone u niego zostały do powszechnego 
majątek nieruchom y o tyle, o ile takowy ! przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
położonym jest w tych krajach, w których j służyć mające do założenia księgi gruntow ej 
ordynacja konkursowa z daia 25 grudnia j dla gminy Ha w io  wice górne.
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym j Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
ustanawia się p. Mieczysł. Szybalskiego c. k. szów posiadania wniesione być mogą w są- 
adjunkta sądu kraj. w Krakowie a tynacza- j dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
sowym zarządcą masy p. adw. dr. Horowitza j potecznym duia 23go września 1879 w któ- 
a substytueyą p. adw. dr. Eibenschutza. \ rym  dalsze dochodzenia prowadzone będą.

W ierzycieli wzywa się niniejszym, aby i Jarosław  dnia 11 w rześnia 1879. 
na term inie dnia, 30 września 1879 przed (02354 © 8$©®*euŁtó
komisarzem konkursowym  wyznaczonym z a , T 7 c /. 1/«Q n  , Q , . ,
przedłożeniem  dokumentów, któreby ieh p r e - ; , . '., ,  J  ' • .• Sąd powiatowy zawia-
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do d wożone  u mego^ zostały do pow- 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy, a ®g° przejrzenia arkusze posiadania 1 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby ™ * akta. d°. założenia księgi
wybrali w ydział wierzycieli. gm otow ej dla gm iny Roźwienica.

c i e l i , f f si0" K m!,«

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszóiy

r T c t „ w ' w ’*1) *
: fi" ŁK?p.l7g i**-
przepisu ordynacji konkursowej unikając szko- —— ------------
dliwych skutków prawa zgłosili, a na term i­
nie na dzień 4 grudnia 1879 o godz. 10 s 
rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym w ywierzytelnih i swojo wnioski 
eo do oznaczenia pierwszeństwa -swych pre- 
tensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy p retensje  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarzadcT masy iego zastępcy i wydziału f ^ W n ą ,  poszukuje umieszczenia w charakterze rząucy J 5  łoj  konoypienta, w ktoremkolwiek z biur notaryalnychwierzyciel;, którzy dotąd obowiązki te spra- Blłżs;aa wiaciomośó u podpisanego,
wiali, powołać ostatecznie osoby w których B ła ż o w a  obok R z e s z o w a ,
zaufanie pokładają. r _ (6101 5—? B ę t k o w s k i .

W ierzyciele którzy w Krakowie lub w

Doniesienia prywatne.

Ukończony prawnik
* czteroletnią praktyką biurową no- 
taryąlną, poszukuje umieszczenia w charakterze



iO

Z Feslau szczepu włoskiego
B i  s u -

poleca do kuracyi I i a i i f l e l

S U  S  S  - I* -  H ®  S M . I B  S i* - bMM*'-'
w e  L w ow ie ulica Halicka 206 pod „Złotym k o g u te m "  g ^ p Z a m ó w i e n i a  z  p » * o w in c y i  a g f a u t e c z n t a j ą  ,

p o c z t ą  o d w r o t n ą .  (6198 "2-

« ■ #   - 0

#  I D ”  K l a r c s s
trudniący się od kilkunastu lat

specjalnie radykalnem leczeniem 
c 1 io f6 s »  s & ó s r a iy e l i  b  z a l s a ż e m i a  
k r w i  pow stałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem  n a d u ż y c i a  » slaM « < <  

m y  c i s ,

ordyn, i m e n M u r z y  ulicy Wałowej L l
o d  g o d K , 8 —1 0  i  !8-~4L 

(T a k że  lis to w n ie  p rzy  śc is łe j  dysłn reey l.) 
Jego „ P o r a d n i k "  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora- i  w księgarniach, po cenie 

I !  1 zŁ 20 et. z& egzemplarz. (4 4 l8  23 -2 5 )

# #

A ® m,®
|  L u b l a ń s k ą  K A J P U S T i g  I  ą kwaszoną i IM531PJĘ j| M a  o c h o t n i k ó w

I

n a j l e p s z e !  j a k o ś c i  w beczkach po 25, 
50,100, 150 i 200 kilo najtaniej nabyć można u

Mojżesza Charmatz & Heuwirth
w  5 .U I r ia n i e .

v6060 2 - 2 )
W M P W W W

M e lb ie . P o r c e l a n a , 
S z k ło  I różne sprzęty

s ą  d.©_ s p r z e d a n i a  w krótkim czasie. — 
na 1 piętrze. — Bliższa 

(6225 2—3)
Ulica, Zielona 1. 24

wiadomość u stróża.

»© O © © © «0X X X S © O O <
W  p a ń s t w i e  t le  for R o r y -  

sala- są do nabycia duie
I d O k o m o b l l e  f J e d n o ro c z n y c h .

o 16 konnych silach, które pozostały; « ZE:'e*ue nD?UE'łn5°.wanłe dla °®^tnikc' i . * , , , 9 ■ x /  ‘ pułku Gfondrecourt. czesoia. ora wie całkiem. u?-
po spaleniu tai tara parowego niewiele < we? częścią u.-.ywane, a t o : suinidiii* od- 
uszkodzone, a zreperowawszy je Zll-1 świetny i takież p a n ta lo n y , dalej $»Iuw*a 
pełnie do użytku zdolne być mogą.

Chętni nabycia raczą się zgłosić 1 
do S a w ą t l i i  dól>s* — j guca
ostatnia poczta Boryma. na prawo.

(6197 2— 2) ‘

i dw ie  pary p a i i t a l o j s ó w  zw y k ły ch , e * t  
Ł “ ,  k a m a s z e  i  t .  p. są do pozbycia  
m ierną cenę.

Łyczakowska licz. 19, 2gie piętro 
(6315 2— 6;

teoretycznie i praktycznie wydoskonalony, 
mogący kaueyo złożyć i poszczycić się 
ehlubnemi świadectwami, poszukuje po­
sady. — Listy i zapytania przyjmuje % 
grzeczności W ny W a c ła w  W eso ło w sk i, 

ulica akademicka 16 w e  L w o w ie .
(5577 5 5)

8 - 3 ) L. 117.

Ogłoszenie.
Poszukuje się dwóch dyetarynszy.
W ynagrodzenie miesięczne- 25 zł.
W ym aga się biegłości w  pisaniu poi- ■ p K e w f b o p R f

ZELAZO  B ® A ¥A SS

©  z obszarem  1600 morgów —  poło- 
o  żony w daw nym  obwodzie P rzem y­
ca
O
o  o 
o  
o
o m m t m m m m m m

sk im  —  z inw entarzam i —  jest z 
wolnej ręki « ! o  s p r z o c i a u j a  lub  

zam ian y na m niejszy . 
B liższych  szczegó łów  u d zie li , © r .  

N i i r k o w a i i i  adw  w e L w o w ie , 
piae B ern ard yńsk i 1 !1 .

(6183 3 5)

•Mł,s
- -  f i

P rzy ję te  we w szystk ich  (D IA L Y Z O W A H E  Ż E L A Z O  B H AV A X S) Z alecane  przez w szystkich 4.1 
szp ita lach . P rzeciw  lekarzy . \ , j

. NIEDOKRWISTOŚCI, ELADAC7.CE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, EIAŁYZI UPRAWOM, ETC. ]\Ą
Żelazo Bravais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), jedyny śro- jy  

dek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez sm aku i bez woni, niespra- ‘ ' 
m a jący  ani zatwardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osłabień żołądka; jedy- , , 
n y  klóry zębów nie czerni. f.;

Najbardziej ekonom iczny ze środków lekarskich żelazislych,
jeden  bowiem flakon.starczy na cały miesiąc. ' #sj

ń ^ c a  L a fa y e tte ,  13 iw pobliżu V7. Opery; i we w szystkich  aptekach. — W e Lwowie I  j 
w aptekach P. Mikolascha i Krzyżanowskiego. — w  Krakowie w aptekach PP. Trar.czcńskiego i Redyka — ń l  
a p t e ^ y ó h ^ M r o - o w ^ i e ^ i  GoUohowskieS°- — W  Warszaw,te w aptece D -ra Heinricha i 'w składzie materyaiów g ( 

~  ' ~

skiem i niem ieckim  przy pisane w yrazaem  
i pięknem  oraz moralnego prow adzenia się. 

0 . k. Sąd powiatowy 
Gorlice dala 12 września 1879.

T d t* d t* d tr M j< k * s 4 c * d £ ! {

po zł. 1'20
szampańs. flasz.

K U M  indyjski stary
. po zł. 2 40 szampańska flaszka.

M I O I I  8mi0 letni
rw n ie  różnorodne

WINA I LIK WORY
js-alee .a, h a n d e l

ST. HARKIEW1CM
Szlachty polskiej

Rocznik lig i pod prasą.—
Rodziny, pragnące być pomioszezonemi 
w Illcim  Roczniku, uprasza się o ja k  
n a jw cześn iejsze  z g ło sze n ia , gdyż przy 
wzrastających z każdym rokiem rozmia­
rach „Księgi", tylko pewna liczba rodzin 
uwzględnioną być może.

Bliższyeli szczegółów i warunków u- 
dziela niżej podpisany wydawca

Teodor Ż ych liń s iii  
św. Marein 43.

Poznań , 10 września 1879.
(6217 1 - 5 )
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G a r b a r n i a
L W O W S K A

n a  Z a m a r s t y M O w i e  l i c a .

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykońeza starannie i  spiesznie wszystkie 
roboty wshodząee w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, G a r b a r ­
n i a  l w o w s k a  obowiązuje się zwróeić w 
właściwym czasie —  franco —  równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł .  M ®  M a ł e c k i
w Hotelu Angielskim . (281 71—?)

Ogłoszenie.
(6 2 4 0  i _ g

jako t o : K a t a r y  g . ln c w w e ,  oskrzeli, kiszek. T a b e r k r s ł y ,  ezyli gruźlica, p l o c i e  k r w i ą ,  
krwiotoki, a s t m a ,  rozdęcie płuc, eh typka, Krypa, k a s z e l ,  koklusz, s u c h o t y ,  i wszelkie sła­
bości. organow oddechowych, palpitacye s® v«?a, słaboś i maciczne, upławy białe, h i s t e r y a ,  
Inpokondrya, b l a d a c z k a ,  żółtaczka, onauia, iiupoteueya, skłonność do apopleksyi, h n in n *  
r o i d y  ślepe, płynne, ilegmiste, r e u m a t y z m ,  ’ gośeiee, p o d a g r ą ,  ehiragra, p o r a ż e n i e ,  
czyli sparaliżowanie połowy ciała, s z k r o f i i ł y ,  z a p a l e n i e  ń c z  chroniczne, także egipskie 

. l s e t a i a s  czyli reumatyczny ból w lędźwiach i u kolumny dolnej pacierzowej, w y s c h n i ę c i e  
.* ? p iK U  ,w pacierzu, zadawnione słabości s y i ł l i t j F c ż n e  i merkuryalne, wysepki naskónle. 
liszaje i wteie innych nadarza się biednym cierpiącym, środkami nader taniemi w domu używać 

się mogsjooou hoz. orlamrania .?■.< ‘ cl- f  i ,  W  ; j.typy lD c z  wód mineralnych.
Zgłaszającym się osobiście słabym udzie1.* się ustnej informacyi bezpłatnie, pisemnej zas tylko 

w razie dokładnego opisania symptomów słabości., za przysłaniem wynagrodzenia dla stenografa za 
pisanie i przepisywanie dyktowanej mu informacyi do leozenia. Odpowiedzi ha zanytania udziela za 
przysłaniem marki listowej w Jarosławiu

(6094 2 - 2)

A . C ie le s k i ,
badacz przyrody w dziedzinie medycyny i chirurgii.

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnycit

w okręgach sądowych i politycz­
nych € ta l ie y i9

m duJe* 1 elerpaitft 187S» 
a&byó można po eonie 15 ct. w. a. 
a % przesyłką, pocztowi 18 ct. w. a.

w  l a c g p e d y e y i

G azety  .Lw ow skiej.
U

C e le m  obsadzenia dwóch miejsc | Q  
bezpłatnych — -małem Seminarynm we j 
Lwowie, przez ś. p. ks. Jana Kuohar- i 
skiego, byłego proboszcza obrz. lać. 
w T r e m b o w li  fundowanych, Konsy • 
stora Meiropol. obrz. lać. ogłasza ni- 
niejszem Konkurs po dzień 31 paździer­
nika 1879.

Ubiegać się o te miejsca mogą, 
chłopcy ob. lać. w dyoeczyi lwowskiej 
urodzeni, którzy od ślubnych, uczci­
wych i ubogich rodziców narodowo 
soi polskiej pochodzą, najmniej 10 a 
najwięcej 13 lat wieku liczą, z od- 
szczególniająeytn postępem ukończyli j 
najmniej 4tą klasę szkoły pospolitej, j 

u a najwięcej 8 klasę gimnazyalną i do- j *
I brem cieszą się zdrowiem. Między t a - '
| kowymi mają pierwszeństwo, według 
| postanowienia ś. p. fundatora, synowie i |
1 biednych ale prawych urzędników pry- j 
1 watuych; między tymi zaś, przy rów- j 
I nyeb własnościach tacy, którychby r o -! 
i dowód szlachecki był udowodniony. \
{Ubiegający się o te miejsca kandyda- *
 ̂ci, mają podania swoje w potrzebne . 
j zaopatrzone świadectwa i dokumenta,
I mianowicie: metrykę chrztu, świade- 
1 ctwo ubóstwa, świadectwo z ostatnie- 
j go przynajmniej półrocza szkolnego i 
j świadectwo zdrowia; ci zaś, którzy na 
j szlacheckie powołują się pochodzenie, j ft ^  
j także dokument stwierdzający rodo-: ' 

wód szlachecki, wnieść w terminie 
powyżej oznaczonym do Konsystorza 
Lwowskiego obrz. łaó.

O C C O O O O C K >O O O O 0O g3O £O C 0G
®  r .  F r ,  17 © ss a  i  e  1

S0C 1
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B a l  s a m  b n a z @ w y „  c .,
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli sie pień zawierci O

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się d>%
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze eliemieznej na bal- %»? 
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w te d y  z a r a z  n a s t ę p -  
n e g o  * » i »  w y d z ie lM ją  sśę  B »»ł« ł n s k l  z e  s k ń r y ,  k t ó r a  p o ­
te m  s t a j e  s i ę  i n i e n i ą c o  b i a ł ą  I  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inno nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem  

użycia i  zł. 50 e t , z przysłaniem pocztą o 10 et. drożej.
Do nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem “ Z y g m u n t a  B u c k  e r  a przy
ló"vu.lrnw«!<ricn / n c o  o ar. \ulicy Krakowskiej (5183 8 - 2 4 )

ik„ « p v 25« g g -a lie

3 'bi f  w-
i f i

Od Konsystorza Metrop. obrz. łaó 
Lwów dnia '8 września 1879.

i t e p  l a n a ®  H i p o t e c z n e g o

l i w p a j ®  1. f s p i ? i 5 B ® . d a j e

wszystkie efokta I monety
pad warunkami najprzystępniejszemu

i ° | o  L I S T T  H I P O T E C Z N E ,

według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Bz. P- P*» KXXVI1I, Kr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą by6 użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaueyi małżeńskich wojskowych, 
na kaueye i wa^ya, ™ są  w temże kantorze do nabycia.

WmwMdt siv.eeeais a arewSasyt sią kwawłcesaiie po kttssie.&detmym, hm
•  L  i  1— * r*A i«  8 8 - * '

®;!

rsi
dolieaesiia prowlayi.

«f i r n .


